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Pod pr,zewodem WKP. (b) 
·pod niezawodnym kierównictWerTI T owc;ir'zysza Stalina 
naród radziecki kroczy zwarcie do koDlullizmu 

Moskwa IPAP1. Agencja TASS ogłosiła 
odezwę Komitetu Centralnego Wszech­
związkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) do wyborców. 

dnym z najważniejszych osiągnięć 

państwa radzieckiego. 

Stalinowska przyjaźń 
narodów Zw. Radzieckiego 

ble za zadanie stałe umacnianie su 
zbrojnych ZSRR. ' · 

We wszystkich etapach... walki o · 
wolność i szczęście narodów o nie· 
zawisłość i rozkwit związku Ra­
dzJierldego, o . zl>udowanie spoleezeń· 
stwa komunistycznego w ZSRR .._ 
stwierdza dalej odezwa - Partia 
Bolszewików odnosiła. sukcesy~ ·gdy.i 

GeneralissiUlus Stali.n 
podejmował obiadem 

Mao Tse-tunga i Czou En.:.laia 
MOSKWA (PAP). - Dnia 16 

lutego przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR - STALIN w y­
dał na Kremlu obiad na cześć 

przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej MAO TSE -
TUNGA oraz premiera Państwo 
wej Rady Administracyjnej i 
ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
CZOU ł:N - LAIA. 

Na obiedzie obecni byli poza 
Mao T se - tungiem i Czou En -
laiem - .wice premier rządu Chin 
północno - wschodnich Li Fu -
czun, amabasador Chil1skiej Re­
publiki Ludowej w ZSRR Wan 
Szia - sian, prof. Cze Po - t a, 
wicepremier rządu ludowego 
prov.>incji Sinkiang Azlzow, gen. 
Pian Czian - u i inn i. 

Ze strony rad'bieckiej w obie­
dzie wzięli udział: Szwernik, Mo 

łotow, MaJenkow, Beria, Woro· 
szyłow, Mikoja.n, Kaganowie.z, 
Chruszcrew,, Bułgan.in, Wyszyń· 

ski, Marszałek Wasilewski. Mien 
szykow, Gromyko, Zorin, amba.sa 
dor ZSRR W Chińskiej RepubllCI'· 
Ludowej - Ro$zC'l:yn, generał ar 

. mii Sxtemenko, generał pułkow· 

nik Zigarew, admirał Jumasze w, 
oraz przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chińskie.f 'Republice Lu 
dow e.i - Migunow. 

Obic.d odbył się w serdecznej 

przyjaznej atmooferze. 

* "' * 
PEK IN (PAP). - J ak donosi 

agencja Nowfch Chin, wiceprze 
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Liu Szao - czi wydał 
dnia 15 bm. bankiet z okazji poct 
pisania w Moskwie układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem 
Radzieckim a Chinami, w któ­
rym uczestn iczyło przeszło 700 
gości. 

36 tysi~cy ·ton 
nadeszło już z 

zboża 
ZSRR 

Dnia 12 marca. 1950 r. - głosi o- 1 Przechodząc do omowJenia . osią• 
dezwa - m~y pracujące Związku , gnięć gospodarki rolnej. odezwa za­
Radzicckiego wybierać będą depu- ( z.nacza. że 'rozwój rolnic.twa radi..iec 
towanych do Rady Najwyższd kiego po wojnie wykazał jego wiel­
ZSRR. W zbliżających się wybo- ką siłę. Dzięki olbrzymiej pom-0ry 
rarh. podobnie jak i w wyborach w rządu ratlz-iecklego i ofiarnej pracy 
roku 1937 i 19(6, Wszechzwiązkowa chh~pstwa kołchozowego, gospodar­
K0-munistyczna Partia (bolszewi- ka rolna Zwiiµku Radzieckie;:o 
ków) występuje w jednolitym blo- przezwyciężyła wszystkie następ· 
ku, w ścisłym 'sojuszu z bezpartyj- stwa wojny i nieustannie dźwiga 

W br atniej r odzinie narodów r a­
dzieckich, dawniej uciskane naro­
dy osiągnęły, niebywały rozkwit po 
lityczny, gospodarczy i kulturalny. 
Przyjaźń narodów ZSRR, której pro 
motorem jest TOWARZYSZ STA­
LIN, jest Jednym ze źródeł potęgi 
socjalistycznego państwa radzieckie 
go. 

npierała się na. twóre?;ej a.ktywno- WARSZAWA (PAP). - Według I 
ści milionów obywateli raiiziecld.:h, ostatnich meldunków ze stacj i ~ra· 
nfoustannie um1cnia.jąc spójnię z nri.cznycb, łączna ilość zboża ra· 
masami, stale . przysłu~hująe się dzieckiego, dostarczonego do Pol­
głosowi mas. 

Nadeszła już także pierwsza par 
tia przewidziany ch w umowie 

kasz. Ponadto przeładowano pew 

ną ilość pszenicy siewnej i jęcz· 
mienia. 

Pomyślne wykonanie history~z- ski sięga obecnie 35 tysięcy ton. 
nych zadań, stojących przed Zwhiz- W dalszym ciągu przeważającą 
kfom Rad7Jie<;klm, nierooierwalnie I częścią transportów jest pszenica 
związane jest .,, rw.wi.janiem bolsze- konsumcyjna, odznaczająca sią 
wfokriej krytyki i samokrytyki, jako wysoką jakością. nymi robotnikami, chło)Jami i inte- Slit; w góri;. 

ligencją. Jednomyślnie głosując w Globalna produkcja soc.ialistycz­
r zasie ubieglyrh wyborów na kan- nej ges.podarki rolnei w roku ubit:­
dyda tów tego · wypróbowanego bll)- głym 1•rzekroczyła poziom ostatnie· 
ku obywatele i obywatelki Związltu go :roku przedn+łljennego. Wskaz11-
Ra<lzicckiego wypowia.dali sit; za ją: na wz.rOllt taboru ,maszynowego 
polityką Partii Bolszewickiej, za na ws'i oraz na jej stale postępującą 
dalszym umocnieniem potegi nasze- napr2ód elekt.ryfikację, odezwa pod 
go państwa socjalistyczneio. kreśla. że praca na. wsi staje się w 

Of. ł · h . . Zwiazku Ra.dneckim w coraz wlęk-
iarna s uz a Partii· szym stopniu odmia.ną pra.cy prze-

dla narodu myi.łowej. Znika dawna różnica 
międz:v miastem a. wsią. 

Pa:1·tia Komunistyczna - głosi o­
d ezw a - nada l btidzie umacniać 
stalinowską p1·zyjaźń narodów 
ZSRR - .rękojmię niezwyciężoności 

na&zej ojrzyzny, ostoję nie1.awisłoś­
el i dalszego rozkwitu narodów 
ZSRR. Dopóki istnieje i krzepnie 
u nas ta :oru.Jaźi1, narody naszego 
kraju będą wolne i niezwyciężone. 
Żaden wróg nie ,jest nam stranny, 
dopóki przyjaźń ta kwitnie i rozwi 
ja się. 

Zw. Radziecki-awangardą 
w walce o pokój . 

Partia spoduewa się, że wszys~:v 
wyborcy ponownie, jak jeden maż, 
jednogłośnie wybiorą do Rady Na.i­
wyiszej ZSRR kandydatów, wysu­
wanych przez Partie Komunistyc.11-
ną wsvólnle z bezpartyjnymi, że p.o 
nownie w;itkaż!l wielkie zaufanie tlo 
PARTII LENINA • STALINA. 

Partia. Komunistyczna - głosi 
dalej odezwa - stawia sobie za Specjalny rozdział poświęca odez 
ndanie zapewnienie daluego wa ROLI ZWIĄZKU RADZIECKIE 
rozwoju soojalistycznej gospodar GO W WALCE O POKÓJ PRZE­
ki rolnej, tlalsze umocnienie kDł· CIWI\:O PODŻEGACZOM WOJEN 
rhozów rad-ziecldch, sowcbo-.i:ów NYM. J, eninowsko - stalinowska po 
i ofrodków traktorowo • maszy- Utyka zananiezna - $twierdza. o-
nowych. dez,va - konsekwentna l zdecydo-

Partit\' Komunist~·czna spodzie- b wana walka ZSRR o pokój I współ 
wa się i liczy na to zaufanie, 1ta Wzrost dobro vtu · pracę mi~dzy narodami zapewntła 
JHmarcie wyborców, gdyi ob:v- mas pracujących ŻSRR naszemu kra,jowł 11ympa.tię i popar-
watele radzieccy, na podstawie cie setek milionów ludzi na całym 
wieloletniego doświlU!czenia. pn:~ Stały rozwój go.sp.odarki narod'l· świecie. ZWIĄZEK RADZIECKI 
konali sit: o słusmości politytd w e j przyczynia .się. do .wzrost~ <1ą- POD KIEROWNICTWEM STALI­
Partil, 7,godnej z żywotnymi ·in- brob;i:tu !111ł5• pracluą~y<;h Związku NA . JEST AWANGARDĄ MAS 
teresami na.radu. CAŁA DZIA- Rad~ecki.ego; . PodC2as gdy w kra- \PRACUJĄCYCH CAŁEGO SWIA 
f,ALJSOŚC PARTII SPROWA- jach ka.pitah.stycz.nych wuas~ •tę· 1TA W TCH WAJ,CE O TRWAŁY 
DZA SIĘ DO OFIARNEGO Sf,U clz.a i bezr:ob~cie, ka.tastr~faln_ie "Pa •POKÓJ DEMOKRACJĘ I SOCJA 
żENIA NARODOWI. NIE l\iA cla stopa zyc1owa mas pracuJącycb, LIZl\I • 

Ó 
to w ZWIĄZKU RADZIECKIM PO ' . ' . 

ONA INTERES W WYŻSZYCH ZlOM MATERIALNY I KULTU- ~atchmone ~vielkłm przykładem 
NAD INTERESY NARODU. HALNY LUDU PRACUJĄCEGO z_w1_ązku Radzieckiego na drogę so 

Ustrój radziecki NIEPRZERWANIE IDZIE W GO- CJahzmu zdecydowanie wkroczyły: 
f RE. Polska, Czechosłowacja, Węgry, Ru 

- najiepszą ormą Odezwa przypomina, że w rok u munia, Buł~·aria, Albania i M?ngot 
organizacji społeczeństwa 1949 dochód nar odowy w ZSRR ska ~e~ubhka Ludow~. • Pot-:znym 

Naród radziecki z uzasadnioną wzrósł w porównaniu z Tokiem 1940 czym~iki.em w um.~c~temu t_rontn 
dumą spogląda na wyniki llotych - o 36 proc. oraz że w ciągu ubieałe- pokoJu t <lemo~racJt Jest ZWl'.CIĘS 
czasowej walki i pracy. Ludzie ra- go 4 - lecia dwukrotnie nastą~ita 1.'WO WIEL-?~ILIONO\~GO NA­
dzieccy są pełni niewzruszonej wia- zni7.ka Cl."n artykułów spożywczych R?DU CIUNSKIE~O, kt~r~ ~~ę­
ry w sukcesy dalsze.go rozwoju na-

1 
i przl."m.vsłow.\•Ch , co w konsek wl."n - clził_ z~ swego . kr_aJu drap1ezco~ im 

szego kraju na drodze do ktomu11iz-. cji z.więk;;zyło siłę nabywczą rubla penahsty~~nych i ~tworzy! . panstwo 
mu. Obecnie nie ma bard~iej trwa- or az spowodowało wzrost realnej dem?krat'Jl ludowe.i - Chmską Re: 
lego państwa niż Zwią.zek Soe-jali- \\•artości zarobków. pubhkę f,~dową. Niezwykle powaz 
stycznych Republik Ra-Ozleckiclt. Partia Komunistyrzna - gło- nym zw~c1~stwem spraw.y pok~Ju 
Radziecki ustrój społec.my i pau- si odezwa - nadał wałczyć bę- w ~uropte było. utworzenie Niemie~ 
stwo.wy jest najlepszą formą orga- clzie o podniesienie stopy mate- kieJ . Republ1;"1 Demokratyczne_J. 
nizacji społeczeństwa, najżywotniej rialnej narotlu radzieckiego. Dą- P~rtia. K~mumstycz!'a. na.d_:il będzie 
seym ustrojem na świecie. żyć b~dzie ona. do dalszego zwlę meustanm~ walczyc o -~uędzynaro 

Nigdy jeszcze w cią,gu całej swej kszenia dochodu narodowego, po do':"ą. wspołp~acę, o pokoJ 1!_3. całym 

jedne.go z głó··;nych warunków dal-
szego rozwoju. Partia. dąży lio tego. 
a.by wszyscy partyjni i b~artyjni 
towarzys7e śmiało ujawniali niedo­
ciągnięeia. w naszej pracy i wsk:i­
ZYWali spos.ób ich likwidacji._ 

Masy pracujące świata 
ucza się na prz-ykładzie 

Partii Lenina-Stalina 
Cała działalność Partii Komuni­

stycznej - czytamy dalej w odez­
wie - dowodzi, iż zdolna jest <>na 
rzeozywJScte do obrony interesów 
narodów. Masy praoujące całego 
świata uczą się na przykładzie Par­
tii Lenina - Stalina, jak należy Wcll• 
czyć przeciwko uciskowi i gwałtom, 
o wolność, o socjalimi. 

Narody Zwląz.ku Rad7Jleckiego, 
przekonane o swej sUe- i trium­
fie słusznej sprawy, zespolane 
wokół swej awangardy bojowej 
- Partii Bolszewie.kiej, bez,i-ra­
nicznie oddane sprawie Lenina -
Stalina. µod światłym i \\>y próbo 
wanym kierownictwem Wielkie­
go lVodza ma.s pracu)ących To­
wan:ysza Stalina, wska~ą dro­
gę do jasnej przyszłości masom 
pracującym na całym świecie. 

Aw izow ane są bez przerwy dal 
sze transporty zboża ze Związku 
Radzieckiego. 

" 

Pod hasłem lepszej i wydajniejszej pracy 
Dalsze zobowiązania łódzkich kobiet na 

dzień 8 Marca 
Zespół krajaCŻek z wykończalni I Członkinie Ligi Pl."LY ŁZWANN 

PZPB Nr 4 pod k ierunklem tow.. Zakład A 21 zorganizują kurs kroju 
low. Gandziarskiej i Kucharskiej zo i szycia oraz ufundują sztandar ko­
bowiązał &ię podnieść jakość pro- ła L. K. 
dukc.1i, zmrueJsriyć ilość resztek Cerowa<:zki z PZPW Nr !:7, :zgru­
ściinków. Gr upa kobiet zatrudnio- powar.e w 6 zes.połach współzawod­
nych przy stemplowaniu z tow. Do-- nicrzących, podnii:osą jakość s-.vej pra 
merad'Zką, na cz~le. zobowiązała się cy z 91 procent na 99. 
do 8 marca nie popełnić żadnego 

błędu. a pakarki z tow. Dylczyńską Wyh:tne przodownJce pracy z 
będą· ostz:czędzać podaza~ pracy pa- PZPB Nr 6 tow. tow. Michalak, Mi­
pier i tasiemki. roszewska, Rac-uk i Dybafa zobo~ 
Koło L . K. •przy Państwowym wiązują silę do dnia 8 mar.ca prze­

Szpitalu Wojewódzkim w Łodzi zo- krac.zać swą bazę produkcyjną o ;: 
bowiązało się zalo·ŻYC kolo TPD o - · 'procent oraz o 3 procen1 zwiększyć 
ra~ otworzyć świetl1c~. odsetek ekstry i primy. 

llłurarze lódzc:q . 
podejmują a pel tow. Markiewki 

Partia Komunistyczna pod lderow 
nictwem swego wielkle(o Wodza, ge 
.nlalnęgo kontynuatora nieśmiertel­
nego dzieła Lenina - Towarzysita 
Stalina - pewnie i zdecydowanie Wczora j w Centralnej świetlicy tora ł,ódzkiego Zjednoczenia PPB, 
prowatbii naród radziecki do kom\1- Zw. Zaw. Prac. Pl'Zcmysłu Budowla- tow. Zarembę. W trakcie uroczysto­
nizmu. nego w Łodzi odbyła się urorzysto~ć ści wśród niezwykłego entuzjazmu 

Otle-&Wa I\omitetu Centralnego 
WKP(b) kończy się apelem cło przekazania proporca przech ,cl:li<>fP zebranycb, dwadzieścia siedem zespo 
wszystkich wyborców, aby w dniu III oddziałowi . PPS, który zajął łów mura rskich, stolnrskiĆh, cies icl-
12 marca, kt1: ry winien stać się ma- pierwsze miejsce w ze:spolowym skich i elektrotechtlieznych l>Odj ęlo 

nifestacją ich jedności i zwartości współzawodnictwie pracy. Sztan dar apel górnika .M:arkiewki zobowiaztt· 
wokół Partii Lenina _ Stalina - Od ' • 
dali swe głosy na kandydatów Blo- został wręczony murarzom pi:zodow.

1 
jąc się do długofalowego wykony wa-

ku Komunistów i Bezpa.rtyjnych. nikorn pr~cy przez naczelnego dyre!~ n ia norm od 200 do 300 proc. 

Francus·ka kla~a robotni eza 
historii ojczyzna nasza nic miała 1lnieslenia realnej wartości .za- św1ec1e. Będzie ona walczyc o u-
tak sprawiedliwych granic pań- robków, do da.iszej obniżki cen trwalenie braterskich więzów z kra udaremni zbrodnicze plany 
stwowych. Partia Lenina - Stalina artykułów użytku powszechne- jami demoi:racji lqdowej .• 

podżegaczy wojennych 
uważa za swój święty o.bowią7.ek go przez zwiększenie wydajności Zadan1e P~lega ?becn!~ na ty m, 
dalsze umacnianie soc.}alistyczne~o I pracy i zniźcnie kosztów wła- a.?y w. oParc1!1 o Jednosc ~szy~t· 
pań~hva rad:tJie_!!kiego - osto.i pok o- snych produkcji. 'kich. s~ł ~onsą.cych poko~u, po-
jowe,j pracy narodów naszego kra,iu ._ Odezwa zwraca szczególną trwa - krz:r1~wac. pla1iy agr~oro~ .1~: 

Głosując na kandyda tów bloku gę na osiągnięcia. w dziedzinie upo- pci:1al1st~MI~Ych, , 1m~ei_noz1twic 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
noszą, że Generalna Konfederacja 
Pracy CGT ogłosiła k:9m'Upikat, w 
którym wita wzmożenie akcj i klasy 
robnlnicze j w walce p rzeciwko fa bry 
kacji broni i przewozowi sprzętu wo 

j~nnego. Akcja t.a - s!wie:dza komu Inia czynnej pomocy młodzieży, przy 
mkat - slanow~ dowod, ze franc~: I gotowującej się do obchodu 21 lute· 
ska klasa robotnicza zdoła udaremmc D · w lk' . . · 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen- go . ma a 1 ?r.z~c1w 1'.c15kow.1 ko· 
nvch. · lomalnemu, woJme w V1et11a.rme. 

·cGT wzywa pracujących do okaza- CGT wzywa wszystkich Judzi pra· komunistów i bezpa.rtyjnych, WY ws„echnienia oświaty, na sukcesy WOJnę. Na.rod rad~~eck1 ;iest g!ę-
borcy głosować będą za t:vm, aby nauki radzieckiej, która opanowała bo~o prze~on~y. z~ w polto~o- ~~-~---~~~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~- cy do wzmożenia wysiłku w celu za· 
nasza ojczyzna sor,ialistyr'ma m. in. TAJEMNICĘ O'fRZY:MYWA weJ ~all.Za<'JI . d~och systemr1w Setki tysięcy robotników wafczq 
na<lal była potężna i ·wolna. ab~· N.k\ ENERGII ATOMOWł:J, na z~·yc:_1ęstwo _soc.1allzmu . nad ka-
nasze pafistwo r a dz.ieckie było rozwój literatury i sztuki, 11arodo- p!taliz~1e!łl Je.st :z:apewn!<me. Je~ p • • k • 
SILNE I NIEZWYCIĘŻONE. wej w formie i socjalistycznej w dnoc.ze!!me l~drr._ie ~a_d~~rcy .~ą ot ę z n e str· a J I 

. . . . prleswJadczen1, ze .1esh 1mper1a-
Wyższość g-0spodarki t~esci . . Partia Ko1J1omstyczn~ - '!0 liśc·i rozpętają nową w~inę 1>rze-

pewnienia pełnego sukcesu krajowe­
mu zjazdowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 11 i 12 marca. 

. • • • s1 oclezwa - nadal walcv.yc bt:dz1e . 1 . „ l / 
. soqahstvc:.i;n~J . , · . ' . t ZSRR t ł c.iwko naszemu m łuJą.cemu po- ko e·1arzy i oórników we Franc1··· 

• · • o roz\\ OJ oswia Y w • 0 s a Y kój kra ·owi to Związek Raclziec e 
MANIFESTACJ E I STRAJK 

ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
nad kapitahstyczną 11.zl'O"lt poziomu kultu.ralnego i tech· ki poi>a:ty {>ruz wsz~stltle milu- GENEWA (PAP). _ z Paryża do-

Dalsza czc:ść odeą.wy poświęco:1a mcznego . mas P.ra.cuJą.cych. 0 ~o- jące wolność narody świata. 110· noszą, że 2-gorlzinny strajk kolejarzy 
Jest omówieniu olbrzymi<!lt sukce- ":Y. rozkwit nauki 1 kultury radzttc I bije na głowę kaidt;:o agresora. francuskich i górników deparlamen· 
sów, ja.kie Związek Radziecki osią- kitJ. Glosując na. ka.ndydatów BLOKU tów Nord i Pas de Calais, przybrał 
gną! po wojnie w tlziedzinie gospo- Pod sztandarem KOMUNlSTÓW I BEZPA RTYJ - rozmiary potężnej manifestacji dla 
darczej i kulturalnej. Odezwa internacjonalizmu NYCH - głosi odezwa KC WKP(bl poparcia żądania dodatku w wysoko-
stwierdza. że nikcesy te świadczu o • r - wyborcy głosować będą za s tali- ści 3 tys. fra11ków dla wszystkich ka-
wvższości gc.sp~larki s orjalistycz - socya •stycznego now»ką pollt:vką. zagraniczną ZSRR, te9orii pracowników. 
nej nad gospcdarką ka1>italistycwą. \V n aszy m wielonarodowym pań- za tnvały po.kój mięcb;y narodami, Na dworcach paryskich St. Lazare, 

Nie ziściły się nadzieje imperia- s twie socjalistycznym - · podkreśla aby rmszerzał się i wzmacniał MIĘ Gare du Nord i Gare de l'Est ogrom-
łist1~'~· że. Zw_iąze~ Raclzie.ck!, który otlezwa KC WKP {b) _ wszystkie DZYNARODOWY FRONT POK0-1 . k , . k I . . ł c1z· ł 
p_on•osł w1elt1e of~ary w . npk1ę. z~y- narody kroczą jedną, wspólną, so- J U. DEMOKRACJI 1 SOCJALIZ- na w1ę szosc ·o eJarzy wz1ę a u 1a 
c1 ęstwa 11ad wri:g1em lu dz oset - cjalistyczną di·ogą rozwoju. Wielka MU. ' w strajku .. Strajkowali również wszys 
~a~zyzmem - . m e podoi~ trudno- ~rzyjaii1 narodów, ich braterska Armia Radziecka cy tragarze. . 
scrnm b~d?wn~ctwa l>~woJenn~_go. . I współpraca i pomoc w zajemna roz b . t , . Z dworca St. lazare nie odeszły po 

Po woJn•c meustannie rozwlJa su: .. . . . ' rona worczeJ pracy · 
. k . sł d 1· nici Pod IVIJ ajatą się pod sztandarem mterna narodo' w ZSRR ciągi ani podmiejskie, ani dalekobież 
1 l'Zepme przemy ra z e. · - j . 1: · r t . · t J 
czas gdy .v krajach kapitalistycz- c ona 1zm11 socJa 1s yeznego, Jes e ue. 
n ych coraz wyraźnie.i występują Stwierdzają.c, że pokojowej, twór- Policja okupowała wielką salę 
oznaki dojrzewaji~cego kryzysu go- Komunikat C.zej 11racy na.r0<lu radziecki~go i je- dworcową i aresztowata 5 osób, któ-
spoćlarczego, kufC'ZY się 11rodukcja go bezpieczeństwa niezaw odnie br o- re kolportowaly ulotki komitelu straj 
1>rzemysłowa, wzrasta bezrobocie, Zawiadamiamv , że w dniu 18 lu ni okry ta. ch\'\rałą, ARMIA RA- kowcgo. Natychmiastowa interwen-
w Związku Radzieckim. w ciągu u· tego br. o godz. is w lokalu Ośrod DZIECKA, odMwa. podkreśla, iż Par cja kolejarzy zmusiła policji;: do zwal 
biegłych 5 lat, produkcja przemy- ka S zkolenia PartyjnC;!O przy ul. tia l\:omunistyczna - kierując się nienia aresztowanych. 
słowa wzrastała r ocmie o 20 i wit~- Trau gutta Nr l, odbędzie się kon· wskazaniami Lenina i Stalina, stwier Sekretarz generalny Związku Zawo 
cr j procent. G :obalna produkcja dzającymi, 'Że dopóty, clopóki is tnie- dowego Kolejarzy, Tournemsine zło­
przemysłu raddcekie!l o w r r.ku 1919 sultacja z kolejnego tematu dla je świat kapitalistyC'l.Jly. istnieć bę- żył oświadczenie, w którym potępił 
przrkro.czyła poziom nrodukcH .., r o g rupy samokształceniowej D z:iel - dzie również groźba iinperiałistycz- represvjne zarządzenia władz, zmie­
Jm 1940 o 41 nroe. !licv - Gómei Lewej. a ei naoa.<\ci na 7-~RR - stawia SO· rzaiac" cln złamania 's lralku i przv-

pomniał, że nawet kara śmierci, któ- W NICEI 

ra groziła za slra.jk podczas okupacji GENEWA (PAP). _ z Pa.ryża do· 

hitlerowskiej nie prze~zkodzila kole- noszą, że w Nicei odbyla się 'potężna 
jarzom w strajku w roku 1944. manifestacja 9 tys. robotników, któ-
Według prowizorycznych obliczeń rzy przerwali pracę i udali się pod 

przeszło 180 tys. górników w Nord gmach konsulatu amerykail.skiego, 
i Pas de Calais brało wczoraj udział wznosząc okrzyki: „Żądamy poko· 
w ruchu s trajkowym. ju!". Policja brutalnie napadła na 

Dziś odbt;:dą się 24-godzinne struj- manifestantów, używając bomb z ga· 
ki górników w Gazd i Blanzy oraz w zem łzawiącym. Trzej manifestanci 
kopalniach zagłębia Loire. W St. zostali ranni. · 
Etienne górnicy będą protestowali Strajk robotników portowych w 
przeciwko niedbalstwu dyrekcji, któ. Nicei, którzy odmawiają załadunku 
re spowodowało śmierć jednego z za rozładunku sprzętu · wojennego 
sypanych w szybie górników „ 1nva. 
llllfflfłllf lfllfffł fflllfllllfł fłll ll lflllllllffflllfflff!lllfflflllll l llfllllllllfllllffllfll lllflflfff lffflffllllffffllflfllfflllflllfllllffffflfllffflffflfllflfllffflflflflfllfllfflflllfff 

Już wkrótce 
- nowy konkurs ,,GIO~u•• 
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Sfr. ! •• Nr ~9 

Kong·res. Nauki Polski VieinaDlO 
gromią wojska francuskich ciemieżJcieli 

Og~ rmacu.en:ie I Kongresu Nauki Poł<;.k1e;j oojłeplteJi określają 
słowa pa:-emiera- Józefa Cy:ramkiewic2la wygł<Jsrzo~ w expose sejm<Jwym 
cLn. 3. II. 1950 roku: „Przygotowując przewidziany na ostatnie miesiące 
tego roku Kongres Nauki Polskiej, zdobyć się oni (naukowcy polscy) 
muszą na odp1>W.iedziaJny trud podsumowania naszych osiągnięć we 
wszystkich dzied7J:inach nauki i ujarwnienla. podstMv&WYch braków 
i niedGCiągnięc. Poo;woli to Kongce soiwi stworzyć podstawY przełomu 
w naszym życiu naukowym, wytyczyć dlań nowe właściwe drogi, gwa­
rantuj~ Jak naJpełniejszy jego rozwój". 

wiście zeTMUlfa kontaktów z wie- się tak wiele mie,tb w socja.listycz 
dzą świa.tową. Wręcz przeciwnie, u- nym planowcmiu. 
C2lestn:icy Kongresu dążyć będą do 
zacieśnienia więzów z nauką postę- Nie jest re~ pl'IZYJPadku, że d&• 

ta zwołania Kongresu Nauki Pol· pową. S7Xl2<ególne znaczenie posiada sklej zosta.ła wyznac.zona w pierw-
wszeehstronniejsze i szersze niż do szym !'Oku Plaatu 6.Jetnlego. Wł­
tychC"ŁaS za.p~anle się naukowców nien. on bowiem wytyczyć konkrai· 
polskich ,; osiągnięciami i metoda- ne formy w"'c.zenia nauki polskiej 
mi bada.wmymi naeJd ra.dzieckiej. Mt 

do walki o wykona.nie celów, 

Moskwa (PAP). Agencja TASS do bojowy rz F1rnincuzami w Kainugart 
nosi z Delhi, że według relacji ra- na polud:n!io-<laohód od Sadgonu. Ata 
dda vietną1J115kiego ze wszys·tkich ikli mz.wij-aly się na froncie 30-Gaiło­
dzieilniic Vietniamu naipływają mel- met rowym, Po czym wojska viet­
dunki o wmuigan:iu się w ostiaitnich namskńe ro.zgromiły 10 posterunków 
tygodni.ach działań wojennych. francuskich, W7lięły ' do nievrold 80 

W Vietniamiie północnym wojska Francuzów i zdobyły ponad 200 ka­
vietnGim*ie zaatakQwały twierdzę riab1nów zwykłych i ~ynpwych. 
francuską w pobl:iżu Lao-Kai, W waolce zgimęło i był.o ran'ionych 

W Vietmamie południowym woj- ok. 400 żołnierzy fraMUSkńdl. O­
ska vieitnamsik:ie naW!iązoały kontakt swobodzooo 4 wios1kd. 

Pł'ace nad pnygotowam.ieim Kon­
gresu weszły już w stadium or­

gani-racyjne. Okre~ono już konkret 
ną struk,turę o.raz podflliał .zadań mię 
dzy sekcje i podsekaje z jednej stro 
ny, a ilmmHe<t wykonawczy, egzeku­
tywę :ii Biuro Kongresu 'drugiej. 

Trzon orga.lllirzacyjny stanowi 10 
sekc.ji; se.keja. nauk maitemaityc'Z­
nyoh i f-i:zycznych, nauk o ziemi i 
ich gospodarczym zn~eniu oraz 
zastnso,waniu, nauk chemicznych d 
teebnologil chemiC7JJlej, nauk biolo­
gic.znych i rolniczych, nauk lekar­
skich, mechaniki i energetyki, sek­
cja inżynieryjno - budowlana, me­
tod i m-ganWa.i)ji produkcji oraz O'l'­
ganizae-ji nauk i szkół wyższych. 
Sekcje welą się na szereg podsek­
cji, których ogólna liczba dochodzi 
do 50, Jako zasadę organizacji sek· 
oji i podsekcji przyjęto łączenie w ra 
mach poszczególnych jednostek dy­
scyplin teoretycznych i pra.ktycz­
nych. W praca(}h sekcJ,i i podsekeji 
uczestniczą, obok na.uk()IWCÓW rów­
nież wybitni praktycy. 

K ażda. rekcja, obejmująca pewną 
s.tosu:nkoiwo wąslką dZied~nę wie 

dzy, ustali w toku swei.i pracy ocenę 
dotychc.zasowego stanu danej d'Złe­
dziny nauki oraz wytyczne na przy­
szłość. Sprawuzrlia111ie !l.e swych prac 
sekcje przedstawią na ;plenum Kon­
gresu. Na sekcję więc SfP'ada cały 
ogrom praic przygotowawczych zwlą 
zlllllych z organizacją Kongresu 
Nauki. Znaczeniie wsitępnego okresu 
najłepjej ilustrują słQWl!l pełn<Jmoc­
nika imiini·s·tira oświaty d o spraw 
Kongres.u Nauki proif. dr. Jana 
Dembowskiego : „Ogromną wagę po 
siadac bed'Zie .okres przygotowaw­
czy, który winien wpłynąć w znacz­
nym stopniu na po:głębiienie ruchu 
naukowego w Polsce. Szeroka kam­
pania przyg-0towaw~a stanie dę 
ważnym ezyiiniklem w walce łdeo­
logfoznej toe1Jonej na t erenie nauki 
i odegra decydu.iącą irolę w osdągnię 
ciu celów K-Oiłlgresu". 

Do najważnliej~z:yoh rzadań K on­
gresu należy zobrarwwanie i ocena 
aktualnego stanu . naszej nauki, wa~ 
ka o jej postępowość -0ra'Z wytycze­
nie planów badan na.ukowyćh na 
PąYSZłośó w pow.IĄ-ianiu z ;potrze· 
bahti pańśtwa ludowego. 

W t ym celu na Kong.resie doko­
nany rw&tan:ie m. in. pnegląd i 

ocena prac istniejących placówek 
naukowych na. wy.i&zyeh uarelnlach 
i poza,ucze·lniany()h jak towarzystw 
naukoJWYch, .ilnstyitutów, mmzeów, po 
wojen:nego piśmiennie.twa naukowe 
gio itp. Małm ta odn:><>w.ie na PY.­
tanie, w jakim stopniu prace ich 
powiązane są z konkretnymi po­
trzebami społeca;eństwa i w jakim 
ste>pniu służą one dailszemu rozwo­
joV1'1i nauki. 

Kongres winien przyczynić się do 

pogłębienia walki z zastojem, skost- Jednym z podstaiwowych zadań WYfiknliętych przez ten plan. W ten 
nienlem metod i rutyną w d2iedzi- Kongresu je.sit rzagiadinienie plano- sposób Kongres potwierchi łstinienłe Plan roczny w 8 mi· es1· ęl9y 

i wanta naukii i ' bil.dań naukowych. m·d--erw-•--go ~·1·-w"u pomi...t„y '-n e badań naukowych oraz do pru- B · ""~ .....,..., ~„ _... „~ 
zwyciężenia pokutujących jeszcze umliwy roi.woj naszej gospoda.rki życiem społooznym i g-OSJ)odarczym b . . • wwkonac' ZMP-o.-cy 

, . l we VlS.zystk!ich drz;iedzinach w:Ymaga a Da'llką i wyka.że, iż w Pańsh\Tle zo ow1ązu1ą. się J ,,. wśrod wie u naszych na.ukowców wszechstronnego r<YLWoju wszelkich Ludowym ........... d_„ fa. się p--A ni<> Z kł d , • Sł 1 · h wpływów kosmopolityzmu i kom- ał __ ... _ „„„ ......... „ '"""" „ o o ow Im a ina w Starachow·1cac 
Plft·••ft•• •.T~z ' Cd b •-- ki g ęzi wwdzy, r.r.arówno nauk przy. nowe niclstnfoh••e dotychczas moż- • ~„ n . ...., os wo: ee .... „. nau odn" eh l t t h j k i ' ""'V I zachodnił--'. Wałka z .... ..,,.„·„. ami r ica_y ma .ema .ycznyo ' 81 • Iiwoścl r~«>.iu. WARSZAWA (PAP) - 21 lutv no§ei z młodzieżą. krajów koloni&l· 

"li „~~J ... w humaru.stycmych i społecznych. Nic . . · 
kosm11ip0Iityzmu nie ~a.eza oczy- 1 więc dziwnego, iż nauce poświęca I L. o. Jeet międzynarodowym dniem solidar. nych. W miesią.c potem w dniach od 

Realizacja uchwał Biura Poliivcznego K.{ PZPR. . 

KUL TU.RA FIZYCZNA ·_· i SPORT 
prżyczynią si~- d.9~ budowy socjallz01u ·w Polsce 

Doniosłe uchwały Głównego Komite~u Kultury Fizycznej 
WARSZAWA (PAP), „Utworze I dla sportu polsikiego oraz precyzują sportu". Wniosek ten rów.ruieź przed z . zarpałe:m i mlodzlieńczym entn­

n~e Głó~nego Komitetu Kult~ry cy wytyczne pracy, wygłosił prze- łożooy eosta.nde Radzie tMiin:lstrów. zjazmem włączamy się do współi>ra 
FizycmeJ 1 jego pierwsze pos1e- wodinfozący GKKF - toiw. Lucjan Je~głośnńe również przyjęto cy w realirziacji zadań postawionych 
dzenie stanowi ważny etap reali· 1 Motyka. wniosek ZSCh, w sipnlw~e amnestU p~ Główny Kom:iitet Kultury Fi-
zacji uchwały Biura Polit~cm~- w ożywJonej dyskusji, która się dla sportowców. rzycrz;nej. Wolę zwycięstwa i zdoby<;y 
go KC PZPR o wYchowa~1u t1- roz.willlęła p.o .referatach, g.zczególnie . tir na bdiskach har t przeruiesiemy do co 
zycmym i 8POI'flle" - oswiad- dużo mie.j~a pośwtl~no sprawie bu~~~łg~;~~~P~~. /„ dziennej naisU?j pracy. Siły zdobyte 
C'lył przewodn.uizący GKK~ .- wychowania ide-ologkmego aparatu kademiokli mistrz świata z 1949 r., w sporcie pozwolą nam stanąć w 
tow. Lucjan Motyka, za.ga.Ja.Jąc instrukt.orsiltiego i Ógółu S?Qr tow- ZDOBYSŁAW 'STAWCZll'K, k tóry pierwszy~h szeregach waJ.czących o 
obrady I plenarnego posiedzenia. ców ~-ealiizatję Plainu Sześoiole;tllJlego, o 
Głównego Komitetu KulturY, Fi· . . , . . . sJdiadia deklaa.-ac.ję w imienliu , spor- światowy pokój i oocjailiu;rn. 
zycznej, które odbyło się w dniu - P_l~iarine ~~?Jenłe1_GKKF1 Jedno towców poilsikich, stwlierdzając m. in.: W pracy nad sobą brać będzie-
16 bm. w sali konferencyj~ej głosnie _zat~;.rdfllło. wmos:e~ Z~ do Obecność nasrza na sali obrad je st my przykład z radzieckich spor-
Sejmu UstawodawC'Lego. pmed~?Zen'la Ra.oo~ Mimsitrow W W!idocz,nym makiem st.osunku towców, którzy cwicrzą,, biją re-

N sl~zenli b i· spraWle usitanowienrua Odznaki Spra wład:z Po.Iski Ludowej do s.zero<kich koi-dy i budują pierwsze w świe-
Rad~ ~strówe to~~J~~~~~ wnoścł l"iizyca:neJ. 17.eSZ sportowców, którYoh d~u!;.7.- cle państwo komunistyczne. 
RANKIEWICZ, minJiS'ter oświaty Rówmeż jednogłośme przyjęto ~ się do za5Z.czytu w.s;półodipowie- Stajemy na starl do marszu na 
tow. Skrzeszewski, prrewodntl<:Zący wn\osek CRZZ w sprawne tytułów i drmalności u.a r011JWó..i kultury fizycz drodze budowy socjalizmu . 
ZMP - tow. Matwin, !komendant odmaozeń „Zasłużony działam; kul· I :n.ej. Stan taki w · Polsce sa.nacyjneJ P.raemówleinie jego pmyjmują zgro 

21 do 28 marca cała postępowa mło· 

dzież, zrzeszona w światowej ] 'eds· 
racji Młodzieży Demokratycznej, ob­
chodzić będzie światowy Tydzień 

Młodzieży. 

W związku z t ym młodzieżowa bry· 
gada produkcyjna. Zakładów Staracho 
wickich im, J ózefa Stalina w skła· 

dzie: Bogdan Szydłowski, Miioozy· 
sław śliwiński, Tadeusz Koper· i Jan 
Cybulski ogłosiła apel, w ktiirym 
czytamy m. in.: 

„My, ZMP-owcy, z:rne:S2eni w pnio~ 
dującej organizacji młodego pokolenia. 
Polski Ludowej, zdajemy sobie spra-­
wę z tego, że zrealizowa.nie 6-letniego 
Planu oznacza. rozkwit naszej ludowej 
ojczyzny i wzmożenie sił obozu po-

stępu i pokoju, 

z okazji nadchodztcego światowego 
Tygodnia Młodzieży podejmujęmy we. 
zwanie górnika Markiewld i . tokarza 
J anowskiego 1 po11tanawii.amy pla.n 
produkcji na rok 1950 wykonać w 8 
miesięcy. Jednocześnie wzywamy mlo 
dych robotników naszych Zakładów 

i .lllłodzież pracująą całej Pdlski do 
pod!jęala pod~hnyoh zoboiwlią.7;ań". główny org~acji SP - płk Bra· .tury fizycznej" i „Zasłużony mistrz by~ nie do pomyślenia. anadmnii długotirwałYllllii oklaskami. 

~ga~~i~~ WYBORY DO. RADY NAJWYZSZEJ ZSRR 
czyk, Adamczyk, Staitkiewi<YL, Mo­
ro6czyk, mistrzowie b&ksu: ·Kasper 
czak, Szymura, Cebulak, reprezen• 
tanci Polski w plice n&łnej: OieśUk, 
Pa.rparl, m,1$trtMyie'P~ w tenisie: 

)" - ''i 

a : żołnierze .radzieccq 
. · wny udział w życiu politycznym jak i w organizacjach cywilnych, dla dobra ludzi radzieckich l całej Jędrzejowska. i Skonecki, mistrzowie 

Polski w pływaniu: Boniecki, Grem . n 
lowski, etionkow.ie Ludowych Zespo 
ł6w SportowY"clt ze znanymi narcia­
rmmi - Cięciałówn:\ i Holeksą na 
ca1ele. 

P
·rA~B~ ti·n kraju. punkty agitacyjne, które stały się postępowej ludzkości. Na wszyst· 
· · Do miejscowych Rad Delegatów, do ośrodkami ożywionej l wielostron- kich zebraniach, jako pierwszego 

r ad rejonowych, miejskich i obwo nej działalności agitacyjno - propa kandydata do Rady Najwyższej wy 
' ' dowych, do rad najwyższych repu- gandowej. O skali i r ozmachu tej mieniono naszego wodza, nauczycie 

blik autonomicznych i związkowych, pracy pozwala sądzić choćby fakt, la, przyjaciela i genialnego dowód­
do Rady Najwyższej ZSRR Wybra- że w jednym z okręgów • wojsko- cę, Józefa Stalina. Za stołem pr e.zydliaJnym zajęli W zamieszczonym n,a łamach 

miejsca cz.łonkOWlie GKKF rz prze- "Prawdy" ar tykule generała S. Kuź 
wod.niczącym tOIW. Luc.ja.nem Moty- niecowa, pt. „Wybory do Rady Naj 
ką '!la· cze>le. wyższej , a żołniel;'ze radzieccy", czy 

P o zagajeniu obrad wstąpił na, try tamy: 
bunę premier tow. Józ~f Cyrankie- „Na podsiawie naj demokratycz­
wicz, powiitany gorącymi oklaskami. niejszej na świecie Konstytucji 

Przemówieme pa-zyjęli egromadze Stalinowskiej , żołnierze radzieccy 
ni dz:iałacze sportowi i czynni spor- korzysta.ją z czynnego biernego 
towcy dłUgo niemfil.knącą owacją. 1>1-awa wyborczego do Rady Najwyż 

Obszerny referat. omawiający do szej ZSRR na rówńi ze wszystkimi 
niosle znaczenie powołania GK!<:F I obywatelami, co zapewnia im akty-

no wiele tysięcy okrytych chwałą wych od 1 lutego czynnych jest 101 W liczbie wysuniętych kandyda-
żolnierzy. , punktów agitacyjnych. tów na deputowanych do Rady Naj 

Podobnie jak wszyscy' obywatele Przy udziale od 90 do 95 proc. sta wyższej ZSRR figurują nazwiska 
wielkiego kraju socjalistycznego, nu liczebnego jednostek wojsko- ministra sił zbrojnych, mars'Załka 
żolnicrze radzieccy z żołnierzami - wych, w atmosferze ogromnego o- Związku Radzieckiego, Wasilewskie 
członkami partii bolszewickiej na żywienia politycznego, odbyły się go, marszałków Związku Radzieckie 
czele. biorą żywy udział w kampa- zebrania wybor cze, w t olm których go - .Sokołowskiego i Budiennego, 
nii wyborcze.j w v.~ią.zku ze zbliża- wysunięto kandydatury clo Rady generałów armil, Antonowa l Bagra 
jącymi się wybora mi do Rady Naj- Najwyższej. Tak n p. na 32 zebra- miana, generał - pułkowników Ar­
wyższej ZSRR niach \vyborczych, k tóre odbyły się temiewa, Gorbatowa, Trofimienki. 

CzyD nicej~kich· robotników 
Oficerowie polityczni, instrukto· w dniach 5 - 6 lutego na terenie Puchowa, Romanowskiego i Plije­

rzy, wykładowcy i agitatorzy, gaze jednego z okręgów wojskowych, za wa, generał - poruczników itodln­
ty i czasopisma wojslrnwe, kasyna brało głos kilkuset żołnierzy, sier - cew a i Kozaka, general - majosów, 
oficerskie, kluby i świetllce żołnier fantów, oficerów I generałów. żoł- A. Biłowa i Dżandżgawa, trzykro­
skie, gabinety polityczno - oświato- niErze radzieccy wysunęli wspólnie tnych Bohaterów Związku Radziec­
w c, ośrodki radiowe i zespoły świe z rnbotnikami, kołchoźnikami i in- kiego, słynnych lotników, Pokrysz 
tlicowe rozwija,ią wielostronną dzia teligencj ą kandyd~tury godnych sy I kina i Kożeduba, dwukrotnego Bo· 
lalność w · ramach kampanii wybor nów i córek narodu radzieckiego- hatera Związku Radzieckiego, pik. 
<'zej. ludzi, którzy dowiedli czynem swej Pokryszewa i innych znanych na te 

Prasa podała krótką wiadomość: 
w porcie nicejskim (Francja) doszło 
do burzliwych zajść, w czasie któ­
rych tysiące demokratów zamanife 
stowaly niezłomną wolę walki o po 
kój, ożywiającą lµd francuski. Mani 
festancl wrzucili do morza skrzynie 
z bronią, przeznaczoną dla tltow­
skiej Jugosławii. Na pałki gumowe 
i bomby łz~wiące, użyte przez po!i 
cję, robotnicy francuscy odpowie­
d'lieli kamieniami I PD wrzuceniu 
do morza skrzyń z bronią oraz po 
nnuaze11iu policji do odwrotu, spo 
kojnie wrócili do swoich zajęć. 

Mimo woli - przez kontrast - ko 
jarzymy ten fak t z innymi, znany 
ini n am wypadkami zatapiania, do 
konywanymi jeonak nie przez robo 
tttil<;ów, lecz prztz kapitalistów. 

Kapitallścl za tapiali tysii!,ce ton 
zboża, kawy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 
życia. Robili to w egoistycznych In 
teresac)l garstki wyzyskiwaczy, że 
by utrzymać dla tej garstki wyso­
lde ceny na rynku i nie uszczuplić 
jej dywidend. 

Robotnicy francuscy zatopili 
skrzynie z bronią w intere~ie poko 
ju na świeeie, narażając przy tym 
życie własne i 'Zdrowie. 
Zatapiając skr zynie z bronią 

przeznaczoną dla titowców, robo­
tnicy francuscy bynajmniej nie po 
stą.pia Jak drobnomieszcza6scy pa­
c3·fiści, występujący przeciwko woj 
nie w ogóle. Nie ulega wątplłwóś· 
ci, że gdyby te slfrzynie z bronią 
przeznaczone były np. dla ludu viet 
namskłego, żeby pomóc mu w jego 
walce z imperialistyczną burżuazją 
:francuska, to robotnicy francuscy w 
zgodzie Że swoim patriotycznym l 
internaejonalistycznym sumieniem, 
nie tylko nie wrzuciliby tych skrzyń 
do morza, a.le załadowaliby je z 
największą ochotą na okręty i po­
sfaliby jeszcze w ślad za nimi ży­
cil:enie, żeby broń ta ·dobrze przysht 
żyła · się sprawie wolności ludu. 

Robotnicy francuscy zatopili 
sltrzynie z bronią dlatego, że były 
one przeznaczone dla titowskiej .Tu 
goslawii, która stała się strategicz· 
ną bazą amerykańskiego imperializ 
mu dla wypadu przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej. 

dowywaniu , broni amerykańskiej, 
odmowa załadowania broni dla 
francuskiego korpusu ekspedycyj ­
nego w Vietnan1ie, stanowią ważne 
ogniwo w czynnej walce o pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 
łym świe<'ie. 

W armii lądowej, w lotnictwie i miiości do Ojc:i;yzny socjalistycznej, 1·cnie całego kraju przedstawtóieli 
w mary~ar~e powstały, p~dobme swej .zdolności do ofiarnej pracy raclzieckicb sil zbrojnych. · 

Robotnicy francuscy śmiało wal­
czą z przygotowaniami wojennymi 
państw imperialistycznego paktu 
ailantycklego. Porty francuskie sta 
ją się w coraz większym stopniu a­
reną czynnej walki klasy robotni­
czP.j z podżegaczami wojennymi. 

Robotnicy nicejscy pokazali pię· 
kny przykład walki z przygotowa­
niami wojennymi. Ich czyn wywo­
łał wścickłośó i zgrzytanie zębów w 
obozie · imper ialistów. Spotkał się 
natomiast z' głęboką sympatią i 
wdzięcznością, setek milionów zwo­
lenników pokoju na świecie. · 

Bezprzykładny wyzysk robotników 
w dobrach biskupa pelplińskiego ks. dr. Kowalskiego 

Szerzący się ruch francuskich ma 
rynarzy i dokerów przeciwko wyła J . Nawrot 

Gdańsk (PAP). W wielu mająt- 1 Robotnicy rolni w majątku 1Maciie 
kach kości~llllych. mimo wprowadr.e jowo, należącym do dóbr b iskupa 
nJia umcYWy zbforo~j, przepisy jej l ,peJ,plińSlk:iiego ks. .ck K01WaJsikiego, 
nad.al ruie są honorowane. ży.ją wp-rost w skandalk=yoh wa-

Z DOROBKU SE-SJI SEJMOWEJ 
lizacja narodowego planu gospo­
darczego, to wzrost elementów 
socjalis tycznych w naszej gosp<>· 
da rce. To nowe" ·fabryki, koleje, 
drogi, domy mieszkalne. To zwię­
kszenie produkcji przemysłu i roz 

datków i Wfływów, na obowiązku 
wygospodarowania zysków pr:i;ez 
wszystkie, najdrobniejsze nawet 
komórki gospodarcze - wymaga 
niezwykle precyzyjnej i jednolitej 
kontroli. 

Wniesiony przez rząd tlo Sejmu 
projekt u stawy o przeksztl}'ceniu 
Ministerstwa Skarbu w Minister­
stwo Finansów, jest wyrazem gtę 
bokich i wszechstronnych prze­
mian, jakie objęły całą naszą go· 
spodarkę narodową. J est również:-------------------------------:: 
wyrazem t roski rządu o jak naj· I 
lepsze przygotowanie aparatu fi M' INISTERSTW0 FINANSÓW nansowego do wypełnienia zwie· . . · ·· t _. _ 

kszonych obowiązków, które sta- . 
wia przed nami Plan 6·letni. 

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w czasach kapitalistycznych był:Y 
ograniczone i dotyczyły zasadni­
czo ściągania podatków na utrzy 
manie aparatu ucisku, na cele an 
ty ludowe. 

wój oraz przebudowa rolnictwa, 
to rozbudowa urządzeń i a paratu 
o::hrony zdrowia, 'to rozbudowa 

· oświaty i wychowania socjalisty· 
cznego, to dźwiganie kultury ca· 
łego narodu na wyższy szczebel. 

W miarę r ozwoju socjalistycz­
nych elementów naszej goa.podar-

.nisterstwa Skarbu niepr zystoso­
wana do tego rodzaju zadań n ie 
byłaby w stanie ich wykonać. Za 
dania te będą w latach Planu Szc 
śeioletniego stale rosły. Budżet 
państwa - niezależnie od 1!ynami 
ki rozwoju wynikającej ze wzro, 
s tu gospodarki narodowej - co 
raz pełniej obejmować będzie 
wszystkie dziedziny życia. Coraz 
większą rolę odgrywać muszą 1 
f unkcje socjalis tycznej kontroli fi 
nansowe.j, która musi stać się 
instrumentem pomocnym przy wy 
krywaniu nie tylko nadużyć, lecz 
wszys tkich przejawów niegospo­
darczości, rozrzutności, niewykony 
wania wszystkich zaleceń socjali· 
stycznego systemu oszczędzania, 
obowią:i;ującego wszystkie dziedzi 
ny naszej gospodarki narodnwoj. 

runkach. Nip. robotnli!k rolny, oob. 
Antoni Leman, rz rodziną składają­
cą się rz. 6 osób, mWsizika w jetlinooao 
bowej norze, której ściany pokiryte 
są grzybem, a woda deszczowa prze 
cieka !Prze.z sufiit, tworząc kałuże n a 

łooze. 

W takich samych warunkaoh żyją 
robotruicy roilni i w dirugim mru,iątku 
ooSlkupim P ólko, gdzie r odzina ob. 
Drążka :5 osób), musi gntleźdzńć się . 
w małym, jedmoosobowym pomieS<Z­
czeniu. Wdowa Nle1kowska, które) 
mąż przez 41 lat służył wiernie bi ­
skupowi pelplińskiemu, żyje obec­
nie w nędzy. Po półrooznycłt stara· 
nla ch otrzymała wynagrodt1enie za 
cały rok w postaci 20 kg pszenicy i 
20 kg jęczmienia. Opału odmówiono 
jej. J:rieszczęśltiwa kobieta wegetuje 
w okropnych warunkach. 

81- letni, obłoinie chory ataniszc:k 
Bartoszew ski, po 30 latach służby w 
maJątku biskupim, dostaje wraz z 
żoną 30 kg żyt.a na miesiąc i pół li­
tra mleka dziennie i to ma mu WY• 
starC'llyć. Ni-c więc d:i;iwnego, że przy 
miera głodem i prowadd życie IJf<• 
d.7-airza. 

Wszysitk.Q to dejeje S!ię w pobMru 
kurid b ilslku.piej ~ wspain!.ale urządrzo 
nej rerzydenc.ja biskupa ks. dr. Ito­
walskieg<J. 
Charakterystyc=ą jest rzeczą, iż 

mim.:i .olbrzymich korzyści, jakie ma 
jątki te o.s·iągają i pomimo bertlprzy 

Bo wypróbowana w życiu praw ­
da słus;,nie głosi, że wrogowie wol­
ności Innych narodów są równiet I 
w,ro11:ami wolności własnego narodu: 

Zadania Ministerst wa Skarbu 
w Polsce Ludowej uległy w po­
równaniu ' z okresem przedwojen· 
nym zasadniczej zmianie w związ 
ku ze zmianą charakteru naszego 
państwa oraz charakteru naszej 
polityki gos podarczej w ogóle i 
polityki skarbow'ej w szczególno· 
ści. Nasze budżety n1eprzerwanie 
rosną w wyniku corocznego wzro 
stu zadań gospodarki narodowej. 
Coraz pełniej obejmują równ;eż 
ws zystkie dziedziny życia. Reali­
zacja wvdatków budżetu. to rea-

, ki przed a paratem skarl>Owym 
stanęły, jako jedne z najwfiżniej 
szych, obowiązki kontroli, kon· 
t roll przy pomocy pieniąd:11a. No­
wy system bankowy stworzony w 
ostatnich latach pełni te i>bowią 't 
ki w coraz szerszym zakresie. 
Socjalistyczny system finansowy 
- oparty na zasadzie rozrachun­
ku gos podarczego, polegającego 
n a Wt>rowadzeniu równowal!i WY· 

Zasadniczym przemianom ule­
g"ła również st rona dochodów bu­
dżetowych. Dochody te coraz bar 
dziej opierają się o gospodarkę 
usp<ttecznioną, o przemysł socja- . 
listyczny. Dochody z t ego źródła 
sięgają w r oku bieżącym 75 proc. 
całych dochodów budżetowych. 
Go3podarka uspołeczniona stała 
się głównym, podstawowym źró­
dłem dochodów państwa, stąd 
wzmożona t ruska państwa o pra 
widłowe funkcjonowanie wszyst. 
kich przedsiębiorstw uspoleci;nio. 
nych, a więc i zwiększone obo­
wiazki kont roli· i czuwama nad 
przest rzeganiem zasad rozrachun 

. ku gospodarczego. 
Dotychczasowa orl!'anfaacia Mi-

Powołanie Minfaterstwa Finan­
sów o znacznie szerszych, niż do 
tychczas ka.mpetencjach, wyposa­
żonego w szerokie upra wniema 
do jednolitego kierowania ogrom. 
ną dziedzi: ł gospodarki narodo. 
wej, jaką są sprawy finansowe, 
ułatwi nam realizację wielkich za 
mierzeń Planu Sześcioletniego, do 
pomoże w codziennej walce 9rowa 
dzonei nrze.z miliony ludzi 1>raey. l 

kładnego wyzysku robotników, ani 
Macdiljewo, ani Pólko nie wt>łaclly 
d0<tąd sum zaliczkowych na podatek 
gruntoWY i FOR na. r.Qk ~ 
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Ogłuchli na. nakazy milojci bliźniego (ł'ft} 

··W poszukiwaniu miłosierdzia ----~~o ........ fi .......... fJ ....... filllilllitlll- r-·~o 
O czym przekonał 

• ob. Pokorski niektórycl1 parafiach się Min. Scelba walczy z dziećmi 
Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia powi 

tało przemiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organizacji 
„Caritas", która ma wreszcie możność prowadzić swą działalność 
z~odnie z założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliź· 
męgo i niesienia pomocy najbiedniejszym. Odsunięcie od władzy 
d~~ego kie~ownictwa „Caritas", które w haniebny sposób sprze-
·m~Vl'.1erzył~ si,ę tym szczytnym ideom, uznane zostało również przez 
k~1ęzy·p~tnotow za krok słuszny, uzdraw.iający zabagnione stosun· 
k1, panuJące do niedawna w tej instytucji. Dlatego bardzo wielu 
księży-patriotów nie słuchało wezwania Episkopatu, który nie zna 
lazłszy słów p_'1tępienia dla nadużyć, postanowił przerwać pracę 
.,Caritas" - wbrew zarządzeniom władz, wbrew uchwałom Zfaz1fl1 
księży patriotów i dz.i:ałaczy katolickich w Warszawie. · · 

Z arządzenia Episkopatu posłu I strzyków. Wyczerpany organizm 
. chali nieliczni tylko ducho wymaga i lepszego odżywiehia. 

wm„ P~sluchali niewątpliwie tyl j Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy­
ko ci, ~torzy podobnie jak ich prze tuacji chorego od lat człowieka, 
!ożeni w fioletach, w różny zre- potrzebuje pomocy. Po pomoc tę 
sztą sposób od nich uzależnieni, ob. Pokorski zwrócił się tam, 
pragnęliby, by „Caritas" służyła gdzie jak mu się wydawało - po· 
nadal wrogom naszego państwa 'lu winien ją znaleźć. 
dowego, byłym gestapowcom, roz· 
parcelowanym hrabiom, caritaso· 
wym dygnitarzom w infule i be·i, 
ich krewnym, powinowatym d 
przyjacielom - na pomoc „Ca.ri· 
tas" wcale nie zasługującym i po· 
mocy tej nie pettrzebującym. 

Zarządzenia Episkopatu pcsłu· 
chali d, którym potrzebna była 
gospodarka bez kontroli ~aołc1·z· 
nej, kiedy pod płaszczyki~m c·ic. • 
szącej się zaufaniem instytucji 
można było uprawiać różne brud­
ne sprawy i interesy materi,1Jne i 
polityczne, nie mające nic wspó~-

' nego z akcją niesienia pomoc.v naj 
biedniejszym. Posłuchali ci, któ· 
rym obce są prawdziwe i słuszne 
zadania „Caritas" służenia bliź­
nim, niesienia p<>mocy najbied· 
n.iejszym. zadania zgodne z zasa· 
darni miłosierdzia chrześcijańskie 
go. W bardzo wymowny sposób 
iprzekonał się o tym ob. Walenty 
liokorski. 

OB. POKORSKI SZUKA 
POMOCY 

Q b. Walenty Pokorski mieszka 

PRZED BIEDNYl\11 - DRZWI 
ŻAMKNIĘTE 

N iemal naprzeciw domu przy 
ul. Zgierskiej 40, domu, w 

którym mieszka ob. Pokorski„ znaj 
duje się kościół Najświętszej Marii 
Pa;my, a tuż obok urząd parafial 
ny i plebania. Tam też skierował 
w środę rano swe kroki ob. Po­
korski, do tamtejszego zarządu pa 
rafialnego ,.Caritas". Nie przy· 
puszczał bowiem ob. Pokorski, że 
jest ktcś w Polsce, kto by zabro­
nił niesienia pomocy takim bied· 
nym i tak bardzo potrzebującym 
pomocy jak on sam. A jednak„. 

Drzwi do „Caritas'' przy parafii 
Najświętszej Mari.i Panny zastał 
ob. Pokorski zamkniete. Nikt nie 
odpowiedział na jego prośbę. Tyl· 
ko organista, ulitowawszy się 
widocznie nad dolą szukającego po 
mocy chorego, poradził mu. by szu 
kał jej w ,,Caritas Academica" 
przy ul. Sienkiewicza. D aleka jest droga z ulicy Zgier 

znalazł wszystkie drzwi zamknię· 1 czyć się o wszystkich biednych w 
te na klucz przed biednymi, szu· diecezji łódzkiej? - myślał. 
kającymi pomocy. - „Był tu Za· Płonne były jego obawy. Drzwi, 
rząd „Caritas" - poinformował za którymi znaleźli się obecnie no 
go koś~ielny - ale teraz już się wi ludzie dobrej woli, otworzyły 

'nie zbiera". - „Dlaczego? ~ za· się przed ob. Pokorskim. W se· 
' pytał się ob. Pokorski - czyż bied kretariacie Zarządu Diecezjalnego 

ni nie znajdą już w „Caritas" „CariilaS'' cierpl~wie wysłuchano 
pomocy?" Odpowiedzi nie otrzy jego prośby. · Zainteresował się 
mał. nim ksiądz dyrektor Sulwiński. 
Rzeczywiście, nie znajdą jej też Dziś ob. Pokorsk~ złoży odpowied 

biedni w Zarządzie paraiiialnym nie zaświadczenie z Komitetu Do 
„Caritas" przy kościele Matki Bos mowego, stwierdzające jego ubós· 
kiej Zwycięskiej. - „Informacji o two, przedłoży recepty lekarskie 
„Caritas" udziela ksiądz prałat"- i otrzyma potrzebne mu pr.odukty 
powiedziano tam ob. Pokorskiemu. żywnościowe, bieliznę, zastrzyki ł 
Ale cóz, ksiądz prałat był „nieo- lekarstwa. 
becny". A zresztą, czyż myśli on * "' * 
o biednych, czy p<>został wiemy 
nakazom miłosierdzia cbrześcijań 
skiego, jeśli drzwi do „Caritas" 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 
ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek „Caritas"? 

U l{RESU WĘDRÓWKI - LU· 
DZIE DOBREJ WOLI 

Udał się wreszcie ob. Pokorski 
do Zarządu Diecezjalnego 

„~aritas" przy ul. Gdańskiej 111, 
tam, gdzie wolą wiernych zasiedli 
uczciwi katolicy z księdzem Sul· 
wińskim na czele. 
Trochę wzdragał się ob. Pokor· 

ski przed pójściem do władz diece 
zjalnych. Bo czyż będą one chcia 
ły się zająć jednym tylko bied· 
nym, jeśli ich zadaniem jest trosz 

Skończyła się wreszcie dht· 
~a wędrówka ob. Pokorskiego. 
Skończyła się pomyślnym dlań 

załatwieniem jego prośby w Za 
rządzie Diecezjalnym „Caritas" 
i przekonaniem, że SŁUSZNA 
BYŁA DECYZJA WŁADZ OD 
DAJĄCA KlEROWNICTWO 
„CARITAS" W RĘCE LUDZI 
KTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM MIŁOSCI 
BLIŻNIEGO, którzy nie są glu 
si na wołanie biednych o po· 
moc. Ogłuchła tylko wyższa 

hierarchia kościelna i związa· 
na z nią, niemacznJ!. zresztą 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadał wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki - zgo 
dnie z posłannictwem katolic· 
kiego kapłana. 

(Ks) 

Policja włoska uzbrojona w sprzęt 
amerykarisl;i i pozostająca pod wypró· 
bou;anym dowództwem min. Scelby, 
nie lubi sied:sieć be::c::ynn.ie i ni.e 
chce, by jej broń rdzewiala w poch· 
wie. Jem brak okazji do wyst,qpień. 
„na wielk11 skalę", jak się to np. zda· 
rzyło w Modenie, gorliwi, pełni bo­
jowego animuuu policjanci u>loscy 
kontentują si~ drobniejs::ymi „opera· 
cjami", byleby tylko 11ie tracić czasu 
nadaremnie.' 

Ot - w mieście Lccca defilują­
cym odd::ialoni policyjnym nie spo· 
dobalo się zachof,(,'aitie gromadki spot· 
kanych d~ieci, które podobno zajęły 
trnb<!c u'Ojaków p. Scelby postawę 
„obraźliwą". Jeden :: cltlopców mia­
nowicie pokazal im język, drugi „po· 
skrobał marchewkę", a trzeci nawet 
- o zgro:o! - wystrzelił z - procy. 
W szystho to świadczyło o sympatii i 
popularności, jaką cieszą się marshal· 

lOW$ko·wloscy policjanci wsród najszerszych warstw mieszTro1iców Italii. 
Figle chłopców :: Lecca u:ystarc::yły jeclnak, by wzburzyć krew rycerzy 

„atlantyckich" i sklo11ić ich da brutalnego ataku na „przeciwnik6w". Gdy 
oburzeni tym :a.palem policyjnym mieszl«picy miasta tv sposób de1norntra· 
cyjny i stan<ncc:y zaprotestowali przeci1cka ohydnej awanturze, policja -
rozprawiwszy się :: dziećnii; napadła 11.a dorosłych, bijqc, raniąc i aresztu• 
jqc hilk.adziesiqt asub. Tym sposobem min. Scelba us::c::knął jes::cze jeden 
listek toou;ri:pm da monstrualnego wieńca su;-ycft. rekordowych „zasług". 

D::ikie rozprawy policyjne, gwałty i masakry, stanowią dziś w prasie 

1doskiej rubryl:ę równie su1lq, jah 1111. rubr~·ka dotycząca w:ros~u be:ra­
bocia i kurczenia się przemysłu włoskiego. 1'e dwie „stałe" rubryki cha· 
raktery::mją lepiej niż tcs;,ystka inne sytuację wew1tętrz11ą Włoch, dlau:ia· 

11ych „przyjacielshim" uścis1iiem amerykańshiego u:ęia - dusiciela. · 

B. D. 

M_lodzież PZPll' Nr 6 
spisala się dziel·nie 

1-szy w Łodzi zespół młodzieżowy 
- Słuchajcie, koledzy - mówił\ ZMP w „Szóstce Wełnianej" zafraso· 

ZMP-owlec kol. Zbiorczyk z PZPW wał się nieco i powiedział: 

na samoprząśnicach wózkowych 

1 ••• ,. 

w Łodzi przy ulicy Zgier­
skiej ~(). W niemieckim obozie 
dla_ jeńców jak wszyscy Polacy, 
~tórzy tam się znaleźli, działo mu 
się .bardzo źle. Wycierpiał wiele, 
nadszarpnął: poważnie swe zdro· 
wie. Jest teraz chory na płuca 
i'" od trzech lat nie pracuje, mie· 
siącami leżąc w ró.inych łódzkich 
szpi ta1ach. 

skiej na Sienkiewicza. Jed 
nak przeszedł ją ob. Pokorski, bo 
naprawdę potrzebował pomocy,. 
Ale próżny był jego_ trud. Tam bo· 
\Viem, zgodnie zresztą z prawdą, 
poinformowano go, że „Caritas 
Academłca", choć dz~alności 
swej nie przerwała, niesie pomoc 
tylko potrzebującym jej studen­
t&m. Sekretarka poradziła ob. Po 
korskiemu-br:: to tylko zresztą by 
ła w stanie uczynić - by udał się 
przecież do najbliżlłzej parafii, do 
„Caritas'' parafialnej. której oho· 
wiązkiem jest niesienie pomocy ta 
kim biednym. 

Nr 6 do swych towarzyszy pracy - - No to jest bardzo poważna spra 
moglibyśmy utworzyć zespól miodzie wa, ja sam nie będę decydował, 
iowy · na S'amoprząśnicach wózko· chodźmy do sekretarza PZPR, on nam 
wych. To dopiero byłby zaszczyt, poradzi. 

I, 

Ostatnio, przed kilku tygodnia· 
mi, ob. Pokorski wyszedł ze szpi­
tala na Rad9goszczu po ciężkiej 
operacji gardła. 

'I'eraz znajduje się już w domu, 
... ale· do pracy iść jeszcze n ie może. 
Jest nadal chory. potrzebuje dal· 
szego leczenia, już nie szpitalnego, 
pobieran\a różnych lekarstw, za-

Przystąpił więc ob. Pokorski do 
dalszej wędrówki w poszukiwaniu 
miłosierd:iia chrześcijańskiego. U· 
dal się do parafii św. Piotra i Pa 
wła, przy ul. Nawrot, ale i tam 

·."·~:. P ięk11 y jubile.usz 
. . 

Małżonkowie-tkacze z PZPW Nr 3 
t: ·.; "'' 

.. 

gdybyśmy tak opanowali całą ma· Sekretarz organizącji podsta.wowej, 
szynę! , tow. Pietn;ak, przychylnie ustosun· 

Zapalili się cblopcy do tej myśli. kowal się do młodzieńczych zamia· 
-- Chodźmy - mówią do przewodni· rów, które miały być wprowadzone 
czącego ZMP, kol. Tomporka, on nam w czyn. Zaprosił przedstawicieli Ra· 
poradzi. Poszli więc. Przewodniczący dy Zakładowej, dyrektora technicz· 
wvsluchał ich i powiada: nego oraz kierownika przędzalni i za 

::_ Koledzy, auy własnymi siłami częt~ się . naradz~ć. W k.o~cu posta~ 
pracować na takiej maszynie od na· n~wiono, ze .zespoi ~lodz1ezo'Yy obeJ 
tykacza do przędzarza włącznie, trze· nne wszystkie fu~kCJe na dwoch ma­
ba mieć przede wszystkim dobrego szynach, poczynaJ~f od natykacza do 
fachowca przędzarza. Wiecie, że ro- przędzarza włącznie. 
botnik czasem pracuje 20 lat i jest - Jest to wielka odpowiedzial­
przykręcaczem albo śrubownikiem. ność - mówił kierownik przędzalni. 
Przędzarz jest w pierwszym rzędzie Do tej pory nie zc;larzyło się jeszcze, 
odpowiedzialny i za produkcję, i za aby przędzarzem na samoprząśnicach 
jakość i za maszynę. wózkowych został młody człowiek. 

-- Nie martwcie się, - wołają chó Jeśli jednak macie dobre chęci, to po 
rem. - Przecież Heniek Zbiorczyk, dołacie. Wiem, że ze swej pracy do· 
choć. ma dopiero 20 lat, już od kilku brze się wywiązujecie, na pewno 
lat pracuje w przędzalni. On jest naj- więc i w danym wypadku można bę· 
mocniejszy z nas wszystkich i na dzie na was liczyć. 
pewno będzie się nadawał na przę· «· * * 
dzarza. Od tej pory młodzieżowy zespól 

Kol. Tomporek, przewodniczący" przystąpił do pracy. Na przędzarza 

!f.!! lroncle oszczędności 

Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
podejmują zobowiązania 

W Zakładach Przentyslu Odzieżo­
wego im. Próchnika "'iele szwaczek 
podjęło zobowiązania oszczędnościo 

we. 
Taśma pierwsza od 15 stycznia 

do 8 marca zaoszczędzi 50 tys. mtr. 
nicJ jedwabnych. Taśma trzecia 15 
tysięcy jedwabnych i 20 tysięcy ni 
ci zwykłycll. Taśma siódma 40 tysię 

widualnych tow. Banasiak zaoszczę 
dzi co dzień 50 mtr. jedwabiu, tow. 
Kaczmarek 5 mtr. i tow. Sołczyń­
ska 6 intr. dzieimie. Tow. tow. Na 
starowicz I Rosiak przez po\vtórne 
używanie fastrygi zaoszczędzi 200 
mtr. nici dziennie. 

.Oszczędności te zostaną uzyskane 
dzięki zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykon­
c2aniu konfekcji. I 

cy metrów nici, taśma ósma 15 ty­
si~cy mtr. W zobowiązaniach indy 

----~~----- . ' 

Kumoterstwo w Marianowie 
Podczas odwiedzin ekipy naszych /sprzedać, zaś biedota· przecież może 

:·, i:racowników z Z. M. im. J. Strzel- się obyć. 
ciyka wraz z grupą lekarzy w gmi Najciekawszy jest fakt, źe zarów 
nie Marianów, miejscowi chłopi us no '!' j~dn~j, j_ak i w ?rugiej ~in~e 
karżali się na poczynania tutejszej znaJd1;1Je stę. i pr~CUJe OrganizacJa 

. . . Party1na, ktora nie dostrzega tego 
Załoga PZPW Nr. 3 święciła oneg I wytrwałości w nauce. , Społdzielm Samopomocy Chłop- co się naokoło niej dzieje m'm ·e 

daj uroczyście 50 - letni jubileusz To.w. tow .. Pędziccy. mimo swego skiej. Otrzymany węgiel Spółdziel- widzą to i odczuwają w~zys~y 0bi~-
pracujących w tkalni małżonków sędziwego wiek~ _nalezą do c~oł<;>- nia ta rozprowadziła wśród boga- dni chłopi. 
tow. tow. Stefanii i Edwarda Pę- wych przodownikow pracy „Wełma czy wiejskich~ nie pozwalając ża- Nie dziwi nas postępowanie kie­
dzlckich. Od 1896 roku oboje ·oni nej Trójki". Wielokrotnie zdobywa dl1emu biednemu ani średniemu rownictwa spóldzielni, skoro wie­
pracują w Łodzi, jalrn tkacze. Pa- li łuż nagrody we · współzawodnic- chłopu zaopatrzyć się w ten, tak po my, kto wchodzi w skład tego kie­
miętają doskonale dzieje rozwoju twie. trzebny artykuł. Nie pomogły proś rownictwa, dziwi nas natomiast 
łódzkiego przemysłu, żywo tkwi im Cała załoga darzy ich szczerą by biednych chłopów, którzy zwra- fakt, że takie żywioły nie zostały 
w pamięci niedola robotników w sympatią i zaufaniem. Toteż wszys cali się do Samopomocy, aby ta po jeszcze usunięte z odpowiedzial­
okresie ustroju sanacyjnego~ Oby- cy serdecznie składali im życzenta czekała parę dni, aż uda im się ze- nych placówek spółdzielczych na 
dwoje są członkami P:trtii. Obydwo z okazji 50-lecia godów małżel'l.s- brać potrzebne na zakup fundusze. wsi. 
je zapisali się do kcla studiowania kich, a kierownictwo zakładów ·wrę Kierownictwo Spółdzielni wyszło Marian Majchrzak 
życiorysu Towarzysza Stalina i nie czyło im dyplom i upominek pie- widocznie ze założenia, że „swój do koresp. fabr. „Głosu" z z M. 
~ednemu molta służyć przykładem nieżny za dlu~a i owocna, prace. 1 swe.iro" wiec jakże tu boitaczom nie Strzelczyka 

został wyznaczony • kol. Zbiorczyk. 
Srubownikami zostali: kol. kol. Kazi­
mierz Dutkiewicz i Stanisław Samuel, 
Na przykręcaczy wybrano: Józefa Ra 
tajczyka i Jerzego Namiecińskiego, 

natykaczem został Henryk Sowa. 
Zespól młodzieżowy opanował cał­

kowicie maszyny i już od dwóch ty· 
godni nie wytabia mniej, niż zespoły 
starsze. Normę wykonują w 118 proc. 
przy 98 procentach primy. Poza przę­
dzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji. to regulowanie 
tzw. „śrubą". Chodzi o to, aby nie 
przykręcić jej za słabo, bo wtedy nit­
ki · 1użno opada~ą i skręcają się, two­
rząc pęczki, nwidaczniające się w 
tkaninie. Ale kol. Zbiorczyk, jako 

Przystępujemy do 
Bank Rolny w dniu 15 bm. rozdzie­

lił pomiędzy poszczególne powiaty 
r.aszego województwa kredyly, pr.t:e· 
zl'.ial'Zone na akcję kontraktacyjną 10 

~lin. Tegoroczna kontraktacj-. rośim, 
prowadzona przez Centralę Rolniczą. o· 
bejmuje następujące grupy roślin: zbo· 
ża konsumr.yjne, a więc żyto, pszenicę, 
jęczmień, proso, gryka, następnie zbo 
Żd siewne, rośliny strączkowe iada:. 
ne i pastewne, rośliny oleiste, nasio­
na rolnicze, włókna roślinne oraz 

przędzarz, potrafił już całkowicie o· 
panować maszynę i cały zespół daje 
dobrą produkcję. 

Po dwóch tygocmiach pracy okaza· 
ło się, że wywiązali się oni z podję· 
tych obowiązków sumiennie i ku zu­
pełnemu zadowoleniu kierownictwa 
przędzalni. Maszyny ich udekorowa· 
no czerwonymi chorągiewkami z bia· 
łym orłem, dla odznaczenia zespołu 
młodzieżowego przędzalni. 

Jest to pierwszy zespół młodzieże· 
wy w Łodzi, który się podjął tak od· 
powiedzialnej funkcji prowadzenia 
maszyny, którą dotychczas zwykle 
obsługiwał tylko starszy, doświadczo 
ny przędzarz. M. Sz. 

kontraktacji roślin 
ziemniaki jadalne i produkcyjne. Po· 
za tym Centrala Rolnicza po raz 
pkrwszy w tym rokt' prowadzić bę· 
dzie kontraktację ziół leczniczych za 
ro~rednictwem 9minnyćh Spółdzielni 
S'.imopomocy Chłopskiej. 
Powołani do tej akcji mężowie za­

ufania jeszcze tego miesiąca przepro· 
wadzą podpisanie umów kontrakta· 
cyjnych z chłopami mało· i średnio· 
rolnymi c-o do wymienionych grup ro 
ślinnych. 

, • 

150 procent ·planu· skupu jaj 
osiągnęło woiewództwo łódzkie 

G:ninne Spółdzielnie „Samopomocy l s!ęczny w 150 procentach. Osiągnię· 
Ch~ops~iej" p~owa.dzące na terenie I cie to ?półdzielnie Gminne zawdzi~· 
woiewodztwa łodzk1ego akcję skupu czaj~ rozwiniętemu w tym zakresie 
jaj, wykonały w styczniu plan mie- współzawodnictwu. 

• 
?. Ogród zoologiczny 

·Truma.na 
7 
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MALARSTWO RADZIECK IE 

Terpsioh01·ow -- Zt'.ma 
00-0<><>óćO~>Oil~~M'k':...r.~oo~<X>QO~O<>O<> 

• 
Jak. przyszłe · czasy . 

oceniać będq naszych pisarzy? 
i, k(~rych posadzono na złotych stolcitch, by pisali, 
ytan1 będą o tych, którzy · 
k ali im suknie. 
ie za ich wzniosłymi myślami · 

!edzic się bę(ł9Je w ich ksi~źkach, ale 
·tóreś tam przeci~tne zdanie, z ·którego wni08ko'Wac me>ina 
· właściwościach tych, co tka.li suknie · · · 
ęclzie czyfJane ze szcu~6H1ą uwagą, gdyŻ'tu"moze być -cdaśni~ mowa 
:rysach sławnych prZ"ódk6w. · · · 

· ałe literatury 
• spne w WJS'Zttk~ych wyrazach 
rzeszukane będą za śfadami, 

e tam też bnntówitky żyli, gd~e u~k tiył. 
łagałne wołania do n.ieśmierteln3•ch istot 
ędą świadczyły, że tu śmiertelni siedzieli n.ad śmiettełnyńli. 
ubtelna muzyka słów o tym jedynie donie5ie, 
· tu dla wielu nie było jedzenia. 

n. 
ecz w owych czasach będą ci sławiettł, 

·tórzy na gołej ziemi siedzieli, by pi•~ć, 
tórzy siedzieli między tymi z ni zin, 
tórzy stali między walnącymi, 
· tóny dónosili o eierpłemach tych z nizin, 
·t6r.ey dOllosiH. o ~na~h.., tych; eo w&lczyli 

sposób kunsztowny. w tej mO'l1fie nlacMtaej, 
·tóra dotąd była ,zasttzeioną 
· rnie dla opiewam królów. · 

łeb e11pisy bespra• ONI: ich .wenrnia 
ędct nOlliły ;jes1:c:2e odcisk kciuka, 
ych z Jlb:ln. Tyttt łtowiem 
stały pn.eka:iane. Ci też 

·alej je p r:&en.osHi pod przepoton- 'kótft'ftl t! 
pruz kordOlly policji 
do tak.kh jttk: oni. 

ak, !Zaistnieje t-zas, kiedy 
ci mądrzy i przyj~n,i pełni 
wściekli i pełni nadziei, 
co· siedzieli na gołej men\i, 'by pisae 

Nr 49 

Wielki kompozytor rosyjski 
Ale.hsander Borodi n 

W S'łlec.hstrounOl>ć uzdolnień Ale· 
ksand.ra Rór'Odina, wi~lklef41 

I kómp ozyt-Ora r011yjskiel'-O, jeet 'Zd.11 • 
1 mlewają.ea. llnktó'r medycy-ny a. 'l"ll­

ra.7.em wybitny ohemlk nalł.!iał d·11 
r CWfowych J)J:'ZNJ'łtawirlel:i róSyjsk.iej 

t>OSi'MJOWej Myśli SłJ-o.łe<?<mej, Wspa· 
Jriały Ol'fttni7.a tor nauki ł św~tnt 
Pff3ł'·Oł'· ł>o-,łownik o J)ra.w@ kooiet 
il-o .. 1'-"Yiszegc> wykintałcenla., Born· 

- din uważał muzykę za odf)oaynek 
po trud~ dzlalahi.*i naukowo· 
peda.rogik>meJ. A ·jednak znakomity 

,profesw Akadfttl.ii Medy<'mo~Chirur 
r-icm~j. który dó tnydziestego nie· 
ma.l roku życia za.jmu.wQł ~ muzy. 
ą jedyn;e w chwilach wolnych od 
~ęć zawod:owyclt i prac.y społecz­
nej. oka.zał ~ę Jedll)'m z rrajwięk­
szych, o iwiatowej sławie koo1pozy· 
t orów. 

Dilli.ała.ln~ć koonpozytorska twfir­
cY opery „Ksiąie I11o:r" ~vJa.rcana 
jast !SoWe ze SIY'Jlll3'lll v.,c.rupowa· 
niem t'osyjskieh kompooytorów -
rea,liłltó'''• z.t·uwycf\ w świat.owej hi­
StOJ"U mtu„yki JM>d naswą „\\ 'lelkieJ 
P.il\łiki". 

w pooz~1i1Ul.cłl I.at GO· tYCli ub. stu 
lecia. da.tuje si.e zbllie.n~ Alekań· 
d'.l';l Borodina z g'l'u.Pii. rosyjskicb 
mnzyków, na kt~rych m:ele !tał 
klompozytoir M. Bałaiiirew. Odbd 
Bor odin stał !!łę f.a.ciekłym surmie· 
rzNn w toczą-0eJ się walce- o nowe 
kierwdd muzy~ u.koły rosyj. 
sklej . .laik wb.domo, Bllkoła rosyjS.ka 
odegrała olbrzymią rolę w rozwoj11 
now~ne.1 kultury muzyemej, 

.Pr.u. kómp.Qllyto.:rska Borodina 
trwała ~ledwie ~t tnynaście. \V 
tym -ó-.kiresie zaJaśDliał w caiym bla• 
sim jeco ce.nius.z w zakresie inuiyki 
symfonkanej, o.per@wej. kameiralłle.i 
i Wokaln6j. 

Z du1iem maJuimiteKo key•t.:vka. 

I . muzycznewo W. Sta&0wa, Bo­
rodin ne.leiy do nll\j\viiększyeh sław 
muzyamydl Europy XIX wieku. Nłe 
ma w _tej opinii Zadnej pr~. 
~od wieloma. W7«1ędami Borodm du 
r6~nu~ Glin<'"· Oba;,i Olltl w swej 
'ilwl).Nl?JOŚ-Oi da.ją wyi-az iwtęfoym i 
głębok.ł.m uczuciótt:n na!rodo~'JU. a 
jednoe7leśnie wprowad'14ją. do swych 
!<~ii mot~·wy wschodnie. Przy 
tym lłorocłłn, ł)OC)obnie jak Dail'go· 
my.iski., •barw.la. sw.e .oJ>a'Y i pieśni 
-p~htym oryginaJ.oośoi I>ittwiaSt.Jc.iem 
komizmu. 

B orod·ii'I był l'~Ym w~elbi- g-łęb.oko ~j nie'llWY.kłe pi~no. 
<Jtelt.n1 Glinki i podob llW jak żaden uchodniil- eUJ'-OJ}Cjskl utwór 

tamten - fM.i:alnsm k-0łory~, nie muzy4'zn.y ni' da sie p.or6wnać ?:e 
zr6wW1ny.an mist.l".um m~i pr.i- wschodni.mi motywami w operze 
i.ramowej. $ymf.onia „W Azji środ - .,Ru"łłan i Ludmiła" GUn ki, w .,Sie­
k.owej'~ je8t arcyd'l'Jiełem tero rod?:a- · herezadzle" R imskic11·0-K orsakowa I 
Ja mw.zyltl. Nieon:wd wi.d7Jm:v wypa~ w „K'!łiędu Iione" Bt>ro.diua. 
lou:v Pl".ld skWU'n~ lllł.ofit',(>, pus,łyn- O t>fra. „Kslążf' lfor" jest u"ieti 
ny słfp i pn:eciwi~ powo1ł tu~ t..-zw.ielll twórczości Borodina. 
ł'&Wah~ l)ocl atraili, ilbrajne&C) (ldd'lia J.Jt>Jletto optty zostało osnutt' na 
łu._ U~ne ~ tozbr.miiewa kanwit pwn.nika r-0;syj~kiej · Ii­
tęllkną. wschodniii, m~Iodiit, sJychat! teratUl'y z kofu>.a XIiI wieku , ,,Sło­
mi!lkkłe stj\ł>anie obju~y()h wiel- wa. u J)ułku ]Jrc.ra·'. Jest to Jeden z 
bi~tlów, .lJilSpil!6nY t~t.ent koni i ka najcieka:wszych utworów artys·tycz­
ra.~ta. jak mlird ttlkt'lU w pyle a:reh ii łitera.cik:łllb wszys~kicJ1 cUl­
"e.powym..„ J ff<f. to jak.by h"\t>Y cza.sów -i nHodów, któte(G b<1batcr­
obra.z nlltży<lMy. Jt.k w•scr wiril - 1tkie strofy tdtru\ pło.ńliennym pa· 
cy. Jl()lłyjk-y kompóitY'iOftY .- reali- irioty~, pnepojone ~ niezwy­
k.1, B ot-odm traktował z WJełklł. JJ0· 1 kłym pięknem pnetye.kim i W8pania~ 
wa~' i r:iietelnyn1 &a:!J~l twór· łym bohą.terstwem. Tt wspani"ale 
~nar....:::!!:' Wuhoelu i $d~uwał cechy utwwu p.obudzily wyobraź-

Z CNhlu: s~lwetki literatów robótnicz.,ej Łodzi 

nię kompoz~rtora, który stwonył 
arcyd~ieło równe genialnemu utwo 
r<nvi Glinki - Ol>el"U' .,Iwan Susa­
nin". 

LH,reHo do „Księcia Igora'' napi­
sał sam kompozytor. Przy zwyczaj-0-
ny do <ikrupulatnych badań naul,o­
wych, w muzyce do .,Obozu Poło\"\ -
ców" w 2-gitu akcie opery wyJ(G• 
rzysiał autentyczne motywy. zacho­
wane wśród zamieszka.łych na Wę­
grzwh potomków staro-żyt.nycb Po· 
ł-o:weów. 

O włarut t.cl1nieniem legendy u­
wertura zdumiewa bogwtwem 

palety orkiestrowe.i i mistrzostwem · 
układu symfonicznego. Prolog „Sła· 
wa" oparty jest na m111Jesta1yC2lly ch 
motywach rosyjskiej muzyki J1tur­
gieznej. Cudowny dialog Igora 7. lu­
dem tchnie męską mocą, świeżośdą 
i tężyzną ducha. Pełen grozy obraz 

7.a i'mienła słońca, t-Owal'Zysząca ma 

S 
~

5
~~~ I niesa.mowit.a mu~ka i trwożliwe wo 

eweryn-a .zmag ·ewska la.n.ie chóru: „Nie wyruszaj na wy-
prawę, kniaziu!" - należą b~glę 
dnie do na.jwspan.ialseyeh zjawisk 

A'1lto1·1.:a, .,Dy11ww n..ad B frke- nak rlie ufrzaki światla dzien- literatury operowej. w~ruszająca 
?/a.tł'' '/1.1·od$ila, si{} w 19.16 1'. w nego. natomiast debi1J,te1n ZitP.- scena pożegnania Igora 2 żoną., księ­
Wa:t szaw ie. St'rw.:iwszy dość rackim stala się jitż po woj żną .Tm.sławną., jak zresiaą WS'L)'s-t-
wczeHnie r odziców, w ci.Pż'-•ch. · ly k . li.ie S-0&1y tej opery wywleraJą nie-

l:' 1~· • ńie s nna ~iązka, powstała kl g1 „_._. · -• • 
w arnnka.oh 1Y/.'tl-'l'Ui/a się przebi- zwy e ęllU.K:<e wrazeme. W teJ 
jo.i p?'::.ez życie. N-ie latwo na tle pr:zef;y(; obozo1c11rh au- operze wszystko jest genialne, nie 

łn. tO'rki - nDymy Md Birkenau" . ma nui,ą,cy.ch powtórzeń ani czcZf:J 
zw s.::o:ta 'Jn"ZJJCkoclz'ilo jtJj zdo- retaryki. Jest to niepodzielne króle-
byw0;n·ie wiedzy, ale dzięlci v o- Ksiqżka ta, jak wiadnmo, do- stwo muzyki drama.tycznej, wspa-
parciu 11olonjstki z serni1Jariu~n czefcala się w Polsoe a~ 4 wy- niale.i p06jl epickie.i i najrzewnieJ-
1utiwzycielskiego, 710 ukonezeniu dan, a ponadto zostala µrzclo'i()- szej liryki. 
s~iidiów se?nin.a;;•yjnych, dostaje na na szereg języlców obcych) P~edwczes:na. śmierć nle p~<>Ji­
si~ Sz-n~glewslw., na Wol114 jak: czeski, choi·waclci, uułuar. ła. Borodiinowl d·okońćzyć wspania­
~szechni.cę PofS~q w 'ff:'a.rsza- ski i angielski. Przygow1cane ł~? dzieła. Jego pnyJac.lele Rim­
wie. Ta1n studiUJe 1w1uki spo- wydanie w języku scrnski';n sk1J·Korsaikow i Głazunow \17,Upeł-
lecznt": i „'robi" dypumi. zniszczyła titowska klil~, dając nm instrome~tację ~ kompozycję o-

s 1. 1 A .J d · . , t · · 1 d . !pery. opieraoą.c slę na pozoslaiwio• 
zm,.o,g«:;W8ita vu. -~ecmst1.1Ja y1).i :1eszcge JBc en owoa. su e} nyeh szkicach i brulionach 

zdradza za11ti'lowania lite'rackit. Ml1danwści z 'n..apiQtUowanym·i · 
Już w se11tinariu1n od<l.n..je się w ,,Dymach nad Bfrkenau/' lu- Opr?ctz "":Ymienionycll utworó~, 
,szfl~we pisa·rski~j" zdobywa- dobójcar11ii hitlerowsk imi" Bo.rodlJl ~pisał d'!a lkwarl.eły, :kil-

" . . k. r „ · „:1 l N . . . . 'ka utwo-row foriepJanoWYch, z kw-
Jąc 11 0 111cw .~ i.e s .1co n yrn na- a pytanie, co pwc'"l'ka ma irych na@ięknieJsza. jest Ma.I s i-
grodę M zl. za t~?.ę pt. ,,Nasz obecnie „1~ wa?'sztacie", doima- ta" I dwa.naście pieśni. NaJie~~ z 
pttn woźny" . du7em'I!. 8'lę, .ze . Sznw.gle.w?ka nich - „ to „~oNe", ,.Plieś~ ciemne 

Podc"'{L
8 

oku.JJ{f.Cji do momen- vracure obecnie nad powiescią «-0 lasu , ,,&-o-low~ m0il'2a ł „Fał­
tu ares~towania, · Szm.aglewska ic,spólcze~ią, . porus~ają?q, v ro_b- 9ZYWa nuta" do słow własnych. 
pisze 1)0wieść o 1939 r ., której U,m11 1~0Jny i po_ko.1u 01 lfZ ~laJ<f· ~oroilln 7im~d w , 1~8'1 r. POl'ZMta­
t er;utte?n jeRt /ux..;npania wrześ- cą w y1 az przemwnom, Jakie się "Mona przezen ®usci~ artl'.st~cz­
niowa dywerwia ni6mi ecka, nn. I w Polsce dok<Yttałly po wyzwo na chsta~!~:'--rzędzie Jsk~w1ęk-

, • J • ' z · 8ZY ..,...."ł'V.,,"' '"""ow r-OSy .._eh kt6 
tyłach pols!Gi~h. pme~ !~ sr.;p!t<:t~ J eniu. :rzy są dumą i chlubą śwlaitowed kul 
lu polowym itp. Powiesc ta J6d~ C~e-slaw Schabowski tury mu:w.em~· , " , 

Historia pewnej stal·ó·wki 
1. ~ilnicki był wprawdzie przyja- 6. 

Dwie symłooie Bor-Odtna h"lfl·lłlłl'- i Spra.wa zac.zęła się \V ten &p<>-- e1.elem Sikawki 1· e.~zcze od dzi·e- To byłoby ,jes.zcze "łupstw11o 
R -móH (ł-rzeclejsymfonliA•mol1 nie ' b · k' d J S'k k ń Al b "" mcil\Zyl d.ok·ońe1eyó) _ tu J)l'alWihhve so ,. ze xe y an • i aw a ze- c1 . s.twa, . ale w tym wypadku e teraz kierownictwo magazy 
~rły r98yJsłdeJ muł!yki symtonicz· stawiał listę płacy-, złamała mu był beżs1lnv : zat><>trzebowanie nu wystawiło wła·śnie za1potrze. 
nt:J. Dt'uł'a. symfonia.. nazwlllla Bo· się stalówka. ~inno b~ć zaopatr zone w pod- bowanie n a uzupełnienie zapasu 
haters.ką" <'ałkowW:ie OllPOl;lad~ - Pro1'\zę napisać za.pot rzebo p1sy dwoch kontrolerów. Kon- stalówek. Zapotr zebowanie to 
s1VtJ nuwie. We<lłt wiaan:vch sł~w wanie - rzekła panna Zosia, t role1:zy : ~an r::tak i Onuf ry Pę- zn owu zaksięgowano, podpisa„ 
kompoeyto.,. _tl'>lmit tej s ymfoo.ii ~0-1- i o<l.dać Pilnickiemu w wy- ka}s.k1 byh l~dzmi skrupulatny- no, zaopatrzono w liczbę dzien­
stu 7..a.ti:te:rpmęty ~ . • s~TYch J>OdB:ń dziale zaopatr1...enia mat~riało- m1 1 odesłali zapotrzebowanie nika, zrobiono kopię i odesłano 

skiln Ba.janif:, o wspaniałych en'- · • ik ' 
co :otoczeni byli tymi z ni21in i wal~ąeymi 
będ,ą publit.'Zlltie sławl•i. 

0 let"enWl:rny m ptesn.iarzu r~yJ· · \Vello do referatu t>łac, ażebr k i'e1·0, ·:v- do Pękalskiego; a na.stępnie do 
n.aclt bwnych roeyjskfob boha te-r6w 2. lli referatu stwierdzi .koniecz- P taka i tak dalej. 

(1939 r .) ; óbnęd.aćh ludowych, spra.wow•- Sikawka napisał za:pot r zebo- ność nowej · t alówki. Oczywiś- 7. 
Tłum. J . St. Lec I nyeh Pft'Y dźwię.kacb rfltili. wanie i od<lał je Pilnickiemu. ciP. kierownik poduisał natych- € zyteln1cy zapewne sądzą, ze 

_ ~ial':lt, ponieważ Si~awka był przy takiej procedurze zapotrze 

. W n.-:iedł?Ugliln'l już cz.asie uj:rzymy I LEON KRUCZKOWSKI · · I ,pt·zy~lada ;1~. nagłyiro ruchem z-r!Y- )~go dawnym wspołpracowni~ bowanie tligdy nie zostało zrea-
la .s.cen ie łódzlt;Lego Teatru PóW- wa mu cea:pkę. ob.liM:a·iae o,,.crofoną kiem, . znanvm z. uczciwości lizowane i stalówka pozostała w 

ihneg() głośną ·mtuke Le,1:w N II JE, M <CY" 1J głowę, 1'i'Alca Cl'.'.a~ke na ;p-0dło;l"~, 'K. ont.ro. ler Pękalski jednakż~ sferze abstrakcji. O, m ylicie się 
·ruallkow&k.~go p .t. „Niemcy"_ W · cłl"~Yta \V ~z.eg.ubi~ dłoni ~k~ Jo.~ zmusżq11y był odesłać z pow ro- srodv.e ! 

s:z.tuce ;ted, j.alk wdadomo, w rO'li głó\v - ach:ma. o&uwa r~l"aw. ~n<~JdyJe n u t ern zapotrzebowanie gdyż kie- P ewnego piękne • d 
:vne..1 - prof. Sonneł1bruclta ·- wv el el · me·· obOZO.\\'Y patnv koleJno oo 1 'k . · . ' go prze po-
•tc;,p~ ?jn4lkio.mity artysta. Karol A-J - .P .P w~~'"stk"ch hv~rza<lh . dinvi~c.oJ : .,Prne rowm reteratt~, JRkkolwi.ek był łudnia ~''oŹny kierownika zao-
1,;en.fowticz. ikitóry kreaic;l.ą :po.wyż~za dlliec orw.ro·cte,1 ja zarall„., J)Ó.idę d a- wa, nadsłuchuje): 'Rt1th I Zda.je sdę, chodzL<'łi. ~słabł na ulicy" „. (.wyb:i- dol:>r yn1. urzędmk1em, to J~dnak pa t r zema przychodzi do r ef era-
ęlbiie Ś'Wiiicił 55-lOOie ·we.

1 
pr.-:..!Y lej„. o.:i>po.CtZ.nę Lpójd~„. 7.e za.iechnły :nm~hody.„ cha s.m'e.ch€1n ) ~p~nnnał Wy$~Cze~olmc, n a tu płac : 

"1 .;;cen-ach poJ:;.k«.~h. .RUTH (1>po.1<<>1nie. pra'Wie cłtł(ld:.. RUTB : samo.chody? .Ja jestem go soNNEN:13~UCH (kła~:e mu i'ę• J~1n cel potrzebUJe Sikawka :1ta - Przyniosłem stalówki dla 
Pon.irrej . ir;aJ.il'ieszczamv d.ramc>tyC2 n.o): Dol!:ad ~on chce µ6j€ć. Jollch:i- towa. Mogłabyś. LL:esel. z.ująć już kę na ram1en~u) lowke. ob. J ana Sikawk i 

Y. :fyagmem r;. TI aktu „NfoU.llCÓW''. m :-e? miej-sce. za pa,rę minut pojedz.ie-my. WILLI luci1t1.aj~.c €.miech): No co? 3. S'k k ? . s· 
+'- „ "-' .JOACHIM (j.aikby . tlo·?iel'"O t.eraz I.IESEL: Dobr.ze. ii „człowiek p<i- Cót. t.ak śt<>;f,',ie ws.iy:;;cy? Nfo więcie - 1 ~w a „. ikawka ?„. _la 

(Koihaita w di-zw.Lach tarasi.I i·oz ... ji\ ~IY.!'.iti.tEgł, wpal.m.le s·ie d~ttgo, n~ fo".l.ebujący poJ11oc:V" - co z n:m zro co HJ.ie:oa zro.b~ć'.' Kierow nik r ef<'ratu oczywi- tnała sobie głowę panna Zosia~ 
~fa s.i~ 11le:miacmi.e. ~ta1je w . .n!ej od);>l>\viada) bkie? soNN&Ni.BRUCH: N\~ {)o.tJnajesz. ście z miejsca uzupełnił przeo- - któż. to taki? Ach, już wiem, 

J()l8JChiim Pe.reł'S, :hvarz WY·tię®.11 il'lla, LIESEL (wch<l.d7li v.- .dt'?.>w~ jadalni, JOAC1-mvr (-:>~up1a1.iąc re:~t~ sil): g-0. Wiil·i (do Be-r.fy. któn pod'jecha czenie stwierdzając, że Sikawka był t aki u nas. ale pr zed sześcio 
awno J11ie o.golona, oczy z go:rączko s·t>.1iJe. pr~yigląda stlę} .Jeżel: p.afutwo ltl.u~·t..ą .Jechać. pro~ la ku n!m): T-0 j(Os.l J{)ac:h:m„. Pe- według· j ego danych, istotnie ma miesiącami zosta ł przenie-

wy'm odlblial~.tn. od71:.~ i 11.ahy-:::e s.zę s·ię o mll!:e nie 1:r<>SU'7.:Yć. Mogę l)otrzebuje !'ltalówkę do pis::mia. · d ałb 
,_ t od , . . . SóN:r-IBNtmtJCH (n~eśrm.ało. w za już iść. czuJę ~~e ~aczn!e lapiej„. t.ers, Berl-0„. ,., t ' b t s10ny o W rzycha: 

go,v,vy YJPU :P 1rmeJsk:iego. i7.m 1ąte klon.. ottl!nit.J): A J·a cki·~··ia;, wi<ll7li pa.n. , 1 BER'l'A :tiinno>: Pet.ers? Nie przy •V e n sposo za.po r zebowa nie, 
i powa.1-ane g1iiną, So.tmeno:..·1161 i """' " Niech panslwo 0 mnlt> nile myś ą„ . .no.ni~1"!:>•m ·o.bie. n ie budzące .1'uż wątpl1'wos'c1· po-

"" th ł óbciiod~. móJ. .J-Ubiloo~z.. . SONNENT'RUCH ("ń~"nl'"c «•· i·o .,.. 
. .._„u . , us 'ft>/JFIWSZ'! s-releM odwi·a- .TOACHI:\1 (J'a kb\.' ni.e -&roeumiał. 1· r· a~' :...,1~a1 T ń11~:~a"' i.ń.,. ... z. _e- ó . 'NENBR.UCH: Mó.l ue7J?1\ i by wędrowało znow u do Pękalskie- O • d • 4ra1ją stlę, ipa.trzą zdumieni) ... u · 0 '-"1~" : 0 ~ \va• .....,...u. z ly ~y:;.t.ent - 111:.e p.annię:tli.o:e? By- k ' ' p0WIQ GnlQ 1~ha.nic-z.h.\e): A, juhiJe:usa;„, .iuż leprej. Mn pRll'l tut.ni.i„. 1g,:ęga do 1 1 'ee! , t d go, ·tory juz bez wahania za-

som-.raNB'RUCH (podchodt.ąc): RUTH :spos·flltteg-a LleselJ: Lie;;e.J. k'leszenj. wyjmuje ne<l;\Nt-i. pa.ti·ą wa ~1 
ys <'.z~ 0 

w mto&z<ym oma, o'patrzył j e podpisem. Spra wa • 
Kto 1Patn. je,;it? czego ~a.n.„ w kredens.ie s.roi butelka K"oniaku. na n:e zmieno..ny. wkłada ~ powro .m.~:~ć. cs:~m la t temu„. właściwi~ byłaby już w zupeł- pisarzy polskich 

RUTH !•idb:e do ko:ntak tu, ta.pala bądź tak tlohta. p1-z,ynfo.ś .ia tutaj. tern. wyjmuje portfel). WILLI: f.rozkra.crwny przed Jca- nym por7.ądku jeśli oczywiscie kl d · główne swrliatło) LIES'EL (j.a·k Mtromut wychodzi RUTH (zdnm'c·nal: Co ty ojc-z"? ch:mem. prz)'.gląda mu s.:e drwtiąc?): · drugi kontrol~t· P tak jest ·w w prze a ~•e rosyjskim 
JOACHIM (Stie:1>tetn): Nie ;iom«- dt> jadaln.i). SONNENBRUCH (gw'ałfownie . Aa.a ' . . Joachi·m Pet.en;'. !"citt•zc1e, biurze i n ie wyjechał na pro- Wy<lawnictwo litcrntnry w językach 

je !Płlllli pro.fe&>me? (róbi ipa~ kt'O- SiONNEiNiBRUCH (pólgło.;em): clnvytajat .JoachinYcI ta rarrli~): pa!lv.c·te-1 Przepra.siiann. ze me p o.z.na . · · cl 1 · „ • . <ibcych w Moskwi1· W) dolo w przekła-
ków, widak, że utyka na nogę) C?..y pa

11 
.ie-;t l"3'l'\ny. Joochimk'? W-i- N:-ech pan :;,tąd idzie. bła~.acm pana! l~m otl r:t.zu„. 2l1\1ien:ł s:ie pa.n t?.'.rJ· WlllCJę w e egac:ll słuzboweJ. dzic 1ta ję1.yk rosyj~ki zbiór pt. „Nowe 

SONNENBRUCR: N'1ie. l\i"'ie wam d'l.lk\łem. że utyka pa«i na n-0.gę. Niech .pan stąd :!.dzie. nat. ·dunia..5t. chę. od t.am.tych łat kledY pami wi- 4. opowiu<lania polskie". 
patla. .TOACHlM: zwJ·chn4łeim wt:cwrdj jak najp1·ędzej! '.sv.;uka w pOirtfelu): dy~~'ałem„ . lak. był pan w.tedy mi - Jan Ptak jedllakże b:vł na Do i biorn we~zll' nowele i opowiąda· 

JOAOHlM: Peit'.er$„. JoactlJLm Pe~ stopę, skacuic pl"".7K.l mur„. (Uś- Prn.>rzę, proszę to paorę marek.„ ły.1~ . chłopce~: _pamięta,~. n.a.wet. . że prowin~ji. Wobec teg~ pa.pier ek nia 16 pisan y, 11apis1111e w okresie od 
ters„. miech): Nócowałem na crnent l.h'ZU RUTH (ostro}: Ojrue! giy ,\ . .a.I pan n:iei:Je .w ~~ę ·tęC?..ną ... przedłozono do podpisu zastęp- 1939 rlo 19i8 roku. Znajdujem y tam 

RUTH (c;:chy, zdławiio.ny okl'2Y'k) w Wa.Hdorl.„ SONNENBRUCH: Niech pan slu- , JO!CI-UlVJ.: (5:pokojtlL~) : Pa~ ~a to cy, ale ten znowu nie chce wsa.- między in. utwory Rurutic.kiego, Putra 
SONNENBRUCH (bl:ltźiej, W:P<l.U'Uje RUTH {rz..ecwwo. be.zibarwnii!): cha tylko mni~. Joach~mle! · Tylko źle „1·ywał w s.z.achy. Willi„. (z d • „ d • el . mcnta, Żukrowskiego, Bogu&zewskiej, 
~): Joaohim.„ Pe:ters? (\'l7Jburzo11y B~ie pan dziiś nocował 1„.nac1.nie mnie! Na miJośc'.: boska! (qgląda gi.ę, uś.in!e~hern): Ma p.an na.r~e okll· zac !10

-a ~ spraw prz ozone- Pruszyń~kiego, żółkicw@kiej, Piętaka, 
chwyta go zia rę..~ę) : Jak to'? P1-.:e- \VY ... Od·n.:.e j. pat.i.-.iy w dr-,.,w: ja<la1ni) Z.it: - dać mi mata! łl'.0· azeby m~ zostnł posądzony, JarochowEkiej, Rymkiewicza, Hena i 
~iez pań.„ od Clllterech l a;t„. ·~:roNNENBRUCH CP&tl>ey n.a n'ią BERTA: .Jeż-el.; to jelit pa.n ·Pe.ters. iz czyha n a Jego posadę. innych. 
JOACtłIM (potrząsa głową. J}O przenJkli:w ie): Co chces-z prze-z to .JOACI-U.M (~ n,ajwy&rz.ym wy6ił• to b.ardt!o nam · p1'll'!ykt"o· WalteJ.w.:e, 5. Obszerną rcce112ję, poświęcon" temu 

kie-m dźwJga ~ę z fotela. nie pat.ny ·1 b' · „ 
ohw:i!lii}: Już nie. Od Cll.tetech dni powied:z..!eć. Ruth'? , na illl:ko.ga. t1l\ twai'!Zy rui.ezinacmy, "'pra:w.a j~! , 11.up.a nie jasna. a my Na szczeście P tak nie bawił z _1o~ow1 zamieszcza e2asopismo „Sło 
już nie„. LIESBL (wr.aro· r. bttll."lk<ł i kiel'.sz bc>lesny uśmioech) . m~~1lmyr JUZ 1e.cl1.a~···. lód.n długo pozi biurem i wkrótce je '~iarut~ st„icr~t~jąkc,. iż I '1~~10iliwi on 

RUTH (bii-egtfllie do sitoldu. ra·lewa ki.em. pod.a.je Ruth. ,.:ita.je n :eruchJ- RUTH (s.pokojni.e, s-LanowczoJ: NI· . ~ : 0crz~:w.:sc1?· ~ .1a za go podpiS znalazł się również ~zyt.•· u rnu.1 ra ~1e~ im > izsze zazna• 

k~tao'!'r~ ~.-ÓP~Y~~.J~~.]~e~je Joachimowl. nt.o 7. oor ku. pairzy Ll~Ol'CZYWich], '"d.7..ie n~.n n·:-e pó,j<Wie! d7..teS l ~C- No, więc 111e ma siu; 1ud na ""Hpiel'ku Zapotr zebO\\'a n1'C' I JOllUClllO •1ę ilJ zyc1em naro<ln polskie· 
J 1d< ._., vv "' ... J. I RUT I (na-le·Wll., poua1e ,Jo.ac _ino- „ .,.... CZ,V!ll :z.aa.M•naw1iai:. „J~~1i to j(;;St • , .!:' r • • , • go w lat11ch wojny i w okresie odbudo· 

SONNENBRUCH :pod!.uwa fotel); wi>: Pros~<:. to pana W1.'mocnl. LIESEL (obserwuje 7, kam!einną ;pa.'O Pe.fer.S, to baTd.w 11ann praykro, Wt ocił~. Z ~OWl otem d~ działu wy llniszćzouego kn1j 11. W świetle t:tch 

l'Hec..~ż.e ;pari si·a:iia, Joacll",m:~„. SONNEN'BRliCH (pod<:h<id'ZI do twat' li!) al~„. (1dz.:e d.Q te~fonu. podn,os.i Słu zao~atI ~em~ materiałowego, OfJOWindait w idać .ink mocne s~ węzły 
J OACHIM fpada na fote!, przy.my Liesel. p.o cidm): Niesl)udzi:;\\·:,my :.w d,rz..w.ioach ja<la1nl uka-ouje sit: ch~wke) . . gdz~e RtOSUJ~C zas~dy pr<;>cedu- pr~yjaźni, któt·c ł,<'ZI! dziś naród pol 

ka oczy) W~'p-ad.ck. Ale rric poważnego. wózek ~. Bur.tą. wtaczaa\y Pl'lie-z WJl W;;zyocy patrz.ą z-a n-:.n1 w n:a!Xę• ry fotma lueJ , zapisano Je d0 •k1 ze Zwią1ki {'m Rntlzieckim. 
SONNENBRUCli (~Y'llll'ly nad LIESEL (bezbanvn.-ie): Kfo tv lie.go, oboje pah·e<!- z.du.tnienil c1iu„ . e.. ;vyja!::.t'1e.rn S00$1ertib.ruclrn. dziennika. ~porzą.J,zono · kopię, Nie wszyst~ic opowiadania, opuhli· 
n~m.): Ghee pa.il P<>W~!eć, ż.e„. je-~n BERTA: Co tu ;;i~ d0l~je. Wal~e~ kt?~Y od-.;1'11J.Ciz.L !!'la.~ w ~roo~ ko- ostemplo-wa no i odłożono na k~w~n~ w ~biorzt\ pisz@ dalej „Sło· 
uciekł pan &tamtąd? Z obolz.u? SONNEN13R.U(!fł: C!łóWlek po- tu? Kto to jest'? .ml.J.1_~. ~~r~<:h~tt\Je i,:~) .• „ bok, CO lńialo znaCZ\'Ć, że nie ma '1!a11.1c„. :.~ Jedu.nkowo_ doj.rza~e. Poszcze 
.TOACHI1M (nie otwiera.ją.c oczu): h·zebujący ,poino.cy. LIESEL (sta·lc pi·.zy W:.111m szy- •~JU'!'f!1 . (~Ybl;ócki~t:.e ;:i. Wa~, .żadnych przeszkÓ<l odnośni~ gol111 pisarze me posiad1w Jtli2c1,e do­
C?Jt€>ry drd temu„. (na@fo p:roo·tu.je LI'bSmL: Widize. Ale kto to jest? dtr. czo): .,P.1.'ltechodziel'1. ~kił>ł na j t':""c· ;":i~'~J;rzer~w.). <> Y ~n~ .„,v- wv-dania stalówki J tinowi Si~ ~~~ecr.1.nego. rldo~wk'il\kficze1~~a . lit~rackiego. 
słę. r~ląda na-Okoł-0}: N·!e Wtem, I SONf-.."ENBRUCH ; Pn,:echodrz,ień. uli<:y" ..,., y , JJn: • k " • , Ol· ł . .ed , k . '1" u ega Je na " c~lu, ze p1~arie pol 
m y dobrze tt.ohiłem, ;µr!Zych~c ZaEłabl na ul:c'>'. A11t011i p.rzy;iro- „. WILLI. J&t to OD<? z.a.w1l.t>~m1Qittl a\' ce. .„aza O się J na , ze se,· pragna uczynić sw:i literatu h · 
-tutaJ . ..., ~.Li; 111iie, to ;prAJsze ~wie· !W"'ad.Z'il @ •tutaij. A tymczru;em.„ (iurY WLLLl: <oodcb.od2ri u... Joa'cl1dm a, 1 ;policje.. s talówek u ie ma na składzie. I wa. reallSty~ą, i ludóiWa. rt o)o· 
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Edward Dembowski - rewołw€yjr:1y :demokrata 
,, Wśród Polaków komuniil~i popierają partię, która rewolucj' 

agrarną uważa za warunek <Ą'YZwolenia narodoweio, tę 113m• partit, 
która wywołała powstanie krakowskie 1846 roku" (z Manifestu Ko­
munistycznego}. 

18 lutego nadeszły z Krako-;;oa zle ·11•rawda utopijne, gdyż nie widział 
wieści. Wojska austriackie wta1·g11ę- ·1 w owym czasie w Polsce nie mógł 
ły na teren Wolnego Miasta, członko widi.ieć jedynej realnej siły, klasy ro 
wie Rządu Narodowego potracili gło botniczej, która jest zdolrui do walki 
wy. Gtupa oficerów uciekła za gra- o idee socjalizmu, ale mimo to był 
nicę, poprzednio odwoławszy zapo· en jednym z najśmielszych głosicieli 
wiedziane powstanie, a 'l'yssowski, idei demokratycznej Polski. 

tylko we władaniu chłopów, (tylko 
ta? którą obrabi'ali.;), wl!zelkię uyns~, 
i pańszczyzny zniesione r'az ' nil zait• 
s~e. a sjużba .. dla narodu.„ z bronill \V~ 
r1:ku będzie n.agradmna ziemia z 
dóbr narodowych". 

Manifest, aczkolwiek był dokume11 
tern postępowym, nie rozwiązywał 

całkowicie sprawy włościańsJd~j, da 
wał chłopom~ zi-emię tylko ·przez nich 
uprawianą, nie zmjeniał nic w stanie 
posiadania obszarnikó~·. 

Takie ,,czerwone" i „lewicowe" po­
.suniecia Dembowskiego spowodowa­
ły-, ie 'k'Óła blirżuazy}no·szłacheckie 
znienaw.l~tziły go i pr.a~nęły j~go. jak 
najszybszej zguby. Postępowanie 

młodego, szczerego rewolucjonisty 
nie było im na rękę, obawiali aie go 
w równyn1 stopniu, jak i programu 
radykalnych reform społecznych. 

Gdy 27. 2. 1846 roku mło'dy, za­
led,ti~ 24 łata liczący, .Edward Dem­

. bo\\·skl zginął od austriackiej kuli 
,na przedmieściu Krnkówa - Podgó.' 
rzu, gdzie wy3zedł na czelę J>l'l>Cesji, 
aby· przemówić do nadeiągających 
'oddziałów · chłoP!ikich, wielu było ta 
kich, którzy odetchnęli z ulgą. , 

członek Rządu Nal'odowego, wahał Za swą publicystyczną działalność 
się.„ · DembOwski został wysiedlony z za-

19 postanowiono działać. 20-go roz boru pruskiego i w 1845 roku znalazł 
poczęły się zbrojne wystą.piania, się w Galicji. Od raz\1 pochłonęła go 
Austriacy w popłochu opuścili mia- tam praca nad µrzygotowy,vaniem 
sto; 22-go Kraków zo.;ta_ł całkowicie powstania. Org·anizuje Ifomitety Po­
opanowany przez 11ow · tańców·. wst.ańcze, 11ropag11je idee walki zbroj 

Dembowski, chą.c dopełnić. i··skon 
kretyzować .M~nif'est. prągn~c aby 
stał się on prawdziwym dokumente:tn, 
przynostącym , zmianę poło'ienia 

cllłopstwa, WJ~dał własnoręcznie na­
pisaną odezwę, adresowaną „Do 
wszystkich Polaków, umiej11cych czy 
tać".„ w odezwie tej wnió!!ł śmiałe 
poprawki do --ofiejttłnego pro!framu 
Rządu. Stwierdził, że rewolucja raz 
na. zawsze zniosła wszelkie cięiary 
i ziemia od tej chwili stanowi bez· 
sporną własnoś.s': chłopstwa. Bezrolni 

4 ·marea "'ojska austriackie i ro 
Sj'j~kie zajęły Kraków, powstanie U· 

pa.dło: Było to do przewidzenia. W 
tej epoce i. w tej sytuacji inaczej b1ć 
nie mogło, ale choć krótko trwało i 
zakreślito niewielkie kręgi, nie prze 
szłó -bez echa i w ltistorif Polski o· 

Dwa dni „nieoficjalnej'' historii nej. Zdając sobie doskonale sprawę 
Powstania Krakowskiego (za jego z okropnej nędzy wsi galicyjskiej, 
początek przyjmuje się dzień 22 lu- ku niej się w pierwszym rzędzie 

tego) jak soczewka skupiły i zogini- zwraca i dociera clo najdalszych za­
skowały pr:1dy i nastroje, nurtujące kątków, płomiennie przemawiaj4c, 

degrało waźną tc>lę. · · ówczesne społeczeństwo polskie, a w 

szczególności ~połeczeństwo zaboru 
austriackiego. 

Galicja była zaborem, w którym 
nędza chłopstwa i ludu pracującego 
osiągnęła szczytowe nasilenie. W o­
gromnej większości małorolni lub 
bezrolni chłopi żyli tu w straszli· 
wych warunkach ekonomicznych, cier 
piac podwójny ucisk - machiny biu­
rokratyzmu austriackiego i rod:11inte­
go obszarnictwa. które wysysało 
niby pasożyt - ·J·milionowi .rzesze 
chłopską_ 

Chłop galicyjski buntował się, u 
chłopa galicyjskiego rosła i potężnia 
fa nienawiść do zaborcv i do magna­
terii, głównych sprawców jego nie­
szczęść. Pragnął zrzucie z siebie 
jarzmo wszelkiego rodzaju „darnt()• 
ehy" - pańszczyz11ę, odrobek, pra· 
gnął wolności i ziemi 

.Agitacja emisariuszy emigracyjne­
go Towarzystwa Demokratycznego, 
jak również praca krajowych orga· 
nizacji powstańczych, nie była co 
prawcla prowadzona bezpośrednio w 
masach cbło()Skich, ale poruszyła 

część chłopstwa, które w powstanm 
widziało jedyną możliwość. polepsze­
nia swego położenia. }l'bteS • kl!łg~ 
chłopstwa, do których dotarła. zapo. 
wiedź otrzymania ziemi i zniesie· 
nia pańszczyzny, pragnęły powsta.­
nia i przygotowywały się doń gorąez 
kowo. 
Część obszarników i ziemian, któ-

1·zy początkowo wiązali z powsta,. 
niem nadzieję na nieIXYdległość (i 
łączącą się z tym poprawę swych in 
teresów), widząc potężniejący z ka~­
dym dniem ruch chlopski,szyhko o­
s tygli w swych zapałach! Niepodle· 
głość Polski nie opłaciłaby się im z 
chwilą, gdyby musieli za nią płacić 

utratą części ziemi i części docho­
dów·. Zaczeto wirc donosić · władzom 

nauczając, instrunjfłc; 

i wyrobn.icy . zi>staną nadziefoni z Wskaiało narodowi pol~iernu je­
dybr państwowych, a kto będzie pró dynie słuszną drogę, drogę, na któ· 
bował zmuszać 'Chłopów do jakich· rej sprawa wyzwolenia narodowego 
kolwiek ciężarów, grozi mu kat~ i społecznego związały się nierozer 
śmierci_ Wezwanie l!we Dembowski walnie! w Polsce - pisał Marks po 
ko~czy zawołaniem, aby chłopi sam~ J powstaniu 1846 roku - sprawa poli· 
bronili swych J)raw i występowah tyczna. jest na wszystkie czasy zwi11 
przeciwko kddemu. kto chciałby I zana ze sprawą społ~ną, związane 
na prawa. narodu. chłopów, Polaków są one ze sobą niero:terwalnie." 
nastawać. Janina. Kuczewska 

Karol Kotłowski 

Ludwik Ty1·owicz Cykl: Zie1nia Łódzka 

~ p -Q. CZTY 

Nieborów. 

'·. . ... 
' ; '\\: , 

Oddaje się sprn wie powstnnia i 
sprawie rewolucji c:ałą duszt. Współ 
czesny mu Moraczewski tak ~ nim 
pisał: ,,Olbrzymem tnożna nazwać 
Edwarda Dembowskiego z twarzą i 
postawą 15-letniego młod:zieńca. 

Strzeżony przez wszystkie policje, 
chwytany, zamykany i puszczany z 
więzienia, nie raz osobiście w ciągu 
dni kilkunastu dawał spiskowym 
objaśnienia w Poznaniu, Krakowie i 
Lwowie, odbywał zjazdy nad Renem. 
Pokazywał się jak ognik w ciemnej 
nocy ltl!. bagnach, jak duch wymarzo 
ny w 11owieściach ludu. Nie znał nie 
bezpieczeństwa, a poświęcenie brał 
za obowiązek"? Poczty, w dzisiejszym tego słowa W Rzymie posłańcy nazywali sJ.ę Aleksander pierw:n;y wp1·owa- I miasto Strassburg miało ,w wieku 

znaczeniu starożytność nie znała. Ba- ,,tabellarii" (od tabella - tabliczka dził punkty pośrednie, gdzie mO'ata Xll 24. stałych posłańców, a sieć 
Rola Dembowskiego jeszcza moe- bilończycy Egipcjanie, Chfńczycy i do pisania). Ogromny wzrost Impe- było odpocząć i nawet wymienić zbyt ,,pocztowa" Hanzy obejmowała całą. 

niej uv.'ypukliła się w ciągu krótkich Inkowie posługiwali się posłańcami, rium Romanum i ciągła potrzeba po zmęczone lub chore zwierzęta. Rzy- północną, środkową i zachodnią Eu­
chwil trwania Republiki Krakow- zorganiwwanyrrii czasem \v pewne rozumiewania ~ię rz~ó~ prowincji mi~ni~ pomysł ten • dostos.o\łuti .d~ i·opę. 
skiej. Dembowski na czele zbrojnych instytucje będace przeważnie na ustu ze stolicą zmus1ła Riym1an do wpro zmienionych warunkow, ulepszyli l Stopniowo królowie poszczególnych 

gach królów, rzadko . - osób prywat wadzenia pewnych ulepszeń.. . spi·awniej. zorgani.zowali. . . . państw 01·ganizują na swych dworach 
górników wielickich, dotarł do Kra- nycb. Pierwszym takin~ ulepszeme~n był . Cezar 1 S-yetomus p~sługiwa!1 s1~ i w państwach stałe instytucje pocz-
kowa na. trzeei dzieft po wybuchu po U G k' „1 • c· nosi!' naz- posłaniec konny. Nie była to Jednak Jeszcze prawie wyłącznie posł:.\ncam1 towe, złożone z całych oddziałów, do 

Wstania i od ra.zu swym fap-~ell\ o· .hre owd pos ~~cy Ina3·sła'v' n-1eJ·si nowość bo już Aleksander Macedoń- konnymi, zwanymi ,,veredarii" lub brze uzbroJ-ofiych i zaopatrzonych. w 
o;> wę eremo romo1 a < • • • ł · ł d' 1 .„. ( t d • d 1 · 

żywił miasto. Wszedłszy do rządu w z ni~h jak np. Daiii1ostenes z Lace- ski. walCZ!fC n~ wscho.d~~~ rs ~tg~;: "„~P) Ozla~l ' ts ą ~l~I " YP ~m~- różne glejty i przywileje •. 
chnraktcrze sekretarza Tyssowskie- demonfi. potrafili podobno przebiec się posłan~~mi nab ~vide „~ ac.' Pr- -, ci · da kugłu~ a. w(c .0

. zą whu;y)cie We Francji, Ludwik XI (1464) usta. 
1' OO tadi- (30 mil) w ciągu 24 go J rzy pot.raf1h prze yc ys.,.,.ns z o- wozy wu o owe c1s11m1 .r e. ~ . I nawia tzw. maitres coureurs ood wła 

go nadawał wszystkim pociągttięciom d'/. _ s 0At · • d Snarty aby dać phtasii do Ekbatanu wynoszący 15000 cz:terokołowe (carpentum 1 lzeJsze dzą grand maitre'a. w Hiszpanii Ą.l­
radylralny, .rewolucyjny ; ' t:haraktel'; · Z\1} - z· 'dei;i p

0 
· ~ ', . • , „,. {!tadiów (370 mil) w ciągu 11 dniJ vehicula). • . d h 

Zll!lC 0 naJez z1e er!!,oW~ . ' -' . . , „ „ ,,, ····-• -~ , ... Cesarz . August· zorganizował JUZ fons Jl'·ti~ ... ~at°''"it11· ~ stałYc. 
stając 3ię rzeczywistym j faktycz- coś w rodzaju 'm·zędów pocztowych „ma.nd~dęri~ , pe,1· .cartas". a v.~)~r:-
nym w&dzent powstania. ~ "! " , Ud. z··aał .g:, ·,1:... ~.· n....1.i.,·ego "··ir obchodzie)ł .(cursus publicus). z których mogły nand Katolicki pow.oł\.1je do .życia. .~ 

Do takich pociągnięć naleźało s~1& :,r- nu.1 „ flVl~ =w -korzystać osooy )U1ywatne, oczywiś- specjalny urząd pecztoWY. W Wene. · -· · · · R d k cie, za pewną opłatą. cji istnieje nawet cech p<>słańCów -
rzenie Rewolucyi'nego Trybunału, ta I , F · 1 • • g o - Ao · d' v · " ~„ An 11·- "'d 

3 O I m U a Z I e C I e Cały ciężar utrzymania tej iusty- ,„.„ rriere i enez1a • n !!'. i , "l' • 

kim posunięciem było zarzQuzenie, • e C·ł a . tucji spoćzywał, oczywiście, na bar• ward IV (1481) i później Henryk YII 
regulujące płace rzemieślników i ro- kaeh ludności, która w ramach pań- ustanawiają, również stałych uosłań-
botnik6w, załoźenle Klubu Rewoluc31j W zwi~u"z 30·lecie.m istnienia Kinema~gnr.ii Radzieckie~, ~ okresi~ od szczyizny musiała' dostarczać koni i ców. . . 
nego, naznaczet\ie kar.)' śmierci na 19 do 22 lutegó hr. ua ekranach km w całej Polsce będt wyswie.tłane filmy wozów. • Jeżeli chodzi o Polskę, to początki 
paskarzy, handlujących bronią i mun Tlldz.ieckic fabularne, dokumental11e i o8wiatowe. • • Dopie1·0 cesarze: Nerwa i Adrian organizacji pocztowej sięgają pocz:i.t 

w wj..l-,sz.'-"ch n'ńastach, w posuz.ególnycb kinach p1·ogrllilly uwzględmac znoszą ten uciążliwy obowiązek i u- ków powstania państwa. Chrobrv usta. 
duran1i, przeznaezonymi dla wojska ~ ' f'h · d ·ec.1i:· trzymują. pocztę z funduszów skat- nowił prawo, na mocy którego .l!.'l'odY 
j tp. będą 1·eftOO!lekl yWll)' przeglą{l dornbku twórc.oości 1 

?U - ra 11>1' _Jego.. boWyCh. . i OSiedla ooowia.zane były dostarczać 

Ale n-ajwięk~zą troSklł Dembow· 
skiego było uregulowanie sprawy wło 
ściańskiej, sprawy w O\\TYID czasie 
na.j:i:stotniejszej. nzjbardzie.; ;palącej. 

Do prograłllu Wl"jtlzie pierw~ze po wojnie w·znowieme udzWJękowionego Istniała w tych czasach t•ównieź podwód, ludzi i koni dla rozwozenia. 
momunentalnego film1l „BURZA NAD AZJĄ" reż. Pudowklna, p:i:emlera zdub- poczta ,,wodna". Bazami okrętów królewskich poleceń. Tak było uraw 
hmgówanrgo filmu „KONSTANTY ZASŁONOW", premiera oryginalnej woc· poczto.wych była Ostia, a ńaczelni·k dopodobnie w całym średniowieczu. 
~ji II ~erii .,BJTWY STALINGRADZKIEJ" i szereg nowych filmów m1odeie- tej morskiej poczty „curator pugil W roku '1564 za Z9l1.'IDunta Augusta 
i<•wnh. lationis et ad naves va.gas", był wy- istnieje już dobrze zorganizowana 

-W islnicJ·ącycb kinach „Akh1&lnofoi" czynnych przez cały d?.i.eń wy~wic· sokim urzędtiikiem cesarskim. poczta wewnętrzna i zagraniczna_ Na 
i\lanife;;;t, ogłoszony Mty1;hmiast b . 1 fjJ , • •· t cli · dok ntarnych Po upadku 'Imperium upadła, oczy- uł:(rzymanie tej ostatniej król łożył 

Po Z.„,·c1'ęst,,· 1·e po"'utan'co·,„, móu•1'ł o tluńe 'hędą ''przeglądy najwy ituieJ&'~yc' mow o;,wui owy t . ume ' . • . - ta J. D . . k t ły S , „ „ „ ~ ., " w1sc1e, 1 pocz rzynis a . op1ero po ze swe1 sz a u _ zczegołowe rrzepi 
niepodległos·c 1· Polski', o nadz1-clen1·u uro1mttico11e (ilnuuni ryłóunkowymi .i kolorowymi. . t . d d . sy to d z . ta pewnym czasie nas ępUJe o 1·0 zeme pocz we wy ane przez y:;:-mun 

cesarsko-królewskiego rządu o szy- hł · , · · , · \V pormnmieniu z orgatU;:llt1c.iamj politycznymi, spolecz.nymi i n~łodzieiilo· tel· instytucJ'i. Mianowicie we :Fran'·J'i III. Wazę uzupełnil i' J·e..,.o sy11 '"łady" 
. . . . . c 011ow z1em1ą, o ,ym, ze „po zwy- . k · d k . . v „ ''V o 

kui11cym sir spisku 1 starano e1ę za- . . . . . . v.ymi !Jędą · or~a11i1ow:111e SJlecjalne seanse i po nzy z ys usJtimi. Klodwig organizuj_e ,,c:u1:sus publicui;'' ław lV w roku 1647 i Jan KazimiE!rz 
· · · cięstwie powstania zapannJe wolnosc, w kill..l1 0 ;rodkach zorgani~owane i,001u.11~ dostępne dla wi;„yetkfoh w~·Sl:a· na we:ór rzymski. ·Karol Wielki' ut\Vo W 16.59. roku. -

bamowac rewolucyine wrzenie. I j k' . . - "d - - „ 
· a JeJ Jeszcze nie wi i1iano na zie- w~· fotosó 11 • ohrazu,iącc przegląd cnłej radzieckie.i twórc-1.o~ci fih11<1wej i joj i·zył trzy główne ti·asy pocl'ltowe; l'l'J . Orga71izac.ię p<>czty w nowoczcs-

'l'e dwa przeciwstawne nurty mia.· ' nii". Z,n•1?zono pra,"n1'e \\'S"-"S" k1'e · z d'"". do' H' n··· N' · · J" 
'~ ' ~, • utlział " :irciu "laroduw Wielkiego w. lladzieckic.go. wa „„ce iszpa n, ienuee l "a~ nym pojęciu przeprowadza i'odzina 

ły ;:;woje odpowiedtiiki w łome ' kie- różnice ,;ta nowe, wszystkie przywiłe \f związki! ,,, roemief wydany zostanie specjalny album i broszura boga· Iii. 'T'orriani, która później przyjęła 1mz 
rownictwa powstanh1. Prawe .~krzy. je. Spr a wa chłopska nie br la film je ta illu;ti·o.wa1ie foto~ami_ ilustrują.re rozwó:i kinematografii radzieckiej. Późniejsze średniowieeze nic nowe wisko :rassis lub Taxis od maj~tku 
dło, wyrażaji!ce irt'tere~y większości dnak tak rozwiązana, jak to sobie Na zak.ońc:tcnio uroczy&!o,;ei 30.Jccia Kinematografii Radzieckil'j zbiegają· go do orga11faacji poczty nie wnosi. w okolicach Beri.ramo (stąd zdaje się, 

ł k · T t D kr·at 0 Papieże, 1>anowie feudalni, królowie, pochodzenię 'słowa: taksa) _ Już '>V 
cz on -ow uwarzy;;; wa · emo - ycz wyobraża I embowski i rewolucyj- teJ' hl" 1 rOl'7J1i('w JH>wst.tmia Anuii Czerwonej, w dniu 23 lutego wyświetlane 

> T organizacje (:echowe i kupieckie (Han czasach cesar.za. Fryderyka III w Ins 
nego, i obozu ~zlnch.ecko_-buriuaz~-!- 1 ni demokraci. . Ograniczono ~if wła- brdą film) ukazujące boh.aterskie walki Armii Czerwonej, jak up „\VlELK.1 za), uniwersytety itp. posługują · się brucku w latach 145(1 _ 60 :3ti)ieje 

nego, prag-n<:ło ogT11111czyc po wstarn1:: ści\\ ie do oliietnlc; „Ziemia 11ędzie PRZEL(L\f", „THZJ<;CJ SZTURM", „BITWA O STALII\GRAD" i inne. w dalszym ciągu posłańca.mi. Np. „Hof-Postamt". na któreg·o czele stał 

do sprawy wyll1c:r:t1ic politscznej, do ---------------------------------------------• protoęas~a olllawianego rodu, J~han 

sprawy niepodleg-łości. natomia5t F .1 . . · Marchwa-czu- von axis. 
skrzydło skrajnie le\\icowe. pr:t\\-dZi - I antrop1a' ·,. p~. na na :Potomkowie- Jitńa 01'.ll:anizują 1)-0cz-
wie demokl'lltycme i rewolucyjne. "-'. tę w całej prawie Zachodniej i· środ-

łączyło ~1m1" ę uiepodtegłosci ze spra kowej Europie, dochodząc oczywiście - • h k ' h · d ' 'k " k ' • / h ·' do wielkich fortun. • ' ' 
wą głębokich reform _ spl>łec;;n~ ·~h. . I c arytatywno~ć nie toryc . osto1n1 ow osc1e nyc Franciszek Taxis w latach po 1504 
dążyło do tego, aby stało idę ouo i·oku organizuJ'e następuJ'"ce regular 

W zbiorach bibliotecznych Jednego Ze specjalnym upodobaniem h. czo je: pomaga nieszczęśliwym, wspiera tas'' mam zaszczyt przy.{>omnieć Wa 7 

prawdziwą rewolucją socjalną. z rozparcelowanych po wojnfo mająt łowa obszal'u~czka ziemi kalisk~ ej pod ubogich, a sain odmawia sobie tyle ~zej Ekscelencji o n&szej znajomości ue trasy pocztowe: Bruksela - Pa-
Na czele rewolucyjnych demokra~ ki>:w, wś1·ód starych druków i cennej kreśla w swym diariuszu . filantropi.i- rzeczy! Drogi mój mąż, zawsze taki i o tyn1, że je11tem zi~mia·ninem i priy l'yt - 44 godziny; Br\lksela - Im;„ 

tów stał młody. nieustraszony i do literatury broszurowej. znaleziono ne uczynki swego męża, \VSZystkif' - szlachetny!" jacielem hrabiego Platera". bruck --:- 5 i pół dnia; Bruksela -.: 
Grenada - 15 dni i Bruksela - 1'o 

szaleit'ltwa odważn)'., Edward Dem- Dziennik Zofii z Szembeków :r-riemo- ,,i:a jedne 20 marek.„" '" * * Przyjaciel hr. Platera„. kuzyn Hut ledo _ 12 dni. · · 

bo Ski. jewskiej r. Marchwacza, obejmują.cy ,,Podczas naszej jazdy powozem za Ni'" J·estes'niy, nt'cstety, „, pO"'·'"d"· ten-Czapskiego .. : siostrzenica i.s. Sa ur 
w. - I ta l!l17 1930 ..1 " " - "' "" " rokt1 1516 Franciszek Taxis za-

, k 1 . a . . • . - · . ll\l'aźyłam, że pewien czlowhik panł ni'u z"adnea-o di'ari·~sza, kto' ry by ~"- piechy„. przyjaciółka Julji Lubomir-
Jeźeli Powstanie hra ·ows '1e i:o5ta Dz enml t będa cieka n <lo d „ , - d ł 2"' ~ ""' k' warł umowę z Karolem V, w któreJ-

,1 ' en, „CY • wy 1 - na ulicy z gło u. „foj mą.z a mu v wierał podobnie ciekawe dane z ży- s icj„. pociotek Potockicl1_ .. bratane;~ d' ł 
ło przyJ'ęte przez ówczesną Europę kmi10ntern z dzielów społecznej i po. niar"k" d .. 1 , 1 , hr. Komo'"OW"ki'ego ... Oto w~·s•·x·cza po Jlł się zorganizowania poczty na 

· '"' - cia prze staWic1e i b. „gomyc 1 sier' • " " .,.. 1 k w· d ' W R 
jako zwycię<;tno młodej, demo.Kraty - litycz.~c.i moruln?ści P?lskiej ~rysto- „Wycieczka statkiem zaclnvyca.ją- w okresie.„ po II wojnie światowej. jący ,,t~tuł", by można było otrzy~ sz ll.NJ1 ie en - erona - zym 
cznej Polski nad starą Polską ary- k~·ac:1 ł '~ 0~1:$ie. dnuędzy\~OJCnnym ca, pona d· 100 osób, była zafu11dowa- Od czasu do czasu jednak rąbek tego mać „wsparcie'' - i to nieliche - z ;czcf!P~~ s~eKJ. a:~~onzyagowp~;~ęnt~~aJ.~ 

k 18 • · u a~a 8k1.~! ~ak :via omto, "Kcp·;ka.~o- na przez mego , mę;i;a orkiestra 2 puł życia uchyla nam ,;akis proces sądo- zasobów „Caritasu". 
stokratyczną. jeżeli po ro -u ,I) wanm siaz 0 " ''m1 ,.. ar. 1 z ·• skową i wolny przejazd przez !e::ące 

. . _ -. "~. _.',', · •' ' ku, bu"za, tan'.ce w kaJ·ucie, podwie- wy (np. afe••n .111·. Potock1'ego, któr·y N1'" d"L•"new• · ka"tek k •.:tó 
Marks pisał o Polsce „J'u ż nie tej dziennika arystokratki • - •a " " " "'V' ze z ' • '" w na szlaku feudalne księstwa. · Po śmier . . . ; .„ . . czorek na statku„. Mój mąż podnosi będące własnogcią narodu bezcenne na otrzymane dary dałoby się uzys- i F 
feudalnej·. ale dcmokrat•cZ'·"eJ'"· to Pt zegladaJnc O\~C Kartki siła pl d h d - b . 1 . j j d . ł .1 . • . ) k ć d b ·C ranciszka Taxis (w roku 1517) " , ,.. - „ . " . . . spo naszyc rzw1 u ogą 1 1 aie e zie a us1 ował wyw1czć :>.a gratncę . a po o n~ zestawienie,· jakie swe- i 
b t · · · tła tnn z·1 kantnego materiału \V mch znaJdZie- 20 m rak " O"tat111'0 za& - ,,kt·on1'ka na·.ł·•z'yc' 1° "'U ,,do'Lremu" męz"owl zrobt'ła w pracę prowad.-. dalej syn jego Jan 

ez wą pienia nie m< '\ • ' - my, j('śli chodzi o obraz ,,szla.!hetnc- ~ ~ ": „ " '" "' 'U Baptysta Taxis, który otrzymuje 111:1. 

sługa Dembowskiego. który czynił go jaśnie pnfistwa". Zwłaszcza inte· NaJlepieJ zre~zt.1 _o tzulym sercu przestępstw, popełnfonych przez b. „Dżienniku" Zofia ;i; Szembeków Nie wet od· Karola y wy1>oki urząd jak-> 
wszystko, ltby radykalizować 1>osunię !'esujące - ze względów, o których ~rystokraty, kt?ry ~ue lada sumy tt:a władze „Caritasu". mojewska. Zestawienie, w którym na „Generalpostmeister". - ,,Dyktatura. 
eia. Tysso" !;kiego. aby :\lanife.st Krn \nspominamy niżej _ są objawy „da cif • w odpo:n.edmm ~m~arzystw1e W kronice tej znajdziemy wielu b. prawdę biedny i potrłebujący albo by pócztowa" rodu. Taxis w J!:uropie za­
kowski nic pozosta 1 tylko z!Hdną 0_ l:irego serea". (nut~, pałek i 1~u~) '. iiwiadczy na- ,,szlachetnych ja9niep1mów". którzy „wcale nie figurował albo opatrzony chodniej i środkowej trwała do po-

J. w pani dziedziczka na M:1rchwa stępu3ące zestawrnnte. przed wojną, opływając we wszelkie oy był jakąś śmiesznie małą· za.porno łowy wieku XVIII, ·w Niderlandach 
bielnicą. ezu urz\ldzn u siebie ,,przyjęcie" dla „N a wybory dał mój ';'tąź l -J OO.OOO dostatki, i .tucząc się krwifl i _poten~ gf, jak owa ciężko chora na gruZ!i- do roku 1789, a w niektórych krajach 

Dembowski od młodych lat wst4- ks. arcybi~kupa oraz szer!lzego gron!\ marek. Na -µr.n ulank1 w Su~radi.u lu?~ ~racuJąc~.go, karyk8:tu~ą Ja~uz cę staruszka, ·podopieczńa wrocław- niemieckich aż do roku 1871, kiedy 
pil do pol,kiego 1·uchu n1n·odowo-w•y ksl:}iąt i hi·abiów. Jadłoll"pia, jelili z::i RO.OOO marek, na Franelukanńw -w. !1Y l f1lantrop~1 natrząsah się z, biedy skiego „Caritasu" · uastąpiło zjednoczenie Niemiec i upafi 
z"oleńczr~o, który w tej epoe2 obej uważ~·ć. że lo pie1·wsze. bllrdzo glod~ Kaliszu - 5 tysięcy marek, na przy 1 ~ędzy, !I. .ktorzy po wyzwolemb. Pol Na szczęście, nowy zarząd ,,Cari- st wowienie pocz~y. 
mo" a l :,.z(•rokie kr"gi iirzodująeegą nc lata po I wojnie światowej, nader tułek Ducha świętego w Kaliszu ski przed~1erz!F,ęh ~tę Vf podop1i;cz· tMu" po innej idzie drodze. Bardzo się Opłatę uiszczało się początkowo po 

' kosztown,•: zupa takowa. kroli'!ty, (Nowy _Swiat) - 50 ty~ięey ... Kp- nych .• ,c. ant.as~ czyh krotko mow1ą. c: ona ,,nic podobA" reakcyjnej części cloi·ęc e · ·t D · ' L- 1 -
mi<·~zczań'<t\\ a i post<>powe,· szlach· " • • ł ł dz ł h'" h'' k • · 1 · 'd · • z mu pocz y. optero poz.n e3 

~ galantyna, comber sarni, szparagi, zynowi, kł.6ry nigdy nle będzie mog z o ie1 m1ema spo ecz11ego, przez.na i.:rarc u osc1e neJ, WJ ząceJ wzor (1840 r.) zaprowadzono pierwsze 
tr. \V s"fch arl)kllłach, pisanych lody b1·zoskwiniowe, deser, na.jwy- oddać - 100.000 marek (pnedtem o .czonego na cele charyt;ttyw~e, na. u- dla działalności charyt\ltywnej w jaa znaczki pocztowe, co oznaczało jed­
najpier-' " „~aukowym Pt·zegłą· kwintniejsze marki win - 1Uadere, wiele 11·ięcej) . ._ dw·om ubogini demo- zytek pra~dzlwyc~ .b1~dakow, cho- nie pańskiej filantropii dziedzica na nocześnic opłatę z góry i nie naraża­
dzie'· w War,iza" ie, 3 później w pra ~1edor. iip. Na~tępuil' notatko. \\' l>lizowanym 200 marek" (1 kg; chle- rych, starcow, wdow · 1 sierot. Mar chwac1m, znajduje jednak za to ło już poczty na ątratt. Poniewaź 

.'
Dr,ienniku'' ;.,poJ· echilłan1 na pod wie- ba kosztował wówczas„. 300 marei;: ,,Ekscelenc1' o Księże Biskupie! - uznanie i poparcie . olbrzymi~j więk- zn"czek pocztowy okazał 8 · 1 ·„ d 

sie Ksi-twa Po;z;noń~kiego, st11rał · ' · k · " · k' • „ . ię IaJo po „_ c:zorek dobroczynhy ..• Dałam 20 ma- - .przrp. in • .)~ · pisał do ks. biskupa włocławskiego, szosc1 1nęży i „wiec ~ego &p!)łec.zen- wiedniejszę, formą .uiszczania 012taty 
sif wykazać '' yższość komm•izmu. rek". A wnet potem: „rano liczni bie I wniosek: ·· hr. Radońskiegó b. · ob~śrnik · Baliń- stwa katolickieiro„ . · . . . . . , „ PO:CZ.to\Vej zrobił on kl,\:tierę ·nie tyl\cil 
Jego poglądy na komunizm „ 3 co dacy ... dałam 50 marek na biednych..-" •• Mój maż stm włko tak l>OStwu- ski - proszac o :orzydziały z „Cari- · 'Et. - .·· ' · w Europie, lecz na całym swfecie, -

)·:i ·;' -..;. 
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. ~adania przodownic Społeczngch 
na no"'vm etapie pracv .·. 

Min~! rok od chwi!i utworzenia przez Ligę Kob iet grup przodow· 
me spolecznych. Zadaniem ich jest wyjaśnianie swym wspóltowa 

i·zyszkom pracy ...._ a także sąsiadkom czy znajomym - zagadnień 
i 1.1./Yd.arzeń naszego życia; uświadamianie liczne; r zeszy 'kobiet po-

'· \ ' zosta3ącycli pod wptywem wrogiej i klamiiwej plotki, bądź też bier-
nu.eh i obojętnych na skutek zad.ofania lub ciemnoty; wciąganie ich 

_, do ·świadomego, czynnego udziacii w życiu krajii. 

. za.danie to, aczkolwiek trudne 
ze względu na spuściznę zacofa 

nia, w jakim żyły miliony kobiet, 
jest jednak równocześnie bardzo 
wdzięcznym; olbrzymie zdol:)ycze ko 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona 
macierzyństwa, jak równość płac, 

jak masowe ~zkolenie i nieustanne 
·wysu\v.anie kobiet na odpowiedziai 
ne s·tanowiska państwowe i gospodar 
cze, ctaj_ą przodownlc'om potf:ine i 
wymowne argumenty w walce o 
szernkie z'aktywizowanie kobiet 

miast ·i wsi polskich. 
Po.„roku pracy przodownic społecz 

nych można już dokonać jej .oceny 
i wyciągnąć wnioski na przyszlość. 
Życie; potwierdzilo w pełni sluszność 
i pott?ebę zorganizowania sieci przo 
downir,, wszędzie bowiem gdzie pra­
cują one dobrze, wzmaga się wydaj 
ność pracy, ivzrast(l proditkcja i żyw 
szy ie.st udzfal kobiet w życiu spo­
łecznym. 

Główeym, najpowszechniej spoty­
kanym .zjawiskiem, ujemnie WPlywa 
jącym na pracę przodownic, jest 

pozostawianie ich „samopas", jest 
brak systematycznego kierownictwa 
ze strony aktywistek, odpowiedział 

nych za grupy, brak wskazówek i 
tematów do pogawędek, zbyt ma­
łe uzbrajanie ich w odpowiednie 
argumenty. 

odprawy z przodownicami spolecz 
nymi odbywają się często niere 

gularnie i nie zawsze sto)ą na nale­
żytym poziomie. 

Terenowe za1·ządy Ligi Ko.biet, 
które nie_jednokrotnie zadowalają 

się forma.lnym, ilościowym wyka­
zem przodownic, nie wnikając w 
pracę grup, winny otoczyć syste­
matyczną opieką, pomocą i kontro­
lą „grupowe", kierujące pracą przo­
downic. 

j Grupy przodownic: spolecznych 
winny znaleźć się pod szczególnie 
troskliwą opieką sekretarzy organi­
zacji partyjnych w zakladach prze­
inystowych, a komitetów gminnych 
na wsi. Winny one wspólpracować 
ściśle z grupami agitatorów. Jeżeli 

odpowiedzialna za grupę jest czlon­
kiem Partii, winna ona uczestni­
czyć w odprawach agi tatorów. Rzecz 
zro::umiala, iż gmpy agitatorów, ja­
ko organ partyjny, ivinny kierować 
poprzez poszczególnych agitatorów 

grupami przodownic spolecz~ych. 
Poważnym błęd€m w pracy Ligi 

Kobiet na odcinku organizacji przo­
downic społecznych jest brak apa­
ratu kontroli, który by sprawdzał pra 
cę grup, dobór kadr, metody instruo 
wania i propagandy, szkolenie, rezul 
taty pracy. Inny objaw - to nie­
dostateczne podtrzymywanie i roz­
wijanie inicjatywy i nowych metod 
pracy, jak np. propaganda w izbach 
dworcowych, w tramwajach, w 
„ogonkach" przed kinami. 

Nie ulega kwestii, że wielka armia 
przodownic społecznych, licząca 69 
tys., może dokonać wielkiej przemia 
ny w świadomości milionów lrnbiet 
pracujących, pod warunkiem, że ca 

ła ta armia będzie istotnie czynna, 
istotnie świadoma. 

Nowe, wielkie zadania, jakie 
stawia przed całym krajem Plan 

6-letni, wymagają pogłębienia pracy 
z przodown icami społecznymi, pod­
niesienia ich poziomu i umasowie­
nia agitatorów . 

Przodownice społeczne mają przed 
sobą rozlegle pole działania: mobili 
zację kobiet do wykonania Planu 
6-letniego w ośrodkach przemysło­

wych, do wykonania planów skupu, 
kontraktacji itp. w gminie i groma­
dzie, zajęcia się żywiej zaniedba­
nym dotąd terenem · - osiedlami i 
koloniami mieszkalnymi, dotarcie 
do niepracujących żon robotników( 
Muszą one nieustannie wskazywać, 
że pomnożenie siły gospodarczej i 
politycznej nasze~o kraju, to nie tyl 
ko stały wzrost dobrobytu, ale i nie 
:łomna rękojmia zwycięslciej walki 
o pokój. 

Start do nowego etapu pracy 
rozpoczyna się dla aktywu kobie 
cego wielką kampanią 8 Marca 
- Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Do tej kampanii przodow­
nice spo!eczne mobilizują wszyst 
kie swe sHy. 

" 

Uczeni radzieccy w Łodzi 

W tym tygodniu Łód:-: gościła delegację uczonych radzieckich. Na 
zdjęciu: przewodniczl).ca delegacji prof. Z. A. Lebiediewa, dyrektor In· 
styttitu Przeciwgruźliczego w Moskwie, 'Członek Akademii Nauk ZSRR 
w asyście prof. dr. Chaczaturiana - slynnego wenerologa radz.ieckie­
go - zwiedza szpital im. Barlickiego. Objaśnień udziela dyr. szpita•d. 

prof. Tomaszewicz. 

Kobiety z PZPB Nr. 16. 
odpowiadają na apel tow. Markiewki 

Podczas półgodzinnej przerwy w 14 zespołów kobiecych podjęło 

pracy PZPB Nr. 16 - nocą o godz. konkretne . zobowiązania: Kiero-
24-ej 21 O kobiet tych zakładów po- , 
stanowiło urządzić zebranie, aby w wniczka zespołu prządek Julia. Gor 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar- czak, której zespót wyrabia 114 pro 
kiewki podjąć długofalowe współza. cent normy, w imieniu zespołu zo­
wodnictwo pracy, dając jednocze- bowiązała się podnieść normę, jesz­
śnie w ten sposób wyraz swej so-
lidarności z kobietami całego świa- cze o 2 procent i całkowicie w 
ta, obchodzący.mi swe Sv-.rięto w swym zespole zlikwidować nieuspra 
dniu 8 marca. wiedliwione nieobecności i spóźnie­

W wielkiej hali fabrycznej zebra nia. 
ły się kobiety z nocnej zmiany. O- Tow. Napora w imieniu 7-osobo-
becna byla tow. Kędrakowa - kie-
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ wego zespołu prządek podnosi o 2 
PZPR, przewodnicząca Rady Zakła p1ocent wydajność. V.'ezwała w i­
dowej, dyrekcja i kierownictwo za- mieniu całej przędzalni oddział I 
kładów. PZPB Nr. 4 do długofalowego 

Nie- brak faktów owocnej, plano­
wej pracy przodownic społecznych 

- zwłaszcza w rzeszowskim, na ślą 
sim. 1v Warszawie i Łodzi. Jeśli jed 
nak p,rzyjrzymy się pracy. grup przo 
downie społecznych w wiell; ośrod­
kach Jfabrycznych, , ~iejskich czy 
dzieln,icowych, stwierdzić musimy, 
że . często jeszcze nie spełniają one 
w do.statecznym ' stopniu stojących 

Na działalność grup przodownic 
spolecznych wpływa również ujem­
nie zbyt małe powiązanie i zainte­
resowanie ich pracą organizacji par 
tyjnych i grnp agitatorów. Tam, 
gdzie sekretarz organizacji partyj­
nej zrozumiał wielkie znaczenie pro 
pagandy wśród bezpartyjnych ko­
biet i pomagaŁ kierowniczkom grup 
w pracy, nabierala ona zawsze du­
żego rozmachu i dawala dobre wy­

--------------------------'----------------------- współzawodnictwa. Podobne zobo-

Wystawa gazetek ściennych 
'11n11111 ·t •ll'.n 11111111111111•r 111'llU'!tl'll1HIH111 na dzień S Marca 

Zespoły redakcyjne winny .zakrzątnąć się do wytężonej pracy 
W ostatnich miesiącach w życiu I !ię przy popularyzowaniu tego za.-

organizacji kobiet zaszly poważne gadnienia. . 

pr21ect· nimi zadań. niki. 

zmiany. Szczególnie zmieni! się sto-I Dziś, kiedy już po~umowahśm.Y 
sunelł do książki i prasy, a przecież nr etap wsp6lzawodmctwa, w ~t~­
nasze przodownice społeczne 1;smię rym Łódź zdobyła zaszczytne. ~meJ­
tają dobrze ile trudności piętrzyło sce - należy jesr..cze dokladmeJ roz 

--+------------------------------~------------:---- patrzeć poszczególne odcinki naszej 
pracy, jak ona się roz.wija, j~kle 
jeszcze wykazuje brak1. ZadaJmY 
więc sobie pytanie, jak pracujia na· 

nymi uroczystościam i. Poza lym ko­
leżanki z zespolów redakcyjnych }JO 

winny pisać na różne tematy i ma­
teriały te pl'zesyłać do Komitetu .Re 
dakcyjncgo przy Zarz. Gmdzkim 
LK., aby można je było kierować do 
prasy kobiecej i cgólnej w całym 

kraju. Trzeba jednak przyznać, że 
dntycbczas przychodzi bardzo mało 
materiału, trzeba zatem zab1·i.ć się 
do netelnej pracy i dużo pisać. 

l my;::::: Jqbięty ··r7'• będziemy budować domy 

~ ~-~ l(jlrs·y„- ·sz,kolenia zawodowego PPB sze ze.spoly redakcyjne, zog:mizo"·:a.­
ne w III etapie 1 Zespołów tych 
powstało ::iż 180 w różnych fabry-

W związku ' z nadchodzącym Mię­
dzynarodowym J;)niem Kobiet zosta. 
nie otwarta Wystawa Gazetek ścien 
nych. . Wszystki~ nasze zespoly po­
winny nadesłać gazetki do dnia 3 
marca włącznie. Trzeba je sbrannie 

I 
zawodach budmvlanych. Troch\! wy­
dało mi się to zabawne. Mówili lu­
dzie, że budowanie domów - to męs 
ka rzecz, a nie babska! Zapisałam 

, się jednak na te kursy. Są to kursy 
obsługi ma$zyń budowlanych. , Uczę 
się · teraz obsługiwać betoniarkę i tak 
mi się to podoba, że nie chcę odejść 
od betoniarki. 

Gromadzi się wokół_ nas grupka ko 
biet. Dzień jest piGkny, prawie wio­
senny, wiGc też nauka na świeżym 
powietrzu, przy maszynach, sprawia 
wiele przyjemności. Plac przy ·ul. Ka 
rolewskiej, gdo:ie odbywają się zaję ­
cia· praktyczne dla kobit!t, s'!lkolo­
riych przez PPB, rozbrzmiewa hu­
kiem i st,ukotem maszyn i wesołymi. 
dziewczęcymi glosami. Każda ze słu 
chaczek chce opowiedzieć, jak się do 
stała na te kursy budowlane i jak jej 
się tu podoba. 

18-letnia Salomea Grel, najmłodsza 
ze słuchaczek kursu, śmiejąc się mó­
wi: 

GREL SALOMEA 
bdoniarka 

1 
kach i instytucjach. 

Zespoły redakcyjne poważnie. za­
brały się do pracy, czego 11aJlep. 

I szyni dow.odem była Wystawa G.aze 
tek ściennych, związana. z 70-leciean 

, urodzin Generali<>simusa Stalina. Na 

- Pierwszego dnia czułam się tu ja 
koś nieswojo. Te maszyny, których nie ka, a teraz nie gorzej od 
znałyśmy, obce twarze„. A teraz, już ja się przy dżwigu. 

sze zespoły redakcyjne na<lesłąły 

około 100 gazetek, stawiając doslow 
nie pierwsze kroki w tej dziedzinie. 
Trzeba przyznać, że treść gazetek by 
la dobra, a strona. g1·aficzna wielu 
gazetek - zupełnie udana. Na. wy­

różnienie zash1giwała gazetka. ścien 
na Dzielnicy LK Widzew, 3 gazetki 
Zakł. im. Stalina i wiele innych. Wy 
l'itawa ta trwała około 3 tygodni i 
zwiedziły ją setki kobiet. Ale naj. 
ważniejsze było to, że nasze zespoły 
redakcyjne przeprowadziły wiele dy 
skusji nad poszczególnymi uigad­
nieniit.mi stanowiącymi treś~ gaze­

innych uwi tek.i nad' samą ich szatą graficzną. 
Dyskutowano także gorąco nad tym, 
czy należy redagować gazetki kobie 
ce, czy też w ogólnych gaLetkach 
zakładowych zamieszczać tzw. kąci­

opracować, dać im piękną szatę gra­
ficzną, aby wykazały, ile jest to na­
sze wielkie święto, dzień ogólnej 
mobilizacji na odcinku produkcji -
pracy oświatowej ·i propaganciowej. 
:Materiału jest dużo, mamy tysiące 
najróżnorodniejszych zobowiązań, na 

leży napisać o ich wykonaniu, trzeb!\ 
poruszyć sprawy produkcji, podkre­
ślić sukcesy na. tym odcinku i trudno 
ści, jakie pokonujemy. Trzeba śmia­
ło i rzeczowo łu·~·tykować i nie za­
pominać o samokutycc, podawać 

nazwiska i fotogi·afie naszych przo­
downic pracy i pisać o pracy naszej 
organizacji. W naszych gaLetkach 
winny być zamieszczane artykuły 

na temat zobowiązań długofalowych 
i oszczędności, pracy Komisji Współ 
za.wodnictwa, pracy naszych Komi­
tetów Obrońców Pokoju. 

CZERWIENIEC W ALERl.\ 
,. . betoniarka 

Ob. Waleria. Czerwieniec jest cór­
ką maforolnego chłopa spod Często­
chowy. Przyjechała do Łodzi w po­
szukiwaniu pracy. 

-.,.- Jest nas w domu 6 osób, a ro­
dzice mają 3 ha ziemi - opowiada. 
- · więc przyjechałam do miasta po­
stara<'.: si~ o jakąś pracę. Zetknęłam 
się z kobietami, kształcącymi się w 

po kilku dniach, poznałyśmy sic; na- Tyle jest spraw, o których słu­
wzajem, a maszyny przestały być chaczki chciałyby nam opowiedzieć, 
dla nas straszne, wręcz przeciwnie. z o wykładach, o życiu na budowach, 
każdym dniem bardziej je znamy o swych radościach i kłopotach. 
lubimy! - Napiszcie koniecznie - żegna-

- Wykładowców mam.Y d?b~ych, ją nas - że jesteśmy dumne z tego, 
tłumaczą na.m wszystko c1erphw1e - . . . . . 
oświadczyła Aniela Soblło, ktora pra I :z będziemy ?rac~wac ~rzy bud~w1e 
cowała przedtem. jako kelnerka w nowych domow 1 to me gorżeJ od 
jednym z pensjonatów Dolnego S_1ąs mężczyzn. Sylw. 

.· .. ZbObgtg §Ztandar 
. ' nakłada na nas wzm.ożone obowiązki 

ki kobiece. Radzimy zastanowić się, Pamiętajcie koleżanki, aby wysta 
jak będzie słuszniej: czy jedna d.>')l·a wa gazetek ściennych, otwarta w Sa 
gazetka, poruszająca wszyst'.de te-1 lonie Plastyków w dniu 8 mar::a, sta 
maty, zwią.zane z życiem zakładu, ła się sprawdzianem dojrzałoś:i 'zes 

wspólnie opracowana, czy dwie od-I połów redakcyjnyc~. Wydział Oświa . . 
dzielne gazetki. ty Zarządu Grodzkiego uftmdował 3 

Nasze zespoły redakcyjne cechu- piękne nagrod:r dla. najlepszych g_a~ 
je zapał i ambicja, nie mają c.ne jed zetek ściennych oraz „kącik.Jw ko:O 
nak długofalowego planu i gazetki I biecych". 
wydawane są tylko w związku z róż. · , H. Kędrak 

wiązania podejmowały kierownicz­
ki zespołów tow. tow. Romacbow­
ska, Łuczak, Cichońska, Przygoń­

ska; Lisowska, Szczepaniak, Maj, 
Aleksandrowska, Skoezyniak, Żar­

czyńska, Ma.dra i Wa.pnik. 

Również dzienna zmiana zakła­

dów nie pozostała w tyle za zmia-
11ą nocną, 400 kobiet ze zmiany 
dziennej odpowiedziało podobnymi 
zobowiązaniami na apel U:ow. Mar­
kiewki. 

Wszystkie swe zobowiązania „Ba 
'~~niana Ilf.ka" postanowiła zrea 
lizować do dnia Roczniey Manifestu 
PKWN - to zn. do dn. 22 lipca. br. 

Entuzjazm z jakim kobiety z „Ba 
wełnianej Szesnastki" podejmowa 
ły swe zobowiązania, pozwala spo­
dziewać się, że wypełnią je w c;ałej 

rczciągłości, czego im szczerze 
CZ)'my. 

ży-

Kolo Ligi Kobiet 

przy Starostwie Powiatowym 
składa zobowiązania 

na Dzień Kobiet 
Obok licznych eobowiązań robot­

Iliic fabryk, a:ówmeż pracownice 
umysłowe [)Odejmują konkretne u­
chwały, których wypełnieniem ucz­
czą Międzynarodowy D'deń Kobiet. 

M. inn. na apel PZPB 1m. Stal:na 
odpov1iedoz.iały członkinie Ligi Ko­
biet przy Sńarostwtle Grodtz.kim Pół 
inocno-Łódzkim. Złibowiązały s:ę 
one otOC!'lyć opieką Państwowy Dom 
Młod.zieży przy ul. Dwor.srkiej 14. 
Dalej przyn.ekły WZ!lnóc udrzlal !fo­
biet przy kontroli nad wychowa­
niem c1z.iec.i w .duchu prawdmwego 
postępu i pokoju przez lic=iejsze 
uczestn:ictwo kobiet w ikomi1tetach 
rodzicielskich i przez .zocgen,izowa­
nie pat•ronatów nad szkołami ora:z 
przedsllkolami. Wzmocnia one rów­
n.:eż pracę uświadamfającą wśród 

kobiet, a jednocześnie. zo;rgamzują 
nowe kursy dla analfabetów. 

,,Międzynarodowy Dzień . Kobiet I...iga.. Kob-fot. mielnica - Górna, I dem aktywności nasz·yoh kobiet jest I nartr.afiarmy częs.to i na inne trudno­
terenem swym obejmuje robotnicze pierwsza. nagroda zdobyta w m eta ści. Dzielni.ca ma.sza jest rozległa i 
Chojny._ ~obiety i:iaszęj Dzielnicy: ·e współzawod~ietwa ligowego: na;le.żą .do niej także ~oła . ~os;pody~ 
p-rzewazn:e r~bo~n1ce, są ·aktywn~ 1 P1tand.a,r przeohodrn~ oraz popiersie W1~JS~1ch z terenu W1elk1e.J ŁodZI .. 
pełne :z.rozum1e111a dla wal~i. ktorą ~ St l" a NaJ\Vlększą na.s.zą bolącrz,kę stanowi 
Liga toczy - walki o pokój. Dowo- owarzy~z~ ~ '.°' · brak odpowiedniej komunikacj•i. 

uczczę pozyskaniem 100 nowych członkiń L. K." 

Porady prawne 
w Lidze Kobiet . . 

Oprócz Poradni .Prawnej przy Za­
nądzje Grodzkim L.K. utworz0111.e 

· e;os,tały 2 nowe poradnie: przy ul. 
Wólc2ańskiej 216 :i Umanowskiego 
56. Wszys·bkie rporadn:e są obsługi­
wane przez adwoikatów. 

Adwokaci . udziielają porad praw­
nych, a w razie potl'."leby pr:owadzą 
ró"·nież sprawy sądowe. Przeważa 
ją s;prawy z dcziedziny 'Prawa mał­
żeiiskiego. i·odzinnego i opi~kuńcze­
go. Spraw karnych jest bardzo ma­
lo .. 

Dotychczas. 'Poradnie udziel:Jy prze 
szlo 1200 porad prawnych, przy 
czym w 370 wypadkach sorawY 
skierowano do Sadu. 

Czlonk1r01e Ligi na naszym tere- Szczególinie trudno do,trzeć do Kół Jesrtem rob<>tnicą w sortowni 
nie żyją wszystkimi zagadnieniami Gospodyń WiejS<ldch w okresie de- PZ.PW Nr. 4 w Łodz.i1• Zaitrudnien.ie 
dnia dzisiejszego wa.leząc 0 jasna sz.czów czy śniegów. Nie powstrzy- uzyskałam d:iiękii Lidze Kobiet. 

zl 
-- dl · ;_:i~ .; swyc·h dziec~ muje to jednak tempa pracy nasrzej Mam $para1iżowaną óedną nogę i rę 

rprzys osc a &1.ev"' • . !Dzielnicy. \kę d z teg-0 Względu trudno mi by-
Nie ma tu kobiet n~echętny.c~ do Zdraje~y sobie sptawę, że zdoby- ło otrz,ymać normailną pracę fizycz-

. y są t lko kob1ety romeo łub . ną i za.rpewnić byt mym dwojgu 
prac - Y · · ' ' cie rpierv\rszej nagrody w III etapie dzieciom. Zgł~iłam się j€dnak do 
\~ięce~ rzdo~ne, ~ wszysrt'.~ie srtaraj~ ws,półe.arwodnictwa · n~rk:lada . na nas fagi. która sikierorwała mnie do od­
s1ę os·iągnąc wyzszy po!Zilom w sweJ jeszcre więksrzy obo,wiiązek. Jeszcze powiedn:ej !Pracy. 

pracy. wydatniej będzlemy musi•ały wy- Pragnąc wyraz1ć swą wdoz:ięcmość, 

Niejednokrotn•ie pracowałyby one 1Pelniać nasze zobowiązaniia. i plany. I zobowiązuje s•ię obecniie dJa uca:cize-
ofiarniej d bardrz.iej wydajnie, nic- Na szczególne wyróżnienie z·asłu- ~>a Mi.ędzy;na~odowe?~ Dnda Ka-
stety jednak - natrafia~ą często na . . b1et zwerbowac do Ligi 100 nowy;::h 
brak zrozumienia dlla :poczynań or- guJą następuJące nasze kola: przy członkiń na t.e.renie naszych Za-
ganiza<:j·i kobiecych wśród n!ektó- PZPB Nir 3 - oddz. A-B, PZPB kładów. Rozmawiam z na.sa:ymi ro­
rych dyrekcji naszych zakładów i Nr 7, PZPW Nr 6, PZPB Nr 17 oraz botnicami, wj'(jaśniam im cele i za-
rad zakładowych, czasem odnosrzą- przy Fabryce Tektury Falistej. f dan:ia Ligi, tłumaczę, Ż€ jest rto na-
cych s:ę lekceważąco do działalno- 1 sza kob:eca orgainizacja, która wie-
~ci kobiet. Wpływa to n;ewąt)liw:e Maria Maślak I le dobrego dla kobiet czyni - i to 
ujemnie na całokształ:t pracy nie- · sekretarz na ka:źdym odci.nku: uczy, uśiwia-
iotór..vch kół. W wYsilł:kach nas~vch D7i.eJnicY Górnej L. K. dainia. (()(XlllBaa w pracy, a oo naj-

ważn:iejsze, solildamie ri organizacja 
mi kobiecymi Związku R.adLieckie­
go i kradów demokracji ludowt:j 
walczy o trwały jpokó.i na świecfo. 
Apeluję do wszystkich kobiet w 

Łodzi - człook.iń Ligi, by w podo­
bny Sjp()Sób uczcUy rMięd:Zyn.arodo­
wy Dzień Kob:et. W;z,rost szeregów 
naszej organiizrac.ioi kobiecej _:_ rza­
pewni trwały j€j roo;wój, ooipewni 
kobietom robotnkzej Lodlzii. mocne 
oparcie i oipiekę. 

Irena Biegalska 
z PZPW Nr 4 

* • * 
PRZYP. REDAKCJI: Jak si~ dou:ia-

dujemy, ob. lre11a Biegalska :organi::o-
1cała już do Ligi około 80 c::lonkiń. 
Wszystko tcskmmje na to, że podjęte ::o­

bowiq::a11ie nie tYlko wykona~ale i 1m;e. 
kroc;;y, 



Gf;OS TOMASZOWSKI 

Kr.unika Tomaszowi 'Zrealizujemy pl~n • 
I konferencje p rzed ·te rminem! 

WA2Nm.JSZE TELEFONY 
4 __, Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
. !\1 - Straż Pozarna 

lałoH 11lróiti11 · po~eimuie ~ług of al owe 1o~owia1ania 
Dziś, o godz. 18 w sali konf e- 1 cemu się Międzynarodo:wemu 

rencyjnej Mi~jskiej Rady Naro Dniu Kobiet. , 
dowej odbędzie się zwyczajne * * * 
Walne Z~romadzenie delegatów Jutro (niedziela) o godz. 16. 

305 - St:rąź 'Pożarna (po-'i~ 
tylko w wypadku po7am). 

333 ..;_ i>ogot<>\\'ie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 

.,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

UWAGA, 
kolporterzy prasy ZMP-owskiej 

Zarząd Miejski Związku Mło­
dtieży Polskiej w Tomaszowie za 
wiadamia wszystkich szkolnych i 
fabrycznych k olpor terów prasy 
młodzieżowej, iż prasę winni za­
mawiać w miejscowym oddział(! 
PPK „Ruch" w r ozdzielni dawne­
go „Czytelnika", mieszczącej się 
na Placu Kościuszki. 

Chcąc uniknąć opóźnień w do­
stara:aniu pism, kolporterzy win­
ni dopełniać zamówienia przed 
dniem 19 każdego miesiąca. 

Czy odebrałeś legityma~ję 
PSS?-

Ciągle wzbierającą falą długofa- nader doniosłe i nie łatwe zobowią­
lowych zobowiązań porwani zostali zanie: uruchomić wszystkie (a jest 
i pracownicy Fabryki Dywanów w ich wiele) nowo sprowadzone kros-
Tomaszowie--Maz. na w ciągu trzech miesięcy. 
Już od rannych godzin dnia 15.II Również do dnia 30 listopada rb. 

do lokalu Rady Zakładowej jęły na przyrzekają wykonać przypadającą 
pływać, ustne, lub piśmiennie zre- na nich część rocznego planu pro­
dagowane, - rozliczne zobowiąza- dukcyjnego przędzalnicy: Goździk 
nia robotników i pracowników urny- St., Go~ik H. i Michalak G. 
słowych. Niżej wymieniamy te, któ- Referent bezpieczeństwa pracy E. 
re napłynęły do godz. 12 dnia 16.II. Kurzawa zobowiązał się w ciągu 

Tkacze na krosnach dywanowych: roku bieżącego zorganizować w za­
Jabfo.ński· St., Wójcik A„ Dębiec Cz., kładzie jak najlepsze warunki bez­
Wojciechowski A., Gizewski Cz. - oieczeństwa pracy. 
zobowiązują się wykonać swój plan Tkacz Pazura M. - wykona do 
roczn11 na rok 1950 w 11 miesiącach, końca roku bież. 98 proc. swej pro­
licząc od dnia l.I.1950. Do tego sa- dukcji wyłącznie w I gatunku, ilo­
mego zobowiązuje się Zrobek J. kra ' ściowo zaś - 5 proc. ponad plan; 
jacz szenili. I zaś tkacze: Franas E. i Kwiatkowski 

Snowaczka H. T ataruda usnuje w I W. - o 1 proc. i Niewiadomski W. 
ro)l;u bieżącym przędzy o 1 proc. wtę I - o 2 proc. więcej ilościowo. Tak 
cej,niż przewiduje plari. samo o 2. proc. ponad plan zwięk-

Wszyscy bez wyjątku ptacownłcy szą produkcję - przewijarki: Kuś­
oddziaiJ.L wycieraczek podejmują się mierczyk E., Urbańska H. i Przywa­
wykonać r oczny ptan prociukcji swe ra Fr .• a Kiosińska H. i Bonec1<:a K. 
go oddzialu w 11 miesiącach, licząc - 1 proc. 
od dnia LI.1950, a w jego ramach I Grudziński Cz. zobowiązał się do­
przyrzekają wyprodukować 99,5 starczać przez cały rok tkaczom do­
proc. wycie'l'a.czek wylącznie w I ga brze klęjony i bezbłędny wątek. 
tttnku . Wreszcie pracownicy farbiarni zo-

:Majster .J. Urbański podejmuje bowią21Elli się, iż w ciągu trzech mie 

sięcy, licząc od dnia powzięcia zo­
bowiązania, ufarbują przędzy i su­
rowców o 18.918 kg więcej, niż prze 
widuje przypadający na ten okres 
plan - przy utrzymaniu najwyższej 
jakości półfabrykatu. 

O dalszych, ciągle jeszcze napły­
wających zobowiązaniach będziemy 
na łamach „Głosu" meldować. 

St. Sobczyk 
koresp. fabr. „Głosu" 

w PZPJG Nr 3 

miejscowego Oddziału Towarzy w lokalu przy Placu Kościuszki 
stwa Przyj aciól żołnierza, na l odbędzie się ogólne zebranie 
którym po złożeniu i przyjęciu członków tutejszego Oddziału 
sprawozdań - wybrane zosta- Związku Inwalidów, poświęco­
ną n owe władze '!lowarzystwa. ne 32 rocznicy powstania Armii 

* * * Czerwonej. 
Jutro o godz. 10 w salach * • . 'i 

Robotniczego Domu Kultury Również o ·godz. 16 w lokalu 
obradować będzie ogólnomiej- związkowym odbędzie się zebra 
ska konferencja aktywu włók- nie informacyjne dla członków 
niarek. i podopiecznych miejscowego 

Konferencja poświęcona bę- Oddziału Związku Bojowników 
dzie przede wszystkim zbliżają- o Wolność i Demokrację. 

z · wizytą u ZMP-owcó• w SPP llr 50 
~koła Przysposobienia Prze- obowiązany jest mieć i ma swo- cze pewne trudności, które na-

mysłowego Nr 50, - która ją gazetkę. leży przełamywać. 
kształci nowe kadry dla przemy Qazetki ścienne są estetycz- Przełamaliśmy początkową 
słu, która kształci robotnika fa- nie i oryginalnie wykonane, obcość, wynikłą z tego, iż mfo· 
chowca - jest jedną z dwu niemniej jednak przeważa w dzież rekrutuje się z wszyst· 
szkół tego typu na terenie na- nich rysunek nad treścią. kich ośrodków naszego kraju. 
szego miasta. Obecnie w szkole Wszystkie bez mała są wydaw- W rezultacie atmosfera, jaka 
kształci się około 300 uczniów, nictwami okolicznościowymi, panuje · teraz zezwala na kon­
rekrutujących się z młodzieży wydanymi z okazji rocznicy uro • tynuowanie właściwej pracy, na 
robotniczej i chłopskiej z tere- dzin Generalissimusa Stalina, wy powiązanie organizacyjne mło­
nu całej Polski. zwolenia Tomaszowa, Zjednoczę. dych chłopców i dziś mamy 
Początkowo szkolenie napoty- nia Partii Robotniczych. już dziewięć kół ZMJ?-owskich, 

kalo na pewne trudności z uwa- świetlica jest miła, lecz chce- zorganizowanych W Komitecie 
gi na różny poziom posiadanej my dowiedzieć się czegoś o sa- Szkolnym ZMP. . • 

Zarząd P owszechnaj Spół-
dzielni Spoi ywców w Tomaszo­
wie Maz. podaje do wiadomości 
wszystkich członków, że p o za­
kończonym terminie wydawa­
nia legitymacji członkowskich 
w poszczególnych sklepach PSS 
- legi_tymacje, począwszy od 
dnia 10. bm., wydawane są w 
dalszym ciągu wyłącznie w biu­
rże „P owszechnej" przy ul. Zgo 
rzelickiej 34. -

21 luty - czwartą rocznicą powstania już wiedzy przez poszczegól· mej pracy świetlicowej. I od ra . Tok pracy hamuJe moze brak 
nych wychowanków. W związku zu na wstępie stwierdzić trzeba, Je~zcze pełnych doświadczeń, 
z tym młodzież podzielona zo- że jest ona 11iemała. ktorych nie zdobyliśmy w do­
stała na trzy zespoły, na trzy Wystawienie na scenie frag- tychczasowych. naszy~h ,Pra­
kompanie, w których zgrupowa mentu „Młode.i Gwardii" w rocg cach. I tu nalezy oczekiwac pą· 
110 uczniów o jednakowym po- nicę urodzin Tow. Stalina wy· mocy ze strony .,Zar~!11! MieJ-

Ochotniczei Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
Za kilka dni minie czwarta rocz 

nica, kiedy z inicjatywy Central­
nego Komitetu PPR ~owołana zo­
stała do życia Ochotnicza Rezerwa 
Milicji Obywatelskiej, Rezerwa, 
która' na przestrzeni swego istnie 
nia udowodniła, iż członkowie jej 
twardo stoją na straży zdobyczy 
Polski Ludowej, iż dobrze potrafią 
służyć Państwu Ludowemu i ma-

„Przedwiośnie" wyświetla od som pracującym w walce z wro­
czwartku wspaniały film pro- giem wewnętrznym, z. dywersją, 
dukcji radzieckiej_ pt. „Spotka- sabotażem, politycznym bandytyz­
nie nad Lab~". Wersja filmu - mem. 
w języku polskim. Tomaszowska placówka ORMO 

,,Spotkanie nad labą" 

Dziś seanse o god~. 17 i 19. może za ten okres poszczycić się 
J utro - o 15, 17 i .19, a o g o- :poważnymi osiągnięciami. Może 
dzinie 11 - popularny pora- się szczycić osiągnięciami z okre­
llek filmowy. su, kiedy trzeba było z bronią w 

ręku ścigać faszystoiwskich po· 
Chłopcy z „Jedynki" grobowców hitleryzmu, jak i z o­

kresu obecnego, w którym obok 
dziękują••• gotowości bojowej, ORMO·wcy 

W tych dniach odwiedziła re- prowadzą ożywioną pracę na od­
dakcję gromada chłopców ze cinku kulturalno-oświatowym i od 
szkoły p odstawowej Nr 1, aby cinku pogłębiania świadomości po 
za naszym pośrednictwem zło- · litycznej i ideologicznej swych 
żyć podziękowanie Komiteto- członków. 
wi Rodzicielskiemu i Opiekuii- Młodzi QR.MO·wcy, z których 
czemu. każdy jest równocześnie członkiem 

Czynlmy więc zadość ich Związku Młodzieży Polskiej - do 
prośbie i powiadamiamy Komi- brze wypel'Iliają swe zadania. Mię 
tety, że uczni.owie szkoły pod- dzy dobrymi są również najl~psi, 
stawowej Nr 1 dziękują 'lJa a na wyróżnienie w ramach szkole 
urządzenie dla nich na terenie nia ideologiczno-politycznego oraz 
szkoł;st zabawy kotylionowej. fachowego - zasłu,,aują: Krystyna 

Matuszewska, Krystyna Beda, Ire ziomie. stawienie J·ednoaktówki ,,Stalin sk.ie~o ZMP,_ ktory 'Ym1en do-
neusż Trzciński, Jerzy Więckie- · łozyc wszelk eh t b wicz i T. Robak. Ponieważ w S1PP Nr 50 znaj- w Carycynie" i „Na przystan- 1 ~ aran, Y J?O-

W związku z przypadającą w duje się jedl)a z najsilniejszych ku" - to odcinek pracy sekcji przez s~worzeme. war unkow 
organizac3·i ZMP, Ji' cząca 270 dramatycznych. W tej chwili c;Ila. wym~any wzaJe~nych do-dniu 21 bm. czwartą rocznicą pow sw1adczen stale i s'-·stema członków - postanowiliśmy od przygotowuje się fragment . - . , . J -

stania ORMO - tomaszowscy OR wiedzić młodych ZMP-owców. sztuki „Szosa Wołokołamska", tyczn~e podnosic poziom pra_CY,. 
MO·wcy organizuJ·ą w tym dniu u- A Jak wygląda wasz dzien 

K 1 W k . · d w związku ze zbliżającą się rocz-roczystą akademię, która odbę- o . arz iewicz, przewo ni nicą powstania Armii Czerwo- szkolny ?.„ . . 
dzie się w salach Robotniczego Do czący Zarządu Szkolnego ZMP nej. - O, u nas ~lJ?IO!lY Jest 
mu Kultury. Na program akade prowadzi nas do świetlicy kom- 0 b f bez reszty śm1eJe się Jeden z 

d Pani.J·neJ·. Dodac' tu trzeba, z·e so ny ragment prac świet- - . mii złożą się: część oficjalna z o . . . , r h • • · towarzyszących nam aktyw1-
Y>ranyrn tematycznie referatem, w szkole znaJdUJą się trzy swiet lCOWY.C ' •• a rown~c~esm~ prac stów O odzinie i te· obud-
wręczenie nagród wyróżniającym lice do użytku poszczególnych orgam~cJ.1 młodzi~zoweJ - to k · g ~ · · 7 P.!i .J P 
się i sumiennym ORMO·w<:om kompanii i jedna świetli~a ogól- ~a~a~n:~me szkolen~a. ł k' id~ie:y 0d:ł~bryil ~d~~ c~~ 
o·raz część artystyczna. na. z •0 i?11y naszyc . C'f' on ow dwóch godzinac}].a wykładów 

Miejska K'.omenda ORMO zapra W chodzimy do świetlicy i od - mowi kol. Wa!·zkiewicz - w st~.jemy do maszyjl"'f pracujemy 
sza do udziału w akademii całe razu rzuca nam się w oczy du- r~mach p_os.zczegolnych kół, ale do godz. 15. W fabryce uczymy 
spÓłeczeństwo naszego miasta. Po ża ilość gazetek ściennych. Kol. r<?wn~zesme 1. to prz~de wszyst się chemii . technologii i wszyst-
czątek akademii o godz. 18. Wal'Zkiewicz wyjaśnia, że każ- kun. _, na ·. orga~izowallycb kiego co-j~t związane · naszym 

S.W. dy pluton, a jest ich dziewięć, specJalnych k~rsa~h ideowo-. po zawodem. No i prżed: ·wszyst-- - -------------------- --- I htyc;zi~yc~. Obecme r:zynny ,J#,St kim - ··)'.>raktyka 
własme Jeden z takich km·sow Tak Pr kt ka p kt k 

U "ł ' • • d PFSJ N 11 i:;zkolenia polityczneirO, który w obok te a ~ • , ra. Y. a, a waga, ffil osn1cy Wie zy W _ r znd aczndy~ s_to~niu przyczyni. ~ię mości J~r!ti~z~e~kló:!; :e1:~~: 
. . , o J?O mesiem~ naszego pozto· lą inf odym chłopoom po opusz-

Swietlica przy Państwowej Fa- I każdy wtorek ii p-i,ątek o godz. , mu ~deowo-p~htyc:znego. _ czemu murów szkolnych na 
bryce $ztucznego Jedwabiu zawia 15.30. Ponadto w k~żdy czwar- . ~1eczoram1, po pracy I J?O ~a,. ~łaściwe pełnienie obowiązków, 
darni.a wszystkich miłośników wie tek, począwszy od dma 23 bm. o Jęciach szkolnych, orga~1zuJe~ Jakie zostaną im zlecone No a 
dzy, że już we wtorek, tj. 21 bm. ~odz. 16.30 w świetlicy odbywać I my systema~ycznje ~e!iodyczne niektórzy, ci najzdolniejsi '­
o godz. 15.30 rozpoczną się w świe się będą pogadanki n.t. „Rola i za wykłaqy, ktore rowmez pi:zyno· nie przejdą bezpośrednio stąd 
tlicy wykłady biologii, na które dania odcinka kulturalno-oświato- szą nam wiele po.żytku. do warsztatów pracy; a pójdą 
zaprasza się wszystkich, którzy na wego na dzisiejszym etapie", na Chociaż mamy wiele osią- dalej do szkół zawodÓ\vych aby 
wykłady ·się zapisali. K-0muniku- które zaprasza się: członków Ra- gnięć, i to tym większych, że dalej zdobywać wied~ ' aby 
je się równocześnie, że zapisy dy Kulturalno-Oświatowej, człon przecież zespól młodzieży prze- tworzyć nowe kadry tecłi~ików 
przyjmowane są w dalszym ciągu ków sekcji teatralnej. zespołu chó bywa z sobą wspólnie od kilku majstrów, kierowników w na: 
w sekretariacie świetlicy. ralnego i se~cji m1;1zycznej. . dopiero .miesięcy, ł<? st~!er:dzić szym przemyśle. 
Wykłady odbywać się będą w Klerowructwó Swietbcy trzeba, ze mamy rowmez Je8Z· Z. Pigoń 
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Poniżej drukujemy _pieł'wszy 

fragment referatu spratvozdaw 
czego, mowiq.cego o reatizacji 
PZanu Trzyletniego przez pań­
stwowe zaklady przemyslowe na­
szego miasta· i o perspektywach 
dalszego ich rozwoju w ramach 
Planu 6- letniego, jaki na ostat­
nim posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej zlotyl tow. Pallasek, 
naczelr1tY dyrekto':" PFSJ Nr 1. 

z adania postawione przed prze-
mysłem tomaszowskim w Pla­

nie Trzyletnim nie należały do łat­
wych. Plan Trzyletni wymagał cał­
kowitej odbudov,ry produkcji, uru­
chomienia w najwyższym procencle 

Przedsiębiorstwa, przeszedłszy 

czasookres ·dość chaotycznego ruchu 
i niecałkowicie skoordynowanej pro 
dukcji, zdobyły - zwłaszcza młoda 
administracja przemysłowa - śmia­

ło powiedzieć można pionierską 
praktykę znajomości podstawowych 
prawideł kierowania jednostką pro­
dukcyjną w warunkach gospodarki 
planowej, kadry nabrały rutyny, 
organizacja fabryk okrzepła, ustali­
ły się pewne metody działania i pra 
cy nacechowane twórczą inwencją 

robotniczą - jednym słowem, za­
istniały najkorzystniejsze przesłan„ 
ki do bardziej intensywnej pracy 
produkcyjnej w dalszym trzechleciu. 

parku ma~zynowego, zrealizowania A le co spowodowało ten olbrzy­
nakładów inwestycyjnych, celem za mi w istocie przeskok w osiąg 
pewnienia zakładom pomyślnego nięciach zakładów; co spowodowało 
startu w· następny okre.11 - okres ten przede wszystkim bujny wzrost 
rozbudowy przemysłu i gospodarki produkcji - w krótkim stosunkowo 
narodowej. czasie? Przecież nie od razu zmieniły 
Będzie rzeczą pożyteczną spojrzeć się obiektywne przesłanki pracy 

na sytuację faktyczną, w jakiej przedsiębiorstw, przecież został bez 
przedsiębiorstwa wkraczały w Plan mała ten sam park maszynowy, nie 
Trzyletni. Sytuacja ta nie mogła nastąpił również z miejsca przełom 
podówczas nastrajać optymistyczn1e. w zakresie zaopatrzenia fabryk w 

Fabryki w latach 1945, 1946 pra- :~;i~~ce~o:~:%, t~::~:z~ :~= 
cowały w warqnkach wybitnie nie-

że personel techniczny nabrał tego 
sprzyjających. Okupant zdewasto-
wał urządzenia techniczne, powywo- imponującego, twórczego rozm,achu. 
ził nowoczesne maszyny. Kadry tech A jednak już osiągnięcia pierwszego 

roku Planu Trzyletniego daleko prze 
#ni~zne były rozgromione, rezerw su-
rowcowych nie było a zaopatrzenie ra.staly wvniki etapu przejścioweg?. 

' Gd · · 1 · przycz:ma i gdzie z przyczyn niezależnych nie zawsze zie ~ięc . ezy , . · , ·tkwi ta3emruca sukcesow l odcmka 
mogło dostarczyc elementarnych rze . 1 . h odc·nków 
czy dla potrzeb ruchu i produkcji. produkcyJnego i~nyc 1 

? 
Nic dziwnego więc, że lata te były naszego tomaszowskiego przemysłu. 
w istocie okresem improwizacji pro A naliza całokształtu działalności 
dukcyjnej, a na metodach pracy poszczególnych przedsiębiorstw 
ciążyły jeszcze rutyna i nawyki my doprowadzi nas do konkretnego 
ślowe czasów przedwojennych. wniosku, że o dynamice rozwojowej 
Zestawiając ten okres wstępny . z przemyslu tomaszowskiego w latach 

okresem Pl.anu Trzyletniego stwier- 1947-49 zadecydowaly te same czyn 
dzić trzeba kolosalny postęp na kil- niki, które przeoorazily $trukturę 
rz11ść kii 1947 - 194g »0Zituczn11, społeczna. ekonomiczna 

i gospodarczą naszego kraju - krót I cy ptzed upływem 3 lat. znajdujq,c 
ko mówiąc - zadecydowala gene· się częstokroć wśród pierwszych i 
raLna linia przełomu, jaki dokonal 
się w świadomości klasy robotniczej 
i inteligencji twórczej. 

Toma1>zów, jako ośrodek przemy­
słowy .nie był izolowaną wyspą go­
spodarczą, ale stanowił silnie powią 
zany element w organiźmie gospo~ 
darki narodowej. Proletariat toma­
szowski - jako żywa cząstka na­
rodu - czuł się świadomym twórcą 

czolowych w swoich branżach. Przy 
kładowo kombinat Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu wykonał plan już 

we wrześniu i949 r., dając w ten spo 
sób przemysłom odbiorczym (jed­

wabnicza-galanteryjnemu i dziewiar 
skiemu ) możność przyśpieszenia wy 
konania zobowiązań produkcyjnych. 
Państwowa Fabryka Filców Tech 

nicznych już 23 w.rześnia 1949 r. 

Zwycięskie osiągnięcia 
tomaszowsk iego przemysłu 

w ramach Plan u Trzyletniego 

Jasne jest, że w parze z ilościowym 
przekroczeniem planów produkcyj­
nych szlo przekroczenie planu w war 
tościowym wykonaniu. Tak np. 
PZPJG Nr 3 wartościowo wykonały 
plan w 128.3 proc„ a Fabryka Sztu­
cznego Jedwabiu w 118.6 proc. Pod 
stawiwszy pod podane relatywne 
liczby wartości w pieniądzu, doj­
dziemy do wniosku napawającego 

nas poczuciem dobrze spełnionego 

obowiązku - że daliśmy setki mmo 
nów dodatkowych wartości finanso 
wych, umożliwiając w ten sposób 
Państwu polepszanie warunków by 
tu masom prac14jącym. 

T wierdzenie o bujnym wnoście 
na przestrzeni trzech lat znaj­

duje pełne rzeczowe uzasadnienie w 
materiałach statystycznych. Wynika 
z. nich, że wzrost produkcji w nie­

"O„oioccoc::C1i llO'. OQIXIOOOOOCIClOOC'. QClOlOC'. :aco ilO:OCCIOOIOCl'IOOO'.•OC'.tOO"'lOOCCCOOOCICllCXXIOOOOOCXOlOO OCCICIOOC)QQOC•lOIOOC<>tDC: IOOO•<J<•IOOO'.<lCOOl C:>Ol"'.C"'°°OCOC.;„ których zakładach postępował w tern 

nowej rzeczywistości politycznej i 
gospodarczej ner równi z całą klasą 
robotniczq Polski Ludowej. 
Przełom jaki nastąpił w kraju 

musiał swoim wpływem rewolucyj­
nym objąć także przemysł tomaszow 
ski. 
Stąd pochodzą te miliardowe war­

tości wyprodukowane dodatkowo na 
rzecz gospodarki narodowej przez 
tutejsze przedsiębiorstwa w okresie 
Planu Trzyletniego, bo - to trzeba 
wyraźnie i mocno podkreślić - to­
maszowskie pa.ństwowe przedsiębior 
stwa przemysłowe, bo tylko o nich 
jest tu mowa, w masie swojej wyko 
naly Trzyletni Plan produkcyjny z 
grubą nadwyżka, i ·daleko przed ter­
minem, jakkolwiek nieraz borykały 
się z poważnymi trudnościami na­
tury technologicznej, ruchowej, za­
opatrzeniowej itp. 
zakłady tomaszowskie mogą się 

poszczycić tym, że w większo­

ści w11kona.b.1 i>Zan na szereD miesię-

osiągnęła 125.7 proc. swego planu. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Jed 
wabniczo - Galanteryjnego zrealizo 
wały plan w produkcji chodników 
w 145.2 proc„ a w produkcji dywa.­
nów - w 131,3 proc. 

Kopalnia piasku i żwirownia „Bia 
ła Gói::a" zrealizowała swój plan 
12.9.49. PZPW Nr 27 przekroczyły 

100 procent w pierwszych dniach 
grudnia, PZPW Nr 28 osiągnęły na 
zakończenie roku 103.4 planu. Posz­
czególne oddziały PZPW Nr 29 od­
notowały: przędzalr:ia 133.3 proc." już 
10 października, tkalnia 111.9 
proc„ 21 listopada, wykończalnia -
104.4 proc., 25 listopada. 

Jak z powyższych cyfi wynika 
załogi tomaszowskie fabryk mo 

gą być słusznie dumne z wkładu, 
jaki o!iarną pracą swych rąk wnio­
sły do ogólnego dorobku gospodarki 
narodowej na tirzestrzeni Planu 
Trzy letniego. 

pie zaiste niepowszednim. 
W Fabryce Dywanów, biorąc za 

100 proc. wskaźnik produkcji chod­
ników z roku 1945 - odnotujemy 
w r. 1949 wzrost produkcji do 1.783 
procent! 

W PZ:>W Nr 29 produkcja w po­
równaniu z r. 1945 wzrosła prawie 
trzykrotnie, przy jednoczesnym wy­
raźnym skoku w górę jakości pro­
dukcji, która z 64 proc. w 1945 pod 
niosła się do 90.7 proc. w 1949. 

W PZPW Nr 28 porównywując pro 
dukcję roku 1949 z produkcją roku 
1947 otrzymujemy wzrost: na przę­
dzalni o 21 proc„ na tkalni o 40 
proc„ na wykończalni o 34 proc. 

W PZPW Nr 27, jeśli za 100 proc. 
weźmiemy produkcję 1945 r., to w 
ostatnim roku Planu Trzyletniego 
odnotujemy wzrost do 531.7 proc. 

Podobnie było i w innych zakła­
dach, a sukcesy ich nie zamykają 
sie tylko Wł samvm wzroście nro-

dukcji. Na przestrzeni ostatnich 
trzech lat trwała nieustępliwa bata 
lia o podniesienie gatunkowości pro 
dukcji, o obniżenie kosztów wytwa­
rzania, o zwiększenie wydajnoścl 
µracy, o zmniejszenie norm zużycia 
surowców, o zmniejszenie odpad· 
ków. 

NA CAŁYM FRONCIE 
ODNIESIONO TU ZWYCIĘSTWA 

G dy mowa o wzroście produkcji 
- to nasuwa się pytanie, czym 

ten bujny wzrost był uwarunkowa­
ny. Czy :fakt ten należy wyłącznie 
tłumaczyć powiększeniem stanu za­
trudnienia, wprowadzeniem wielo­
zmianowości, a więc przesłankami 
zasadniczo mechanicznYJ!li, czy też 
wysti\piły tu inne momenty - natu 
ry ideowej, w której główną rolę 

odegrał człowiek i jego stosunek do 
pracy? 

Stwierdzić trzeba stanowczo, że 
w batalii o wzrost ilościowy, o polep­
szenie jakości - rozstrzygającą rolę 

odegral robotnik przez swoje u§wia 
domienie polityczne, przez swoją so 
cjalistycznq i patriotyczną i>ostaw(' 

Potwierdza się na pr%ykladzie na­
szych zaklad6w słuszność stalinow­
skie; tez11, że o powodzeniu każdej 
sprawy decyduje żywy człowiek! 1 
tu wystarczv wspomnieć o żywiolo­
wym i nie znajdującym przedtem 
odpowiednika zrywie, z racji zjed­
noczenia ruchu robotniczego, kiedy 
spontanicznie zrodzil się wspanialy 
Czyn Kongresowy, ujawniający w 
calej pelni twórczą potęgę klasy ro­
,botniczej, zaptodnionej rewolucyjną 
ideologią marksizmu- leninizmu. 

I w postawie żywego czlowieka. 
w postawie tomaszowskiego prole­
tariatu tkwi wyjaśnienie i źródlo 
sukcesów tomaszowskiego i>rzem11-
slu. 



Sfr. t> 

Co pisała prasa łódzka 18 lutego 1_930 r. 
TRAGEDIE l\lŁODZIEżY 

SZKOLNEJ 
N a marginesie szeregu wmo­

bójstw, popełnionych przez mlodziez 
szkolną - „Republika" w dh1~szym 
artykule narzeka na -zł~· system 
szkolny, który doprowadza ambitne 
jednostki, otl'Zymująee złe ~topnie 
-.: do· czynów wprost niepoczytal-
nych. ' 

'ZMIERZCH KARNA\VALU 
,,Republika" 'drukuje smctny arty 

kuł na temąt „zmierzchu karnawa­
łu". Kryzys i tu wycisnął swe pięt­
no - ludzie przestali się bawić i ra 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jara~za 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt. . „Odwety" w 
drugiej wersłi. 

P A:NSTW OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obroi1ców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Codziennie o godz. 19,15 „Roz­
b11 ki". 

PA:N. TWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3'1, te l. 181-!ł4) 

Teatr nieczynny. Zespól na wyst~ 
pach w \Varszawie. 

TEATH KOl\1EDl.l MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. l;iotrkowska 243) 
Sobola, dnia 18. JL o godz. 19,1.5 

„KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKlO" 

(Lódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla !\Zkół 

p.t. „Historia cala o niebieskich mi­
gd::-Jach". 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) 
,,Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

B.\.LTY K (Narutowicza 20) „Pustel­
nia Parmeńska" Il seria - godz. 

- 17 19 21 
BAJKA' (ł'ranci:Jzkańska 3i) ,,Woł­

ga, W .>Iga" - godz. 20. 
GDYNIA (Daszyilsldego 2) - „Pro­

gram aktuainośri krajowych i 7.a­
granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 

16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży 

„Chłopiec z przedmieścia" g·odz. 
16 18 i :?O. 

MUZA (Pabianicka 178) - .,Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" _. godz. 17, 19, 21 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK , (Kilińskiego 187) 
.,Siostra lokaja" - godz. ·18. 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 

RJDKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 16 
.Zagubione dni" - godz. 18, "20,'rn 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz . .18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Niebez-
pieczeństwo śmierci" godz. 
16.30, 18,30. 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czaro­
dziej sadów" - · godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowslri" - godz. 16,30, 18,30 
20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia .earnwńska" II seria. 
godz. 16,30, 18;30 20,30 

WOLNOść (Napi'órkowskiego 16) 
,,Rajnis" - godz. 16, 18, :W 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja" - godz. 18, 20. 

czej spędzają karnawałowe wieczory 
w domu, na rozmyślaniu o jutrze, 
które nie wróży nic dobrego. 

.. ROZRUCHY K0\1UNISTYCZXE' 
W CAŁY:ll KRAJC" 

Pod powyższym tytułem „Gtos Po 
r:;mny" dono,,;i o licznych manife­
stacjach komunistycznych, które od 
bywają się w związku z procesem 
PPS-lewicy w Sosnowcu. 

PRZED REWOLUCJA 
W IIISZP ANIC 

,.Kurier Łódzki" poda.ie. że w Hi6Z 
panii należy oczekiwać wybuc~m rn­
wolucji. :\Iiasto Sagunto, gdzie do­
szło · do otwartych wystąpień rewcr 
lucyjnych znajduje się w sta!l~e oblę 
i:enia. W Toledo doszło do ktlkui;o­
ctzinych walk robotników z pollc.ią. 
\V :\'ladrycie tłum szturmowa{ jedną 
z fabryk. Oczekiwany jest dekret roz " 
wiązujący rady narodowe. · 

DOl\I LIEBKNECHTA WOLNY'. 
Robotnicy bel'lińscy, po dłuższ_ych 

starciach przepędzili silne oduz1ały 
policjantów. które prób.owały ~kupo ; 
wać ginach KC Komumst:yczneJ. ~ar 
tii Niemiec. Po wypędzemu pollc1an 
tów komuniści wywiesili olb,·zymi 
sztandar czerwony z sierpem i mło­
tem i odśpi"1wali „Międzyuarodów­
kę''. 

.REJESTRACJA PAPuG 
\V zwiazku z chorobą papuzią 

szalejącą ·podobno w Europie 
łódzkie władze sanita;rne nakazały 
rejestrację papug, posiadanych przez 
prywatne osoby. 

11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNJK POŁUDNIOWY. 13.35 
Audycja szkolna dla klas X - _XL 
14.20 (J,) „O moim pobycie _w Związ­
ku Radzieckim" - - wśpomnien1a W. 
Gościmińskiej, przewodniczącej Rady 
Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej. 14.30 (Ł) Muzyka operetko~~-
14.5.5 Kom:ert muzyki rosy1sk1eJ. 
15.30 „W pierwotnej puszczy" - słu­
chowisko dla świetlic dziecięcych. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. l~.25 
lf,) „Monachomachia" Ignacego Kra­
sickiego - II i III pieśń w oprac. 
radio;~ym T. Markowskiego. 17.00 
Przy sobocie oo robocie". Transm. 

do CZECHOSLÓvVACJI. 18.00 „z kra 
ju i ze świata" . 18.15 Muzyka ludo­
wa. 18.40 ,.Wszechnica Radiowa" 
kurs ł - wykład z cyklu: „Podsta~ 
ekonomii polityczt)ej". 19.00 Audycia 
dla wsi, 19.15 Muzyka operowa. 20.00 
DZLENNIK WIECZORNY. 21.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22.00 
(Łl Z cyklu audycji „Historia naszego 
miasta"-pog. P. Korca pt. „Gród baweł 
niany". 22.15 Nowy numer „Kuźni· 
cy". 22.20 ·Koncert rozrywkowy. 
Transm. z PRAGI II. 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOSCL 23.15 Muzyka tanecz 
na. 

'WIĘKSZE WYGRANE 
!!18 L07ERll 

8- my dzień ciąenienia li-ei klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 61910 w "'arszawie. 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

NrNr: 22942 73773. 
Wygrane po 200.000 zł padly na 

NrNr: 20vd2 42479 94295. 
Wygrane po 100.000 zł padły ną, 

KrNr: 9703 11258 12965 21459 27383 
31214 37500 53392 57043 58599 59730 
69714 93029. 

Wygrane 1>0 40.000 zł padły na 
NrN1·: 6976 21127 23533 25010 26759 
27414 39084 47194 50316 50963 52324 
fi3554 6i757 65098 67941 77991 85491 
87~~0 88362. 

Nr 4~ 

ZIE SPORTf.J 

16 lu1Y hiSlorycznym· dnie~ 
w dalszym rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce Ludowej 

I 

U b. • piękna siły u- I mu Komitetowi .. Ku!tu1·y ,Fizy~znej 
OSO 1en1em stroju ,;ocjali- przy Radzie Mm1strow. 

stycznego powinien być przede W dniu :30 grudnia 1949 r„ a wię.:: 
wszystkim silny harmonijnie rozwi- w 3 miesiace po ukazaniu się uchwa 
nięty umysłow~ 'i fizycznie człowiek. ł)·, Sejm Ustawoda1vcz~' R. P . uchwa 
Ta tt-o:;ka o człowieka ujawnia ~ię lił jedno1dośnie projekt ustawy o or­
na każdym kroku w państwach demo g-anizarji spraw kultury fizycznej i 
kraC'ji ludowej. tl'oską tą przepojony sporLu i po"·olał do dzi~lalnoś~i 
jest również nasz rząd Pols<i T.udo- Główny Komitet Kultul'y F:zyczneJ. 
wej. W walce o jak najszybsiq bu- U<'hwalenie teg·o projektu. b, ~~cego 
dowę ustroju socjalistycznego bierze ;.a~ług:~ naszej Partii, je;;t O> atecz­
udział cale nasze spoleczeńst•1·.:i. to- nym zakończeniem reorg:anizacji 
też, aby mu ułatwić pracę, aby prz~· :<tn1ktun· naszego sportu. 
śpieszyć l'ealizację Planu 6-lctnieg-o 
µrzez podniesienie wydajności pra-
ey i zapewnienia jak największej 
zd1·0\votności ludności pracującej 
Patria i rzad nalożvh• na na~z ruch 
sportowy \Va:i.ne obo~~·iązld. 

16 LUTEGO W SALI SlUi\IOWEJ 
Dzień 16 lutego J 950 r. stanie się 

dla odl'odzonc~o naszego spol'f:n 
dniem historycznym. Cały na•z ~k­
tyw sportowy słucha! 7.llpcwne przy 

Dnia 16 bm. w sali Sejmowej odbyło się I Plenarne · 
posiedzenie GKKF 

Premier Cyrankiewicz na mównicy 
„Doceniając ogromne zMczenie 

"ychowania fizyc:znego i sport.u dla 
podniesienia <otanu :rdrowia, tfżyzny 
fizycznej oraz '' "zechstronnego roz­
woju tnlodzieży i ma-; pracuii!cyd1. 
Biuro Potityc:ine wzywa do usunię­
cia istniejących brak4w i niedocią­
gnięć i wysuw;1 jako główne zadanie 
- upowszechnienie kultury fizycz­
nej i podniesienie 1>oziomu ideo\\ ego 
i wrchowawczego ruchu sportowego" 
- glo<1 i ła historyczna uchwala Uiu­
ra Politycznego KC PZPR. 

Dla wykonania tJ·ch ważnych za­
dań Biuro Polityczne poleciło oddt>.­
nie spraw kultury fizycznej i sportu 
jednolitemu pańtstwowo- &połe~znea11u 
kierownictw1.1 i kontroli - Główne-

głośnikach przemówienia tow. Pre­
miera Cyrankiewicza, s]y-,zał .:> 
ogromnych, do"!liostych zadaniach 
GKKF i wypływających z ni::h obo­
wiązków dla każdego działacza 1 
zwykłegv szeregowca -;- sportowca 
wyczynowego. Sport wyczyn:iwy na 
sali sejmowej był w czwartek licznie 
reprezentowany. Zjechali się najlep­
si nMi wyczynowcy z tałej Polski, 
toteż amatorzy autoirnfów mieliby 
wielki polów, gdyby ich„ .. wpuszc~o­
no na salę obrad. Połów 1 to obfity 
mieli za to fotoreporterzy. W ciągu 
blisko 7-godzinnych obrad co rhw·ilę 
rozblyskiwaly reflektory, szeleściły 
taśmy aparatów ekipy „Filmu Poł­
;;kiego" i trz'.lskały aparaty fotogra-

ficzne. Skupione twarze i wzniesio- J łami wyższymi . wy~howani3: ~izy~z;­
ne od gromkich oklasków dłoni.i na. nego, tym samym więc p~·zeJm1e _ro~v 
szych kolarzy, tenisistów, piłkarzy, r.ież nadztir nad Akademią WF mue 
pięściarzy, g·imnast~·czek i p.Jywa- nia Gen. świerczewskie~·o w Wnr?za 
ków były czymś tak nowym, że 11ie wie. Do· niezmiernie ważnych ro1;­
dzi wiliśmy się zupełnie radosnym nież zadań, stojących przed GKKF 
minom pracowników X .Muzy. 'Tak:1 należeć będzie uregulowanie produk­
sposobność tl'aiiła im się z 11ewno- cji i rozdzialu sprzętu sportowego 
ścią po raz pierw~zy. oraz inwestycji i urząd zen sporto­

wych 
W KULUARACH 

PRZY l 'L. WJEJąKIEJ 
Łódzki :port wyczynowy reprezen­

towany byt na tym pierwszym ,,Par­
lamencie Spoi-tu Polskiego" przez 
pływaków: rekordzistkę i mi.otl'z~·nię 

'To. ostatnie zadanie jest niezwykle 
pilne, gdyż „dzii>iejsze ambicje ~po:·­
to11·e naszej młodzieży nawet teJ me 
zrzeszonej w kolach. czy J: lub~~h 
sportowych, nie może już zaspoko1c ..• 
szmacianka. 

Polski - Halinę Proniewiczównę i U ' ALY 
Bonieckiego. Wvróżnienie to ~potka DONIOS!,E ~H~'I - , 
Io najlepszych tylko sportowców. '''. . Pierwsze .. i~augu~·a~yJn& po.;;edz~ 
kuluarach sejmowych spotykamy m1 me, ~KKF. 1akk?Iw1ek odbyło_ si~ ". _ 
strza Europy w ooksie, jasnowłosego czyscie, miał? Jednak rha~aktc, 10 
Kasperczaka Szymurę. Pilkariy „.re I boczy. W dnm 16 lutego zapa?Jy _3 
prezentuje" ~\')'Soki jak tyczka, i nie ważne dla. nasz~go 1~·ychow~1~a ft. 
śmiały, jak sztubak, Parpan, kola- z~'cznego 1 spoi tu W)czyno~ ~:=~ . 
rzv \Vrzesiński i Rzeźnicki, tenis i- uchwały. Uchwal'.!- w spra\;1~ '~pro­
st6w _ wytworny zawsze - Skonec wa.d.zeni~ odznaki sprawnosc1. f1zy~z 
ki i Jadwiga Jędrzejowska, g·lmna- neJ (wmosek Z!"fP), n~dawame .ty.u 
styków - Rakoczy lekkoatletów - łów i odznaczen zasłnzonym. działa­
Stawczvk. ' czom i sportowco1~ (CR~Z) _1. wresz-

Na ~szy5tkich twarzach maluje cie jednogłośnie, Jal: wn10sk1 uprzed 
!<ię uroczysty, podniosły nastrój. Na ' nie! przyjęty został p~·zez GKKJ! 
strój ten potęgu5e się jeszcze bar- wmosek ~SCh ~v sprawie a~~e~t11. 
dziej, gdy na mównicę wchodzi tow. T_e ostatm~ dwie ~c!rn·ały ~1.z~Jęl~ 
premier Cyrankiewicz. Na sa:i zale me (dko Jed1.'ogłos1;1~, _ale •O" n;ei: 
ga kompletna cisza.„ długotrwałynn okla~kam1. Najdłuz~J 

je bili nasi wyczynowcy. Zdobyc?e 
PREMIER CYRANKIEWICZ tvtuln zasłużonego mistrza sportu 

ZABIERA GŁOS n'ie będzie jednak łatwe. Aby go zdo 
P · · - t „. Pi·eiiliel'a Cy- być trzeba będzie być takim kapita-

rzemowieme ow. . , . . .nem druzyny jakim jest nasz czoło 
rankicwicza nie trw3: dlugo. V\ zw1~- . "rnik t~w l\[arl~iewka. lub ta-
zh·cn słowach Prem;er pdedstawia k''.Y gof. : I ·1n1 J'cst i·eko,·dzista. ·ó d · I · Gł· , · im o 1cerem, Ja c -gł wne za ama, o~ze rnJące U\\ ny ł . · t· !<"' ·1 z toi>ek 
Komitet Kultury Fizycznej, r.odk.,re- swia a ,mi a · 
sla koniE:czność o~oc~enia .opieką { ZWYCIEżYMY! 
sportu szkolnego, mow1 o komcczno: . . . . 
ści rozbudowv imprez masowrch 1 Pterwsze plenar_ne pos1ed.zerue 
nadania im charakteru manife:.~a~1i j GKKF r zakojicz;rł~ się n:o~~Y:ID ~kor­
polity~znych w stosunku do osu.t: l de~ .. N a mo:wmc;v, ~a ~to1.eJ przema 
gnięć ua~zego Państwa Ludowego 1 j 1v1ah P:en:1er .Cyi.anloew1cz,' pos~ł 
do soc jahzmu. Motyka 1 wielu mn~ eh. znan~ eh dz1a 

Przemówienie tow. Premiera '-"Y- łaczy, staje doskona~y _n~sz lekko­
warło wielkie wi-ażenie na zebra-- atleta S~awczy~., ~slep1aJ~Cy blask 
nych, toteż, gdy na mównicę wszedł reflektorow 0~11es1111ela n~owc_ę,. a~e 
przewodniczący GKKF po~cł tow. t1'.lko rra chwilę„. ~tawcz) k w 1m!e 
Lucjan l\lotyka, sala je~zcze gr:imia mi'. obecnych na sa~1 sport.ov:ców dz1ę 
la burz!} oklasków. kuJ~ za zaproszeme l mow1: „~zl'. 

w· 1 mówców zabierało głos w taki stosunek_ w. Polsce sanacy~n~J 
ie ~ . '3 bd do pomyslema"? Z m!odz1en-

~~~~kf:;~~sz~mp1;:~;~Ó~;fentf1e ,;:I'z°:s\~ ~iy~1 zapałem S tawczyk przyl'zeka, 
kieh mówców wyzierała troska nie ~e 1 c~ł~ ~~s~/kt:~ ~~~~~;:w~t!~ 
tylko o u~asowitenie '~Y<;1d1ownana~!zefri- ~~e '~ c!~Y~ ';~~ł~cze6'stwem do ;;1ar-
zycznego 1 spor u wsro ,_~ - k · · ]' .· 
szych m~s l.udności_, ale rów111~ż o sz~ ~1!~~·J:ż~i~~t

1:_ skończ·ył swe 
stworzenie J!lk naJlepszvch wn1 un- . . . · S · k T ł 
ków dla naszego sportu' wyczvnowe- prze~towiente t~·.v_czy · . d? . s Ol~~ 

b dacego J·akby barometr~m po- zwyciężymy, wc1ąz nam .. zw1ęcz.a 
go., ~ · · · · . · k lt , r w uszach gdy w1·acahsmy całą myslnie rozw1JaJąCeJ się u ur~ i- ł'd k ' 1 ;, d Ł d · 

. , .. d naszeo·o narod·i " o z -ą pacz (ą o o z1. 
zyczneJ wsro „ ' '· Zwyciężym:·, musimy zwyci~żyć, 

P,••UJOllll"•• Z łł:ffff Zadania, jakie postawił pl'Zed so-~ .._ -, ..3' bą GK.KF na najbliższą pl'z~szłość 

B"Ę:DZIEMY MIELI SPRZ"f,T 
POSTARA SIĘ O TO GKKF 

ale do tego zwycięstwa musimy się 
przylożyć bardzie.i i'liż do tej pory, 
Zadanie będziemy mieli teraz uła­
twione. Drogę będziemy mieli pro­
stą - wytkniętą prżez GKKF, któ 
tego powołanie do dzialalno~i przyj 
ntujemy wszyscy z tak wielką. ra-

· k d sa ogromne bo i zakres działania ustana.wiajq nowe re or y tej nowej n~czelnej magistrat11ry na 
""IOSK"''A. (Obsł. wł.). - Pływa- , katerrorii dziewcząt. llZY>SkUJ'ąc na szego sportu jest znacznie rozszerzo 
u n ~ ny. Do zakresu działania GKKF na-

cy rad7..ieccy. prowadzący przez ca- l-00 m. s-t. kJa<:. czas 1:3l.9. leżeć będą przede wszystkim sprnwy 
ly rok sys~ema1tycu.nie treningi. o- Zmiany w tabeli rekordów junio- tak ważne, jak sprawa szkolenia 
siągaji.1 ooraz lepsze rezultaty, cze- rów Repubuiiki E:stońskie.i wrueśli kadr. u5talanie wytyc:zmych w zakre 
go dowodem są v.-yni.ki, uu.ys'k<t~e p!ywacy TaJ.Hna· Gli-wak przepłynął sie organi~ji i programu wycho­
na ostatnich zawodach w Mostl{v.„e, J ,i) n1. st. mot. w 1 :22.7. a jego ko- wania fizycznego w szkołach i zakla 
Tallinie. Gor'ki i innych miastach. lega klubowy Norak na 200 m. ;.t. dach nauczania wszelkich typów 

W ·Mo~kwie 16-letnfa Jegorowa grzbie-t. uzysk;il wynik 2:42,5. T~n oraz nadzór w porozumieniu 7 wła­
ustanowiła nowy rekord ZSRR w ristat:r.j. \'llyn5·~ _ .;~st r;e:--o:·ae-m Re- ~ciwymi ministrami nad realizac.ją 

pubHk1 F-"1!nnS'k1e3 taixze dla senio- tych wytycznych. Komitet będzie 
r~w. _ , . sprawował również nadzór nad in~ty . Z .. prac strzelectwa 

sportowego 
Za;zad Okręgowy PZSS w Łodzi 

prosi WS!Zys<tkie Zarządy · Stowarzy­
szeń i Khibów Spo:rt~Nych, które 
zarejestrowały swoje sekcje st.rze­
leC!kie w PZSS o jak najspieszniejsze 
wy-(ypowan,ie w pm:ozumleniu z 
ORZZ kandydatów na kurs. :.n­
struktorski, trenerów. sęd'Ziów wo;e 
wód.zki.ch, związkowycli. międzypań 

Jun:iooiz. y ro.Last.a . Gorki uzysi<ali I tucjami naukowo-badawczymi i szko­
również dobre wyniki: 16-letni Ko-z 
łPW na 100 m. st, klas. uzyskał czas Dz1"s1"e1"sze 1"mprezy 
l :25,5. a 200 m. s_t. klas. przep!Y..nął ••• 
w 3·08.4. Dzięki tym wynikom Koz­
łmv wHcza śie do czołówki pły\\"a­
ków FedeJ•a'cyjnej Republiki Rosyj­
skiej. 

Bal AZS-u 

Piłka ręc.ma : sala Ogni.ska przy 
ul. Traugutta, godtl. 17 zawody łódz 
kic.h si.kół średinkh o mistrzostwo: 
siatka żeńska III gi.mn. - XI gimn„ 
IV TPD - V TPD, siatka męska: 

sitwowych ora~ pov.i.at.owych i o Zarrz.ąd $rodowisko·wy A. Z. S. 
nadęsfanie o kandydafach wyC'Zerpu organizuje w sobotę dn. 18 brn. w 
jących opi1n ii. Auli Uniwersytetu Łódzkiego - Na 

V TPD - III gimn„ XX gimn. - I 
TPD.. koszykówka męska: V TPD 
- XX gimn„ VIII gimn. - XIX 
gim n. Zgło zenl'.a zaopllnK>wane przez rutowlc:za 68 Bal A. Z. S„ gra .. Ryt­

ORZZ nadsyłać należy do dn;a 1 rnlczm1 Si·6demka" dawn. „Sunny Zawcdy bokseł"skie: hala zrzesze­
maxa r. b. do Sekretariatu Okręgu Jazr.·'. bufet PSS„ początek o godzi- nfa sportowego Włókniarz. godz. rn 
PZSS ul. 22 U,pca 24 m . 12 telef. nie 22. Bilety do nabycia w Lokalu d d . mistrzostwo 
234- 10 wewn. 29' i 163-47. Terminy Klubu AZS - Południowa 10. w ;,o zawo Y 0 ruz.vnowe 
rozpoczęcia ku-rsów p.odane zostan~ bote od 14 do 16 oraz sprzedaż b:le- klasy B: Widzew - G\1·ardia PiotJ:-
dodatkowo , I tów na miejscu. I ków. 

dością. (Kr) 

GLOI 
Orrao Ł64:tldoiro Komitetu I WoJe­
w6d:r.kleco Koaaitetu PolskleJ Zje· 

dnoc:r.oneJ PartU RobomlntJ 
a e dar ule: 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T ol ł: OD )'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca r-ed. naczelr ego 
Sekretar:r. odpowled:r.laln7 
Dział partyjn)' 

215-14 
1111-23 
219-05 
l~ł-15 

wewn.. lt 
Dział ltore1pondent6w robrt• 

nl1:2.ych I cbłopsklch oru 
redalć'lor6w Catetek łc!„n~ 
n;rcb łlt-U 

Dział mutacji 221-29 
Dział ml•J•ld l 9J)OrtOWJ' 2$1-21 

"'ewn. I 1 n 
Dztał UOllC!llllCU17 21~·11 
Dział faDT7C~>' 211-11 
Dział l"OlnJ' 25ł-21 

we'"'- I 
lledakeja llOCD'1 ns-:n 

KvlportaL 
Lódt, Ptotrkowak.a ,o, tel. 21t-22 
AdminlatncJa 2SO-ł2 
DCiał ogłooaet\: ł..Odt, Plotrltow-

1ka SI, tel. 111-ae I llł-75 

IU-cle piętro. 

Wydawca RS W „Prasa" I 
A.4r. Jlad.1 f,ódt, Plotrkowak.a li, 

Drak. Zakł. Graf. RSW "Pran" I 
r.6di, 1lL 2wlrkl 11, tel. 2oc-c. j .;.,.. ___________ j 
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- Tu jest nasza straż powiedziała Le1a. - Nic się nie bój, 
n ikt cię tu nie ruszy. . . 

Lela, strapiona, błądziła tego dnia po alteach De1~1. 
- Starzec jest tu!„. Po co on przyszedł do Delhi? Czego tu 

szuka? . . . . 
Przez plac szła procesja muzułmanów. 1:-udzle. o-:•in~ęc1. w bia_ł~ 

tbniny, bili się w piersi, padali na ziemię, rz~call si ę l kręc1l1 
się w 'lniejscu. · · 

- Ał-la - a hilach - ijachsan!. .. Jachsan. jachsan ... - Ał­
ła - fa! Lel~ widziała błyszczące. rozgorączkowane oczy modlą-

cych się, słyszała och o.:;tre. gardłowe nawoly:wani~. . . . 
Może >o starzec sze-pnął muzulmanom, ze Hm<lus l ukrywag 

Anglików w opuszczonym domu?... . . 
Lud w Delhi jest gorący i łatwowierny. Czasem wy!:brczy Je­

dna m~a iskierka, jedno nleostrożne słowo, aby poróż1iić międ,zy 
sobą mieszkańców miasta. 

„Poco starzec przvsz·edł do twierdzv?" - Ta mvśl cia::!l" me­
c;:yła Lele 

, .Powiedzieć ojcu? Ale. mój Boże, czy ojciec teraz może się 
mną zajmować? ... Ma i bez tego dość spraw na głowie!. . 

Rozdział XXX 

SZKOT ZNOWU DZIAŁA 

Jenny pozostała w samotności. Siedziała chwilę, nasłuchując, 
D-Okoła panowała cisza. 

Zdawało się. że ·w 1ym małym bambusowym domku, naleiącym 
co ogrodnika, czy służącego. do którego przyprowadziła ją mała 
Hinduska - nie było oprócz niej nikogo. 

Ściany domku aż do samego dachu były oplecione pnącymi ro­
ślmami. Gałęzie dzikiej latorośli winnej sięgały z poddasza aż po 
b a le kamienne ogrodzen ie , zamykające od południa ogród dawnej 
rezydencji. · 

Nad ogrodzeniem widziała· Jenny potężny mur z ciemnoczer­
v;onego piaskowca i róg wysokiej baszty. Bezpośrednio do ogrodu 
r ezydencji przylegał jakiś ogromny budynek. 

Był to pałac B ach a.dur-szacha. 
W domk u panowała cisza. 
Czy.ż jestem tu zupełnie sama'?·' pomyślała Jem-:y. 
Za bambusowymi drzwiami coś ciężko zgrzytnęło. 
Ktoś cicho i ostrożnie grzebał pod drzwiami. z uporem usiłując 

rozsunąć zamknięte skrzydła bambusowych drzwi. Potem jakaś 
duża. pokraczna i czarna bryła potoczyła się do nó.e Jenny. 

- Sam! - uradowała się dziewczynka. - A więc i mister 
Mac Ferney jest gdzieś w pobliżu'? ... Gdzie jest twój pan, Sam? 

Pies, oglądając się na Jenny, wyskoczył na dwór. Poszła za 
nim. 

Sam pobiegł na drugie podwórze. Był to reprezentacyjny po­
dwórzec, z fontanną i zegarem słonecznym pośrodku. U fontanny 
siedziało kilku sipajów. Sam biegł dalej na marmurowy taras. do 
iNy5okich rzeżbionych drzwi. wiodących do wielkiej sali o dwóch 
kondygnacjach. Jenny ujrzała 5tojące u wejścia nosze dla rannych, 
białe marmurowe kolumi;iy zdobione zlotem i szeregi lekkich . bam­
busowych łóżek, stojących między nimi. 

Był to salon brytyjskiego rezydenta, zamieniony przez pow· 
sta1~ców na szpital. 

Przy jednym z łóżek stał Mac Ferney pochylony nad rannym. 
Wkładał wlaśnie sondę w głęboką ranę pod kolanem sipaja. Na 
1aborecie obok łóżka.· leżały płócienne bandaże, mocno pozwijane 
w rolki. 

- Dobrze. że w młodości byłem przez jakiś czas studentem 
m edycyny w Edyl'Jburgu - mruczał Szkot przez zęby. 

- Wziął do rę_!{i bandaż. 
- Mister Mac Ferney! powiedziała Jenny z drżeniem 

w głosie. 
Mac Ferney obrócił się. 
- M iss Harris! 
Jenny chwyciła go za rękaw roznła.kała s.ie.. 

;I -

d. c. n. 


